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NORODI CUOLIENMIE RANO OPRÓCL DM POŚWIĄTECZAYC 
Adres Redakcyi I Administracyi: Kijów, Kreszezatyk 38. 


Telefony: Recakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcys nie zwraca, 


Adminiastracya otwarta od g. 10—4 po poł. I od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


) ień S 6 j j 0 ył 
zień „Srebrnej Gwiazdy“. 
Kemitet centralny organizujący w dn. 8-yma października s, b. dzień 
py$re rnej Gwinnd;'i zwraca się do młodzieży akademickiej m. Kijo- 
ws, tudrież do wszystkich współczująśyćh idei Pogetowia Ratunkowego 
2 gosącą prosbą o wrięcie czynnego udżiaia w kwediejwaniu., Ima więcej 
-kwestarzy, tem więcej puszek! A każda puszks, to jakies życie uratowa- 
ne. W dniu Bym października zupomnijcie o sweich osobistych spra- 
wach Z puszżą dla kwesty i z emblersatami w ręku budźcie dabre 
ncrucia. Zeznanie spełnienego czynu będzie dla Was najlepszą nagrodą. 


Na listę kwestarzy można się zapisywać: 

Irejon: Kreszczztyk, Prorezna, Rynek Sienny, W.-Żytomier:ka, Gór- 

ka Włodsimierza. Frezes—A. Żekulina, Zapisy przyjmuje p Kesobudz- 
ka, W.-Włodziwierska 34 m 1 od 10—12 po poł. i od 5--7 wiecz. 

M rejnn: Kreszczatyk, Bibikowsk! Bulwar, Rynek Żydowski, Stoły- 
pinowska, Furduklejowska, Nesterowska, W. Podwalua i Prorezna. Pre- 
zes — baron M. Tyzcnhauzen, Strzelecka 1a; ptzyjmuje od g. 4—6 po. 

IU rejon: Kreszcyatyk, Aleksandrowska, Koziowżka, Nizolskie Wro 
ta, zaułek Kriepostnoj, Instysuiowa, Ezaterynisńska, Elizrwiecka, Iews- 
Szvwska, L.uterańika. Prezes — Z, Hekker, Kreszczatyk 29 m. 11. Przyj- 
muje od 12—2 i oå 5-6 wieet. 

1V rejon: Zjazd Aleksandrowski, Nadbrzeźno-Kreszczatycks, Ilińska, 
Plac Aleksandrowski, Zjazd Andrzejowski. Prezes — dr. F. Burczak, 
Aleksendrowska 71. Przyjmuje od 4—6 wietz. 

V rejon: Ilińska, Nadbrzeżna Kreszcz, Nadb.-Ługowsja, Jelenowska, 
Kiryłowska do cerkwi Jordana Niższa Jurkowska, Rynek Żytni, Olegow- 
ska, Zaułek Łnkjanowiecki, Gonćrarn», Woziwiżeńska, Chorewa, Pri- 
tisko Nikolska, Piac Aleksandrowski. Prezes — S. Bobrownikowa, Cho- 
fewa 20 Przyjmuje od 10—12 I od 4--6 wiećz. | 

VI rejon: Kiryłowska od cerkwi Jordane, Szpital Kiryłowski, Kure- 
niówk: Rrezes — O. Choratka, Chorcwa N:s 25 m. p. Kriera. Przyj- 
muje od 3—5 i pół wiecz. 

VII rejon: Peczerski Gyrkuł, Zwierzyniec. Prezes — dr. J. Aren- 
kow, Meskiewska 5 Przyjmuje od g. 6—8 wiecz. 

VIII rejon: Plac Sienny. Wozniesienska, Gtuboczyńa, Tatarska, Na- 
gorna, Owrucka, W.-Dorobeżycka, Lwowska. Prezes—E. Grabar Zapisy 
przyjmuje p. E Temilina Ewowaln 42, ad 9—11 z rana i od 4—6 pp 

1X rnjon: Szesa Kadecks, Lwowska, Rynek Sieuny, B -Kudriaw- 
ska, Rynek Żydowski, B -Bulevar. Prezes—Tomilina. Lwowska 42. Przyj- 
muje ed 9—11 i od 4 -6 wiecz 1 

X rejon: Szosa Kadecka, Korpus Kadetki, Politechnika, Park Puszi 
kina. Makarjewska, W. Dorchożycka, Lwowska. Prezes — dr. Baranow, 
W.-Zytamierska 24. Freyjmuje od 10—12 i oi 5-6 wieśz, 

XI rejon. Szosa Kaóecka, W,-Bulwar, W.Włod-imierska do Sow- 
skiej, Dolna S.łomienka. Prezes— W, Jacznicki, W -Żytomierska Nr 16. 
Przyjmuje od 4-6 wiecz. Z'pisy przyjmuje również p. Ławrentjewa, 
M.Błagowieszczeńska 101 od 11—12 w poł. 

XII rejon: B.-Bulwsr, W.-Włodzimierska, Sowska, WW.-Wagsylkow- 
ska, Żyłańska, Prozorowska, Basejna, Bzsarabka. Pretes — dr. K. Rum- 
siewicz, Rogniedyńska 2 Przyjmuje od 10—11 i od 3 —4. 

XIII rejon: Nowe Stro,ehis wzdłuż W.-Wasylkowaskiej od Żylań- 
skiej ra lewo i So "ski*j na prawe aż do przejazdu Demijowieckiego. 
Pre-es dr. A. Janczeoko, Funduklejewska 70. Przyjaujo, od 4—6 wieecz, 
Zapisy przyjmuje dr. E Łukxsiewie:, W.-Wasylkawaku 104 od 4 6 w. 

V rejon: Górna Sołomienka. Prezes — |. Piroż:nko, M.-Błago- 
w'eszĆzcńs'a 106. Przyjmuje od 8 -10 I od 5 — 7 po poł Zspisy przyj- 
muje również Za.ząd Miejsti w wydziale Sałomienieckiem oa ll—R pp. 

rejon: W -Kuiriawska, Rynek Żydowski, Stotyp nowska, Nestc- 
rowska, W.-Podwalna. Pzzee$ — prof. W. W»gner, B.-Kudriawska 25, 
Przyjmuje wd 10—12 

XVI rejon: Kreszczatyk, Be$asabka, Batejnx, Lewaszowsia, Wino 
gradna, Eiizawecka, Luterańska. Prezes M, Miram, Tyraofiejowska Nr 6.] 
Przyjmuje od 3—7 

XVII rejon: Demijówka. Prezes — dr. M. Mzarkusow, se Ye" 

1145 


Wasylkowska 17. Przyjmuje od 10—12 w poł i od 5—7 wiecz 
RDZ ZEIETEREDE ESEE ZKE EE 


„Speocyalny Magaazyr 


Dywanów, portyer 
i obić meblowych 
Kreszczatyk Je 11 


ZAWSZE RA SKŁADZIE 
oibrzymi wybór 


Dywanów, Pertyer, Kelet į 
Obić mabiowych najaowszych wzorów 


plsrwszorzę inycu Warszawskich, Moskjswskich iza- 
granicznych fabryk 
Prosimy obejrzeć i przexonsć się. 
Kupno nie ckhowiązkowa. 
Ceny nadzwyczaj dostępne. 10622 


ARE RE 


PANY, FANNA, FANDLE, AUTOMA 


FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, BĀŁAŁAJXI 
KIARDOLINY, SKRZYPCE, GRAMOFONY | płyty. = s 


UTY nijrozmait. 
szych vga i abonament nut. Poleca'po ċenach bardzo umiarkowanych 


łówny skła inatrumentów muzycznych i nut 


H. J. JEIBDRISEKR w Kijowie 


Xreszčzatyk 41. Bel-Etage. 585 Oddzizł w Baku 


kijowski Syndykat Rolniczy 


BULWARNA 9. 
FOLECA: 


Kartoflarki oryginalne Hardera, wyorywacze do buraków czeskie, 
sieczkarnie, siekacze, mzarpacze z | 

parniki, separatory (wirówki) f L A C T A I M | L K A, 
przyrzały mleczarskie i różne maszyny i narzędzia 
rolaicze najlepszych zagranicznych i krajowych fabryk. 11152 


telefon 29 50 
obok Gizłdy 


ozecec2G0 
ba nia teka” udka nna 


Telefon M 307. 


Otrzymaliśmy nowy transport 


EI 


w życia, tratycyi i rieśni 
Przedstawił 
avgrmunt Gloger 
Wydanie drugie pomnożene z 40 rycinamii 


Daue pukii F 
paneseloiw „Dzarsike Ki 
cena zniżonś rh 4.58 (z przesyika) 


alanyt 
„Calame 


Dia 


mwtęząć mię ualesty do udmiciotrucyj Kijowskiego’ 


© Rada Goszodarzy Klubu Pelskiego 


Ę 
f 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE Í 


Teatr Polski. M. S. okrez Nri 


Dziś dn, 6-go października. 


„Ogniem 1 Mieczem” 


J. Korzenioaw: „Marpaccy górale" dram. w 3 8kt. 


skiego 10 obrazach. 
W czwartek d. 10 pażdziernika 


„2de bycie Berg-0p-Zosmu“ wesoła kom. w 4 alt. 


S Gauitryego>. 11865 
Teatr „Solowscowa' s a Skisisikowa. 


Dziś dnia 6-20 o g. 12 m. 30 po południu Gogola „Martwe duszett 
w 5 akt. (Ceny zniżone), Wieczerem o g. 8 m. 15 „Gniazdo szin» 
checkie'i w 5 akt. Dnia 7-qo paźdriernika ogólnie orzystępne przed- 
stawienie „łiaztrayna Iwanównać w 4 uzt. Dnia 8 „Za murami” 
w 4 nkiach W próbach pewa sztuka A. Ostrowskiego „Wasilios Me- 
lentjewna!i w 5 akt. J Żuławskiegc—„Eros i Psycheś'. Bilety do 
nabycia w kasie od g. 10-3 pp. i æd g. 6 de końca przedstawienia. 
(Drrokoya M. F. 


YT ea t ga M | ej B k Ba Topor-Ragro az). 


Dziś d. 6-g0 dwa przedstawienia: po południu po genach ogślnie przy- 
stępnych Rusałka. Biorągudział (wedłzg alf. vos). pp.: Burska, Les- 
kowa, Petlasz; pp: Słowcow, Cesewicz, Poczatek o z. 12 i pół po poł 
Wieczorem (po cenach zwyczajnych) ;,Prorak'', Bisrą udział (we- 
dlug alf. res.) pp: Monska, Szibicka; pp: Donice, Zinowjew, Kośsert, 
Łubieniećc. Początek u go z, B:e! wiećz. Jutro 7-go „ama Pikowa!ś, 
Dula -go po raz /-my „Klejnoty Madonny’: (i. 'Giojeili deita Ms- 
donna). Dnie 9-go „Dni naszego życia*. Dnia 10-go 1) yTrawia- 


5$cbrazów z pow. H, Sienkiewicze. 


ta'i, 2) Wielki diwertiacem=nt. bilety ao nabycia. 108341 
Dziś  «enst- 


Kino-Teatr „Korso“ eph SI) zain 
1 mi>1 99. zardośNie ni jg 
„Jej OJCIEC westla S in e poradzisz 
RR 2308 IRERE RIRI IIR RE 


brzeże z natury i Kronika. 
je 


© 


„OGNIWO: 


zawiadzmia, źe dziś o godz. 4 ¢j po południu cdbędą s'e 


heye taiców dla diet 


pid kierunkiem -bil.tm'sirza p. Lange. 


r 


22083283388888880 


PUDRU OOCG0G00%0 
m = 
KA 779%, 2737095 


T-w2 lekarzy spoczyallatów w mioście Kijowie. 
Gieorgiewski zaułek dom wł. fir 9, telefom 17-55, 


Oddział stały na 45 tóżek. 


El leczenie chorych w zakresie wszystkich spe- 
cyalności. abinet  elektro-wodoleczniczy. Wanny słoneczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych Jekarzy, Opłat» za 
całe utrzymsnie i opiekę lekarską od 3 — 8 rb. za dobę. 

Przy lecznicy ambulłatoryuma (Reitarska 12). Przyjęcia 
dla przychodzących chorych w zakresie wszelkich specyalności 
od 9 — 4 popołudniu codziennie. Badanie mamek, służby, szcze- 
pienia, wstrzykiwania. Opłata za konsuliacyę 60 kop. 

Słacya dezynfekcyjna. Dezyniekcya mieszkań, loka- 
lów, ubrań, przedm'otów, sprzętów domowych it. d. Po rzeczy 
mejące uledz dezynfekcyi w kamerze dezynfekCyjnej stacya wysy- 
ła specyalnego dtzynfektora. Bezpoś:ednia dostawa rzeczy na sta- 
cyę nie jest dopuszczana, Zgłoszenia należy nadsyłać pocztą 
(Gieoraiewski zaułek Ne 9: lub zgłaszać się telefonicznie 17-55. 

Warunki drukowane wysyła Się na pierwsze żądanie. 


Sanato 


1993 


604 


Sklad Fortepianów i Pianin 


J. Kernłopf i$yn 


Dostawca kijowskiego konserwataryum Rosyjskiego Cesarskiego T wa 
Muzycznego i Konseswatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk M 33. 


Telefon Rluthner, Schrosder, Berduks, Renisz 
Wynajem i reparacye. 


24 


właanej fabryki 
i innych. 


OTWARTA 
SALA BILARDOWA 


przy botelu „„PALAST.KOTEL'' 
Mibikowski Bulwar Nè 7-29. 
Wzorowe urzż dzenie. Olbrzymie sale. 
Masa światło i powietrza,  Bilardy ściśle sprawdzone, 


wykonane według specyalnego zamówienia u Freiberga 
w S-Petersburgu. 
„. Różnorodne kije w wielkim wyborze. 
NOWOŚĆ! Auomaty pTAXI-BILARD S, 
Otwarta od gydz, 11 ej rano do 2 godz. w nocy, 
rańskiej i Kresz- 


ATASI, bellage e 


Firma egz. od r. 1882. Telef Ne 11-57. 
Płótna Jarosławskie i kastromskie. Bielizna stołowa I pościel 
najlep. wyrobu w Kosyi. Bielizna męska, damska i dziecinna. Wyprawy 
ślubne gotowe I na zamówienia. Białe bawełniana tkaniny fabryk 
Morozewów. Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowe I automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz 
niki do hydropatyi i t. p. towary, 
Oddziałów nie pesjiadamy. Oddziałów nie posiadamy. 
Wielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i Stałe. 


Kijów, róg Kreszezatyku | Luterańskiej Je 29, 


Wejścia frontowe od Kreszczatyku. 
Cenniki na wszystkie towary wysyłxmy na żądanie. 


11536 


Skład korenek Kijów, róg Lute- 


płótna I bielirny 


moz 
a r a 


i 


7653) 


Niedziela 6 (19) października I9I3 r. 


6.500 rb. 
W. Suchomlinowa ns. 2500 rb. 


dla koni 3, 4 lat i w starszym wieku Początek punki. o g. 11 i pół rano, 


i 


PICC ICIO KK 


IR ZIE NEKIK 


Rok VIII 


e> mies. kwart, pótrosa. Toer 
PRENUMERATA, W u 1 8— — — 
D) Za at 150 450  9.— 18.— 
Za zmianę adreau 30 ROP R 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz priitowy lub jege miejsce 
prsod'takstem 40 K., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
ed wiersza petit. za każdy raz. W rubryce „Nadesła' 
me" i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tekstem Od wyrazu po 4 K., pe 
gzukfwanie pracy po 3 k, przed tękstem pedwójnie 
Dolęecenisa po 10 rb. ed tysiąca i keszia pocztowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. | 
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje Administracyśi 


LITERACKIE, 


MIKOŁAJOWSKA l, 
TELEF. 10-46. 


DE 


Otrzymano z Paryża os!łatnie nowości sezonu 


A 7 


Eleganckie futra. 


11160 


Tow. Ake. Warszawskiej Fabryki 


Mebli Stylowych 


ep e ©. 
d B 
ODDZIAŁ KIJOWSKI. FUNDUKLEJOWSKA 32. 


LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna 


w Kijowie przeniesiona zostzła z Bulwaru Bibikow skiego NE 4 do specyalnie zbudowanego gma- 
chu przy ul Puszkina Ni 22 A w oficynach, telef. Ne 13 94. Dla dep. „Kijów—Lechit". 
Lecznica posiata na-tępaiące oddziały: „3) Przychodnię dla chorych niczamożnych z płacą 50 kop za 
porade, b) łóżka stała z uirzymasiem i dozorem szpitalowym od 3 rb. do 8 rb. na dobę, 
c) gabinet tizyatryozmy do leczenia wodą, śrwiajlem, elektrycznością, pod kierunkiem dr. Z. Gilewicza, 
d) emoustoryum radiowe ds leczenia artretyzmu, reumatyzmu Í t, p, pod kierunkiem d-ra I. Hoff- 
mana, ¢) Pracownię da badań ohemlioziych i bakteryolaogioxznych dla celów dyagnostyki le- 
karskiej pod k's:mqziem dra A. Modrzewskiego, Przy lesrnicy mieszkają dwaj lekarze, Bilższe szczegóły 
u lekarza dyżuruiacego lub u dyrektora lecznicy dla M, Pieńkowskiego. 549 


c “niedziele d, 6 października Miody Staropolskie 
y4| SARSKIEGO Pottniawo - Z: chodniego sA == a 
T-wa Rsdswii Kłussków oabędą sig] | pierniki Miodowe 


wyśożgi pa KFA z e 

tem negroda kn uczczeniu konorowego $ k ł ki 
ozłonka Tewarzystwa genirała kawaleryi Á. 0 0 0WS ego 
Sprzedaż w pawilonie własnym RA 
WYSTAWIE obok pozie Mipi- 
ator. PrzemySła | Nadia. 10569 
my i inne reśliny 


almy, zj me reniiny 
rze prope: $, LOSISZA 


rze prope= 
11207 


nuje zakład 
M.-Błagowieszczeńska 104. 

„NOWA CZYTELNIA: 
E. Rakowskiege. Kijów, Włodzi- 
mierska Nr 28. Zaopatrzona we 
wsryst, nowości beletryst, autor. pol. 
iobcych, Otwarta od g. 10 de 7 w. 
oprócz niedriel i świąt. 9215 


araukarye; draoe= 


PRZYDINJĄCYCH NA WYSTAWĘ 


prosimy obejrzeć (kupowanie nle jest 


obow'ązkowe). 
Największy w Kijowie magaz. bławatny 
T-wa Manufsktury 


„IZAAK SZWARCMAN: 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
Zajmuje 3 piętca— więcej niż 30 oddzisłów. 
FIRMĄ EGZYSTUJE GD 1865 ROKU. 
Filii w Kijowie nie ma, 
Padół, dom własny wprost sali kon- 
trnaktawej. 10177. 
W soboty i niedziele magazyn zamknięty. 


0d Administracyi. 


Dis udsstępalszja pronuwaer. „Dzisna 

nikz Kljewżikiejo” aazyżis ma wa- 

guskach najdsgodniejizych kniążek 

niezbędnych w każdym domu pols- 

kim, perozamielitmy tig z wydawta- 
m! | odstęąpzjsy 


po cenie zniżonej 


wytęfznie tylku azżrym prasamara 
TOI OMA, 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Foliksa Konscznago. 
2 temy, 30 Ilustracyi Dinicza, duża 
RAFA Polski z podzizico aa trelr- 
wództwu. Cewa dla prozzmarat: Ów 
„Dzienniku Kljowikiago”i 
— Rb. I kop. 60. — 


(w szdebnej eprawic) 


== Kraków — 


. wwie 


WCM HE MIC ML WK MK WIC | KK ICICI CHCH 


SKŁAD FABRYCZNY 
Ake, Towarzystwa Warszawskiej Fabryki 


ODDZIAŁ KIJOWSKI 


Krenezatyk lob 


teicfon 35 30. 


lowe, portyery, firanki i inne. 


Materyały meb 


Ceny fabryczne: 


Prawdziwych Dywanów Porskih 


WIELKI 
WYBÓR 


07 aaa Tam mc name w 


Ryż histeryczny da psłewy XYII w 
Rb. 3. 
(Duna księgarske rb, 5); 
(W szdubnaj opratrie) 


ga prewiatyą wytyłamy za zajló. e- 
ulem z dełądzeniam ketxiów prza; 
tytkij 


żądanie. 


Bezpłatne kosztorysy i projekty na 


N 6. Kreszczatyk Ne 6, 


| 


3099 


X 
K 
X 
X 
X 
X 
x 
X 
X 
X 
K 
X 
X 
K 
K 
X 
% 
X 
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Echo literacxo-artystyczne 


Od dn. r-go października r. b. przechodzi na dwutygodnik i wy- 

chodzić będzie I-go i 15-go każdego miesiąca bez podwyższenia 

prenumeraty. Zamieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz 

nej, studya literackie, nowele, poezye, sprawozdanie, koresponden- 

eye, obszerną bibliografę oraz kroniką obrazującą życie umysłowe, 

artystyczne i społeczne wszystkich ognisk kuitury. Współpracow- 
nistwo nsjwybitniejszych pisarzy i literatów, 


Równa g, woń, 


Prenumeratę, ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk.” 


1496 


p. Ludw, Rutkowski. 


Księgarnia i skład mat. piśmien 


W najbliższym czasie „ECHO: rozpoczyna druk noweli W. Rey- 
monta oraz studyom o ZEROMSKIM J. Lorentowicza. 
ADRES REDAKCY!: Warszawa Szpitalna No 12. 


. 
: : przyjmuje 
Czna prenumeraty w Warszawie rocznie 6 rb. 


7 a 
» za granicą 8 + 
Qałoszenia przyjmują się. 


5 z na prowincyi . 


3 z 10239 


ma -_. -o = meee a: = = a 0 jO p ZEE EWY ZZA ZZ Z ZZ Z 


W daiu dzisiejszym Kraków obchodzi u 
roczyście setną rocznicę śmierci w bitwie na 
rodów pod Lipskiem naczelacgo wodzs owo 
czesnych sił zbrojnych polskich ks. Józefa Po- 
niatowskiego. A cała powszechność nasza, cby 
ląc czoło przed jedaą z największych i najbar 
dziej w narodzie cenionych i ukochanych mo 
gil, uczuciem czci i hołdu z Krakowem sic 
łączy... 

Stary Zygmunt, iozkołysany nad grobo» 
wem podziemiem Wawelu, przemówi dziś w 
imieniu całej zbiorowości polskiej, bo obok imie- 
nia Naczelnika, którego surowa, ze stali rzym- 
skich ojców patriae kuta postać, nsd całym 
porozbiorowym czasem władnie. góruje, nie 
masz w dziejach naszych imienia, któreby ser 
cu polskiemu bliższem było, jak to: — książe 
Józef. 

W tej czci powszechnej, jską pamięć je- 
go otączamy, jest przedewszystkiem miłość; lecz 
ten kult, który czasowi zmódz się nie daje i 2 
biegiem lat na coraz trwalszym fundamencie 
krzeprąc, w serce świadomości narodowej co 
raz giębiej wresta — tea kult nietylko uczucio 
wości swoją rzeżką świeżość, 'siroją wiecznie 
młodą ży wotność zawdzięcza. 

„Poniatowski — pisze Askenazy — kochan! 
jeat od swoich i za cnoty i za wady, kocham 
jest za to, iż w jednych, a nawet w drugici 
był świetaem wcieleniem charakteru narodowe- 
go, kochany za wysileń swych i zgoru piękne 
tragiczne, niby zogniskowace w jego czobie 
odbicie tragicznych losów zbiorowości" .. 

W tych slowach zawarła się lylko część 
prawdy. 

Nie świetność bowiem fętyzny polskie; 
wyłącznie i nie tragizm losów wyrzeźbiły tę po- 
stać ry!cem tak pewnym i znakami tak głębo- 
kimi w uświadomionych duszach pracownikó» 
jutra. Poszum jego tryumfów przysicbnął ra 
stuletnim gościńcu i świętaość przygafia i to, 
co bgło w bohaterze na miarę zwykłych ludzi, 
zamarło, a tragizm zgonu kirem smutku, mó- 
wiącego o śmierci, postaci jego przed wzro 
kiem dzisiejszych i jutrzejszych pokoleń nie o- 
ałania... 

Książę Józef... 

Te wyrazy budzą w nas szereg myśli i 
odczuwań zgoła szerszych, posiadających wła- 
dzę nietylko nad wyobraźnią. 

Kiedy po klęsce 1812 roku najcelniejsze 
polskie głowy, ludzie o wypróbowanej uczci- 
wości i gorliwości obywatelskiej, gotowi byli 
rzucić się w objęcia kompromisu, który przy 
owoczesnym nastroju wrogiej Napoleonowi dy- 
plomacyi europejskiej i tajnych pożądaniach 
zwłaszcza Prus i Austryi, ostateczną gotował 
nam zgubę— Poniatowski poszedł przeciw wszy- 
stkim i wszystkiemu i przerzucił resztki swoich 
sił zbrojnych, korpus I4'stotysięczay do Sa: 
ksonii na pcle tej walki, która mu zgotowsła 
śmierć i położyła jednocześnie podwaliny przy» 
szłych lesów narodu... 

„Determinacya ta wielka — to była osobi- 
sta samorodna własność Poniatowskiego, nie 
wymędrk wan», ale wyczuta, wynikająca w sa: 
mej głębi jego natury z koniccznością nieod- 
partą, z wewnętrzną koniecznością psychiczną, 
wyższą ponad wszelki nakaz okolicznoś i fizy» 
cznych*. 

W tym instynktownym odruchu woli — 
„był nie tylko honor i sumienie prywatnego 
człowieka, lecz była oraz prawda, była mą- 
drość, tył nieomyloy imperatyw interesu i do- 
bra publicznego *. 

Miał już ks, Józef w 
taką chwilę przełomową, gdy instynkt 


swojej przeszłości 
obywa- 


À tela-polaka, gdy bezgraniczne poświęcenie się 


sprewie narcdu stworzy ło nie tylko rzecz piękrą, 


DZIENNIK 


KIJOWSKI! 


Niedziela, d. 6 (19 października 1913 r. M 263 


lecz szczerze gojtknięciem różdżki czarodziejskiej, powstawały. „Ponieważ Wincepgerode nie lubis}, ażeby 


W r. 1780 po-|Nie ma przyjaciół nowy „dyrekter wcjny* ani wojskh rosyjskie pozostawsły pod obcem dawóde 


3 | $ F twem i łączyły się ze sprzymi:rzeńćsmi, pcprowa- 
ł : Ą zdnocze- 
w riądzie, ani w społeczeństwie. A j m ji dził en sam batalisny rosyjskie, my zaś bez znacz 


śnie na swej drodze politycznej sgoitać po MU | niejszego oporu zsjęliśmy przedmieście i daszl śmy 
ai z bardziej zasłeżonymi i wytrawnymi żoł-| do Grimuitz Thor. 
nierzawi. Wywyższony nad nich nad miarę „Lecz w tej chwili zaszedł wypsdek, który 


swych zasług, czuje całą truducść swego poło wyj "wiek lecz dość anacrne zamieśzzn:e 
sa. S : . u GCN). 
Żenia T pyzy RE EEE. „Z chwilą, kiedy czoło naszega oddziału zbli a 
b żyło się do wału w kierunku G:imn.te Thor, naraz 
szę ks Józefa w ciągu tych trzech lat dyrektor-|z bocznej ulicy rozległ się okrzy:: „ratuj się kto 
atwa wojny. Lecz nie przerywa mu cno pre-|imożc! Kawalezyal 
cy organicacyjeej, której się z oddaniem bez- „Okrzyk ten dotychczaś jeszcze brzmi w mo- 


kuńcze najgorszy z królów, 
kochający ukoronowany aryj. 
zwala mu wprawdzie na wstąpienie do armii 
austryackicj, lecz z zastrzeżeniem tymczasowo 
ści takiej slużby. 

W r. 1787 towarzyszy królowi w bisto- 
rgcznej, lecz mało zaszczytnej podróży do Kw- 
aiowa Stamtąd Fzbaczą do Kijowa, gizie 
w gorączkowej atmosferze oczekiwania jrty- 
szłych łask wsiczą ze sobą o lepsze serwilszw 
i dæcrska iotryga. Szlachetnym instynktem 
wiedziony wzdryga się na widok wstrętnyth 


lecz i realnie dla sprawy powszechnej pomyśl 
ną i w daleko sięgajscych skutkach korzystną 
Było to w r 18 9 m, gdy źustryacy za 


leli połowę kraju i podstępowali już prd sama 


niemal Warszawę 


Głucha nieufność ogarnęła wówczas stoli- 
że, Poniątowski jes! 


cs; przypominano sobie, 
synem austryaczki i sam austryakiem, a on od 
powiedział na to wszystko, wydając swoim da 
wnym towarzyszem broni bitwę pod Raszynen 


19 kwietnia wspomnianego wyżej roku.. Z lul- 
ką w zębach, wziąwszy bagnet cd szeregowca 


prowadził osobiście przeciw przemagsjacym si 


tọn mieprzzjacielskim pierwszy batalion pierw- 


szego pułku piechoty Małachowskiego. 


I tu instynkt polski, poparty rozumem 
i ofiarą osobistą, okazał się kierownikiem szczę- 
siwym. Albowiem ta odruchowa decyzya — „ra. 
się pcd 


czej honorii, niż rachuby, okazała 
względem praktyczno wojskowym i moralno 


„olitycznym... natchnieniem zbawiennem. Waj. 
sko połakie utrzymało się w swojej pozycji, 
bojo- 
którego pozbawilo 


zdobyło świadomość swejej sprawności 
wej, zagarnęło ten impet, 
nieprzyjaciela“. 


W cztery Jata potem, gdy wbrew po- 
wszechnej niemal opinii rzucał całą silę zbrojos 
polską na pole walki, które, rozciągnąwszy sie 
pod Lipsk, urwało sę w Elsterze, Poniatowski 
w uświadomieniu się i konsolidacpi swych naj- 
leoszych sł wewaętrznych, dcs'ęgnął zenitu i— 
takim już pczostanie w pamięci i w sercu po- 


<oleń potomnych na wieki... 


Rycerz bez skazy byt teraz czemś więcej 
jeszczc— „stawał się najpierwszym w tej chwil 
'bywatelem, który z powszschnej ruiny siły 
mstergalnej wyncs.! realną siłę moralną, ię ko- 
aec końcem pajwaloiejszą, najtea!lniejszą potę- 
nietyle trzeźwiejsza 

ile całopalne po- 
stanowienie polskiego wedza rzuciło realną ped- 


gQ. I tak stało się, Że... 
"achuba statystów polskich, 


galing pod Królestwo Kongresowe*... 


Nie dziw przeto, że imię ks. Józefa pc- 
siada władzę wypróbowauą nietylko nad wyo- 


oraźnią potomneś:i, 


W pamięci o nim pulsuje zdrowa krew 
tycia, radość wysiłku i cfizcy, bszęraniczny po- 
pe- 


słuch dla obowiąiku i królewski majestat 
szanowania godności narodowej. 
Patryotyzm—behaterstwo i—konor. 


Cały tu skarb dorabiającego się pełnej 
Wszystkie tu pierwiastki 
twórczego czynu, który zwalcza pradawną nie- 
moc, mocuje się zwycięsko od stu lat z zagła- 


świadomeści narodu. 


dą i buduje jutro... 
Edward Paszkowski. 
LUT O 


1763—1813. 


Kolebka jego stala obok tronu, a w po- 
staci jego było tyle szlachetnego majestatu, 
te „prawdziwym królem ze wszystkimi tytuła- 
mi i zaletami" wydaje się on nawet Napo!eo- 
nowi — wówczas, gdy na wyspie św. H:leny 
ma on cezas i możność spokojnej i głębszej 
oceny ludzi jego otaczających. 

Kolebra jego stała obok tronu i cień ko- 
romy kilkakrotnie ukazywał się nad jego czo- 
lew, lecz szczęścia nie zaznał nigdy na tej 
ziemi. Nie było szczęścia narodowi, nie mógł 
go mieć i urodzony wódz jego. 

Ujrzał 'światło dzienne w Wiedniu 7 maja 
1763 r. Ojciec generał w służbie Habsturgom 
był zawsze więcej austryakiem, niż polakiem, 
matka — czeszka, Kinska z dmu. 

Disczego wychowany w ponętnej i tsk 
bardzo nęcącej młcd:go siostrzeńca królewskie- 
go atmosferze wiedeńskiej stał się tem, czem 
był dla swego narodu, to już należy do tsjem- 
nic niezbadanych narodowego duchs. 

Zresztą roztacza nad nim skrzydła opie» 


do Wiednia. 


„której razi go kłamstwo, uświtcone przez zwy-. 


zabiegów i cbyłkiem zmwyka z miasta. 

W r, 1788 odbywa pierwszy chrzest bo 
„ow: jako oficer sustryacki. Ranny pod Sa 
oaczem w trakcie ksmpanii tureckiej 24 kwie- 
mia zmauszopy jest opuścć szeregi i powrócić 


Cierpiącemu nie dająyspokoju zabiegi tro- 
stliwych krewnych o daiszą ksryerę królewskie 
go sics rzeńca. į Małogto być przedewszystkiem 
poślubienie” dla widoków ; polityczayzh kobieiy, 
ztórej nie zaa. Więc?protestuje z całą gzcze- 
rością dotkniętej w najesulszem miejscu -prostej 
i szczerejfnatury, j, troni się; przed sprawą, w 


czaj í zimną rachubę. 

Lecz kraj jut czekąjina |najlepszego ze 

'wych synów. Sejm czteroletni, recrgan'zujący 
acmię Rzeczypospoliteji rozpoczyna od pozyska: 
aia dla Polsi wszystkich oficerów wybitnych 
tymczasem pcd obcymi ałużących sztandarami 
„Uchwala sejmu z 3 października 1789 r. 
mianuje ks. Józefa genèral-mejorem wojsk pol 
skich, a jużyaa wiosnę roku 179> «€trzymuje 
2a dowództwo nzd bracławską, a;później i ki 
jowską dywizyami. 

Tu aa tej ziemi kresowej stacza pierwsze 
xwe boje z przeważejącemi znacznie silat 
przeciwnika w kampanii 1792 roku. 

Armia jego młoda, żoinierz ledwo «d plus 
ga, a przeciwkogsobie mamstare «wj tylu zwy: 
sięstwach nad turkami zaprawione pulki ro- 
syjskie. 

Wise trudoe, nad siły niemal zadanie, b: 
i doswiadczenia braknieć i na środkach nie zby- 
wa bynsjmniej. Więc jeśli zachowanie się je. 
go jako wodza naczelnego w całej tej kampa- 
aii tragicznej łatwy do krytyki temat nastrę- 
cza, — w nim samym najsurowszego zrajdzie 
trytyka i z tych uczuć swoich nie robi on ta. 
emnicy. 

„Zieliniec sobie nigdy nie” daruję*, mz- 
wiał sobie później nieraz z westchnieniem. 

Leczjz tych prób , ogniowych wychodzi 
ts. Józeł jako żołnierz nieustraszony i obywate) 
prawy, 

+ k Jak później w lat 17 pod Raszynem ta 
eraz 3am usiłuje żołnierza w ogień prowadzić, 
ładnej sposobności nie omija, aby śmierci w 
'czy, zajrzeć. 

A kiedy zdrajca Rzewuski waży się z bez- 
piecznego schronienia wydać rozkaz do wojska 
p-lskiego, aby łączyło się z Targowicą, bez 
wahania odpowiedział ; muj,jjak „obywatel 
t człowiek poczciwy, wzgsrdę dla podłych ma- 
jący za prawidło”. 

Takim samymąjprosty m, lecz prawym od- 
ruchem odpowiada.na$tragiczne zakończenie tej 
campanii przez akces króla do Targowicy. 

Słowo „nikczemność* wymyka się mu 
z ust i w rozpaczy gotówjj.jest ; uciec się do 
środków najbardziej gwałtownych. Lecz nie 
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Plan porwania króla zaniechany, pozostaje dy- 
aami Targowicy. 


akres najbardziej tragiczny. 
Po ciosach materyaloych spadają nań 


śtryja dosięga i jego. Poza granice krsju bieg- 
zą za nim, lęgnące się w chwili najstraszniej- 
wych konwulsyi narodu podejrzenia i niechęci. 

I kiedy na gios powstania kościuszkowe 
skiego staje w maju 1794 roku w obozie Na- 
czelnika, wita go zimn:: 

— Czego chcesz książę? 

Przezwyciężając nieufacść ogólną do tego 
„siostrzeńca królewskiego" walczy na okopach 


w obronie Powązek. Lecz nie wiedzie mu się. 
Niespodzianym atakiem na bronione przez nie- 
go  pozycye zdobywa nieprzyjaciel Góry 
Szwedzkie w nieobecności ks. Józefa. Próżno 
osobistą walecznością zmazsć usiłował winę. 
B:zskutecznie szuka śmierci, nie znsjduje prze- 
baczenia u współczesuych. 

Kiedy po upadku powstania wszystko ru- 


odruch godności zdobyć się nie potrafił, o ks. 
Józefie pamiętano tylko, że jest „z rodziny Po- 
niatowskich*. 

Na świeżem rumowisku wśród powszech- 
nego rozdarcia w kraju spędza ks. Józef długie 
lat rr. Wypełnia mu je walka z szykanami 
pruskiemi, pieskończore procesy i  pretensye 
wszelkiego rodzaju rycerzy przemysłu do odzie- 
dziczonego przezeń majątku. 

Przykuty do kraju tysiącem więzów ma 
teryalnych, zrywał się bezsilnie do lotu na wieść 
o rodakach, dążących „z ziemi włoskiej do 
Polskis i znowu opadał bezs lnie. 

Aż odwróciła się jeszcze jedna karta epo- 
pei napoleońskiej i ks. Józef stanął oko w oko 
z „bogiem wojny”, genialnym korsykaninem. 

Pomimo pokus ze wszystkich stron, usi- 
łujących odciągnąć ke. JSzefa od sprawy Na- 
poleone, uważa on dalsze wakacie za niemożli- 
we i przyjmuje z 14% cesarza francuzów no- 
minscyę na dyreitora wojoy w r. 18.6. 
A był to urząd trudsy nietylko 


względu na zmiany, jakie dokoła, jak za do- 


granicznem poźwięcił. 
ianych, niż cì, których mu Staniaław August 
do obozu pod Tu!czynem przysłał, a kiórych 
przyjmował z lulką w uitach. 


misya, wreszcie opuszczenie kraju przed s:yka- 


Odtąd zaczyna się w życiu ks. Józefa 


Krytyków miał już zgoła 


Trzeba bpło wytrzymać porównabi: z nej: 
lepszą organizacyą wojskową w Europie, trzeba 
było odpowiedzieć wymaganiom najlepszych in- 
struktorów francuskich. 

Uczynił nietylko to wszystko. 
wlać w żołnierza tego ducha cfiarncści, 
sam pinal, kształcąc żołnierzaroby watela. 

Ś sisdectwo pracy trzechletniej i męstwa 
niczłomnego złożył w r 1809 w lasku falenckim 
pod Raszynem. 

Składał je w ciąru całej ksmpani”, jako 
zdobywca Galicpi, aż w końcu tego roku do» 
czekał się wreszcie, że zapomniano fatalnie pe- 
krewieństwo, że zapomniano Szwedzkie Góry i 
sisi siç dla swego społeczeństwa tem, czem pó 
źnej pozostsł w pamięci ptt mnych. 

Lecz na wyzyskanie swej pr pularności 
miał teraz ks Jozef równie mało czasu jak 
aiegdyś na zwalczanie niechęci. 


Potraf ł 
jakim 


za kulisami Nicbawem miano rozdać role. 


[ jemu również przeznaczono rolę w tym Gra: 
z ówóch 
ponce 


macie. Już w r. 1806 kusżono go 
marsz siron bezskutecznie. U;siłowania 
wiono w r. 18c9 z jeszcze gorszym skutkiem 


Pomimo to w przeddzień projektowanej ofen- 
medyator 


zywy rosyjskiej  nie.mordowany 
ks. Adam zjawił się ponownie u ks. Józefa. 


„Honor i sumienie!" 


w r. 18 6, uratowały cześć i 
skalaną wodza w Oststniej chwili, 


stała. 


1812 roku. Pod Smoleńskiem, Borodinem, Cza 


polsks, budrąc Szacunek sprzymierzeńców 


„|wrogów dla żolnierzy niezłomnych ks. Józefa 


Wielki w upadku jak 


ków w Krskowie. 
„Honor i sumienie" 


py władzę Napoleona. 


trze, 


jest to człowiek stworzcny do walki podstępnej. | drogs cdwrotu i żadnej już, nadziei ratunku 
nie pozostawało, ks. Józef trzykrotnie ranny 


i trdwie przytomny z bólu i zmęczenia ani na 
chwilę myśllć nie chce o ratowaniu własnego 


życia. 
„Ociekał krwia, 


sce i 


raptem sił ostatkiem i skoczył 


króthiem pasowaniu się znika pod wodą”. 


do kraju i 9 września 1814 r. 


spocztły w grobach królewskich na Wawelu. 


Miejsce w szeregu królów, na które za- 
nęło w gruzy, a król nawet w nieszczęściu na|służył za życia, przypadło mu dopiero po 


śmierci. 
Acerbus. 


Ostałnia szarża. 


O szarży ostatniej niewielk'ego oddziału kon- 
nego, towarzyszącego ks. Józefowi, w chwili Cofa- 
nia się z przedaieść, zajętych p zez armie przy- 
raierzore za Elsterę, pozostał ślad w wydanych w 
r. Igoa w Petersburgu „Zapłskach Sergiusza księ- 
cia Wołknóskiego", uczesta ka wszystkich wojen 
przeciwko Napolecnowi przez rosyan prowadzo 
nych. 

„Było to 7 (19) października Armla nasra 
zbliżała sę do przedmieść m arta, do którego prre- 
dnie nasze straże wenły, prawie nie napoty 
kająć oposu, Leer w samim mieście, za bulwa- 
rew, otaczającym miasto, opasane £tarym walca, 
Rotowaao się, jak się okazalo, do abrony; nasze 
przednie straże, sklad. jące się z prużkich eddzia- 
łów, odparte zostały i prusacy prosili o posiłki. 

„Nasiępca tronu posłał kilka batalionów żzwe- 
dów i kszał Wincengerode wyprawić w tym sa- 


nów ro8yan. 


Ostatni akt dramatu epopei już układaro 


w tych słowac 
streszczały nią wszystkie jego odpowiedzi. Te 
dwa słowa pomogły mu z honorem wybrnąć 
pamięć nie- 

kiedy spra. 
wa Napolcona już oststecznie zachwiana zo- 


Na prawem skrzydle wielkiej armii odbył 
ks. Józef na czele wojsk polskich kampanię 


rykowem lała się szerokim strumieniem krew e 
ì ' 

Z prasy polskiej. 
BO „w i e N 
nie zachwiał się ani na chwilę w Warszawie, 
gdzie z całej armii pozostały wojsku polskiemu 
w grudniu 1812 roku sztandary i działa, ani 
w parę miesięcy (óźniej osaczony przez austrya" 


przeprowadziły go 
ma czele przerzedzonych polskich szeregów aż 
do E stery, sż do ostatniej fali dziejowej, któ. 
ra zmyć miała ostatecznie z powierzchni Euro- 


Lecz istotna wielkość okazuje się w upad- 
ku. Kiedy most na Pleissie, broniony przez 
ks. Józefa, przedwcześnie wysadzony w powie 
odciął: szczupłemu oddziałowi polskiemv 


był już zapewne ranny 
śmiertelnie, śmierć misł w spojzeniu i wyra- 
udręki moralce. Nienawiść do ukoronowanego|zie; ale na ponawiane błagania towarzyszów 
nie odpowiadał już wcale, tylko coeś z goie- 
wnem uniesieniem mówił bez związku o Pol- 
o honorze. Wtem na widok nad- 
biegsiącej nieprzyjacielakiej piechoty porwał się 
z koniem do 
Elstery. Tu ostatcią kulę odbiera w lewą pierś, 
przeszyty na wylot, Osuwa się z konia i po 


W pięć doi póżniej 24 patdziernika nad 
Warszawy i nawet zdobywa pewien sukces f wieczorem rybacy wydobyli zwłoki, które 16 
listopada złożone zostały w kościele św. Jana 
w Lipsku. Dopiero w roku następnym 27 maja 
otrzymano pozwolenie na przeniesienie zwłok 
złożono je 
w krypcie kościoła św. Krzyża w Warszawie, 
zanim ostateczaie w duiu 23 lipca 1817 rcku 


ich uszach. 

„Pad wgływem tego okrzyku i na wid:k wy- 
chylających się z za rogu kirasyerów francuskich, 
nie mogąc sobie zdzć sprawy z tego, 6 ile głębt- 
kie są Szeregi tych kirasyc'ów, strach mimowzlny 
ogainął piusaków, szwedów i rosyan, M:mowoli 
kolueana naszej piechoty pedała tył, uważzsjąc za- 
pewne tak camp, jsk i ja, że ene'gicznym ztaklem 
tych kirasyerów (którzy wydali sę nam w bardzo 
głębokim szyku) froncuzi zechcą wyrzuć Ć nas zza- 
jętej ulicy. 

„Przy zzjwowaniu tej ulicy, na przedzie byli 
strzelcy, za pimi Wincerzerode ze swym sztabem, 
a za Dim kolumna piechoty. 

„Strach mimowolny, który opanował i pie 
chotę i strzelców, I nie tylko io spotkanie, lecz 
priekonanie nasze, że Sztab nie wytrzyma podo- 
bnego ataku, ze wstydem wyznać musze, spawodo- 
wały DAscą ucieczkę, lecz co da mnie ossb.Ście 
stwierdzić mogę, że był to pierwszy wypadek 
w mojem życiu. 

„Czem się skończyła tá przypuszczalaa szar- 
ża kirasyerów ? 

„Nie było tam wcale głębokiego scyku, lecz 
zaledwie słaby szwadron, który nie zamierzał nas 
atakowść, lerz wprost szuka! dla siebie retunku, 
Nie msjąc możności iść śladem ogólnego ruchu 
armii francuskiej, znaleźli oni jedyną drogę odciętą 
przez armię Brnn gsena. 

„Przebywszy bulwar zajęty pries nas przed 
naszą miszowolną ucieciką, kirasyerzy ci rzuGjiii 
się do Elstery, ratując się przed wzięciem do nic- 
woli. Rzucili się za nimi nasi strzelcy, opanowa- 
wszy chwilowy przestrach. 

„Wielu z tych kirasyerów zginąło a wśród 
nich, jakeśmy się pćźaiej dowiedzieli, książę Józef 
Peniatowski, który rzucił się do Elstcry i został 
zraniony Śmiertelnie przex jednego z naszych strzel- 
ców. 

„Gdybyśmy wraz z naszym oddziałem nie 
ulegli mimowolnemu przerażeniu, i kirażyerzy 
i książę Poniztowski trefililby żywcem do niewoli. 
Byłby dla nas honcr, sława; lecz z punktu widze- 
nia księcis, może śmierć była dla nicgo lepszem 
wyjściem. Zginął wałcząć o swą ojczy”nę, jeszcze 
nie przewidując wówczas, że od czasu bitwy pod 
Lipskiem, aż do dnia dzisiejszego. t.j. po latach 
pięćdsłesięciu ) odbudowanie Polski w jej całości 
jest niemożliwe do urzeczywistn enia". 


s a „Kuryer Litewski* pisze: 


„Czytelnicy nasi przypominają sobie podaną 
w r. z wiadomość o 6 uczniach, zakwalifikowanych 
przez dyrekcyę szkoły realnej jsko białorusinów 
i litwina. Rodzice wszystkich tych uczniów podali 
skargi do kuratora, a po nieuwsględnieniu ich, do 
ministra cświaty, Dotąd nadeszły 3 tylko odpowie- 
dti, z których a odmowne (co do uczniów: Walic- 
kiego £ Kadziewicza), oraz jedna, „zezwalającu* pa 
uważanie za polaka ucznia Zajączkowskiego. Na 
4 pozostałe pódania odpowiedź jeszcze nie nade- 
szia, a ponieważ rok szkolny się rozpoczął, więc 
jeona z matek, misnowicie p. Woropajowa, zwróci- 
la się na zasadzie ostatniego tyrkularsa arcybisku- 
pego z prośbą do J. E. ks. Arcybiskupa Metr opo- 
lity, aby wpłypął na wiadze szkolne co do zdedy- 
duwania sprewy w duchu nawet samego cyrkuia- 
rza ministra Kasso, który najwyraźniej opiewa, że 
narajoweść ucznia w szkołach średnich określają 
rodzice. W danym wypadku zaszło takie nieporo- 
zumienie, że kiedy Woropajową zapytano e „język 
używany u nich na wsi“, zapytana odpowiedziałe, 
że mówią „po prosteimu", rozumiejąc, że chodzi 
o gwarę m'sdzy włeścianami, Sama zaś, jtk 1 CA- 
ła jej rodzina, mówi wedie własacgo zeznania jo 
polsku, 

Najważniejszym punktem, na którym prze- 
dewszystkiem w peóobnych skargach nalezy stawać, 
jest jednak przypisanie wszystkich, bez wyjątku ka- 
tolików ziemi mińskiej do kuryi polskiej. Bez- 
względnym więc absurdem jest uznawanie jednej 
i tej samej osoby raz za polaka, drugi raz za ro- 
syanina, Na ten szczegół meusi zwrócić najbacz- 
niejszą uwagę tak samo wiadza dyecczyalna miń- 
ska, jako też i Koło Polskie, o ile to oatataic będzie 
mogło i zechce w danej kwesty! cośzolwiek zrcbić. 


Wśród sacyalistów. 


Jak wiadomo na mocy uchwały powziętej na 
zjeździe socyalistów niemieckich w Jenie zuienio - 
no Autonomiczną organizacyg socyali:tów polskich 
w Niemczech i odebrano subwencyę „Dziennikowi 
robotniczemu" wychodzącemu w Katowicach. Wy- 
wiązała się gorąca polemiks, w której przyjął u 
dział i wódz socyslistów galicyjskich Daszyński, 
tak pisząc między ianemi w „Dzienniku rcbotni- 
czym“: 

„Towarzysze niemieccy wspierali wprawdzie 
stale pieniędzmi pelskich swych braci, dyktowsli 
im jednak jednocześnie, co im mówić i pisać wol- 
no. Socyalisei niemieccy denuncyowali st»le sc- 
cyalistów polskich, jsko „pstryctów”, „narodow- 
ców“, Odpowiedź polaków stanowić wiano pitro- 
jenie czysto-polskiej organizacyi socynlistycznej w 
Niemczech, Uchwała zjazdu w Jenie oznacza lekce- 
wsżenie autonomii nsrodów w federatywnym zwiąc- 
ku międzynarodowego socyalizmu. Robotnik polski 
w Niemczech, Xtóry chce należeć do międzynaro- 
dowej partyi socyalno-demokratycznej, zobowiązany 
jest przyłączyć się do polskiej partyi socyalisty- 
cznej a nie do faiemiectiej partyi socyaligtycznej, 
w której pozostan'e jedynie dodatkiem do wielkiej 
pastyl. W polskiej partyl kocyalistyczaej natomiast 
będzie on pionierem welaości i myśli socyslisty- 
cznej wśród swych najbardziej uciemiężonych 
najbliższych mu braci“. 

Słowa powyższe wywołały w prasle niemie- 
ckiej protsity I oskarżenia, posypały się kontrre- 
pliki ponieważ wszakże polaka partya socyali- 
stycına w zaborze pruskim ałaba jest liczebnie, 
odebranie więć subwencyi stawia ją w położeniu 
niemal ber wy ścia i skazuje na zagładę. Jedai 
pójdą luzem, większość rozpłynie się prawdopodi - 
bme w morzu sotyalizmu niemieck ego. 
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Dwa zjazdy. 


—0) — 


Przy współudziale przeszło 220 delegatów 
odbyło sią we Lwowie nadzwyczajne zebranie 
galic. Towarzystwa gospodarczego, zagajone 
przez prezesa ks. W.tolda Czartoryskiego Zgro- 
madzebie powzięł» szereg uchwał, wzywających 
rząd do rychłej pomocy wyniszczonej przez 
klęski G.licyi A następnie Rada ogólna stwier 
dziła, że o ile stan rolny włościański znalazł 
znakumitą erpanizacyę fnansową w doskonaie 
zorganizowanych i funkcyonujących  Kasach 
Raffsiserowskich, o tyle dzierżawcy i właści- 
ciele średziej i większej włsaości pozbawieni 
są zupe!nie większej instgtucyi finansowej, któ 
ra zaspokajałavy potrzeby kredytowe większej 
własności. U.naje przeto potrzebę jaknajry 
chlejszego stworzenia takiej instytucyi. 

Jednocześnie odhyło się tamże zebranie 
Kółek Ziemian pod przewodaictwem hr. Zdzi: 
slawa Tarnowstiego, na htórem uchwalono 
szereg rezolucyi, które podajczzy w stresicza- 
niu: r) zjazd większych właścicieli i d.ierżąw” 
ców stwierdza potrzebę zorganizowania Slaej 
akcyjnej instytucyi kredytowej dla większej 
własności; 2) zjazd zwraca się do rządu o pov 
moc kredptową dla wieękazej własocści zem- 
skiej i dla dzierżawców z powodu klęsk relai- 
czych. 

Fundusz na powyższy czil ma wynosć 
kilksdziesiąt milionów koron, zakipotekowacych 
na dobrach i spłacanych w cąpu lat ro-ciu 
ze stopą nizkoprocertowa. Wybrano  przytem 
deputacyę do rządu, w skład której weszh pp: 
Zdzislaw hr. Tarnowski, Wiacenty Kraiński, 
Stanislaw br Mycielski, ks. Witold Czartory- 
ski, Jan Mara, ks Pawel Sspieba, ka Andrzej 
Lubomirski, leksaader Dąnbski, Paw+i hr. 
Dzieduszycki, d y Adam Giażewski, dor Marysa 
Lisowiecki i Leon Podlewski. 
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Symulacya zamachu. 


„Utro Rossyi“ pisze, że żandarmerya pelers- 
burska ukonczyła obecaie śledziwo w następi jącej 
charakterystycznejjsprawie. 

D. 27 majs r. b. w daiu% przejazdu ' pociągu 
z Ms»skwy,do Petersburga po uroczystościach jubi- 
leuszowych o g. r1ej wieClzorcia na 2,8 wiorście 
od Moskwy na linii? koleiowejj rozległo się: dwa 
wystrzały rewolwerowe. 

Oshrona ' wojskowa? na Fodgłós ; wystrzałów 
rzuciła się w ich kierunku. Niebawem dwaj żol- 
nierzeflejb gwardyi połku” Pawłowskiego {znaleźli 
rewirowega „m. Borowiczów, ;BazylegojMichajłowa, 
leżącego na ziemi I ciężko oddychajątego. Michaj- 
ław oświadczył, iż napadłu nań trzech złoczyńżów, 
którzy dali dwa Wystrzały. Jedna kula zrkńiła go 
w nogę. Michajłow ze swej strony miał wystrzel ć 
dwukrotnie, poćczem złoczyńcy znikli. Pociąg. prze- 
szedł bez zatrzymywania się ona miejscu owego 
zajścia. 

Sledztwo natychnalastswe ujawniic, iż żołnie- 
rze Błyszeli nie 4 wystrzały lecz tylko dwa, W re- 
wolwerre Michajłowa znaleziono tylko jedeń nató 
wystrzelony. Sprowadzone pay policyjne — ciągle 
kołowały w pobliżu „miejsca gdzic znaleziony zo- 
stał Michajłow. 

Zaczęto podejrzywać Bymulacyę se strony 
Michajłows. W jego mieszkaniu cirasowem doke- 
nano rewizyj, przyczena znaleziono nową motykę 
i wielki klucz francuszi, używany do odkręcania 
$:ub spajających szyny kolejowe. Obecność tych 
przedmiotówju siebie w mieszkaniu Michajłow wy 
tłunaaczyć nie chciał, Dalsze dochodzenia stwier- 
dziły, iż motyka i klucz Michajłow nabył w Boro- 
wiczach. 

Przypatty do muru wynikami śledztwa Mi- 
chajlow prdi wreszcie na kalana i przyznał się, iż 
symuiował zamach, pragnąc uzyskać nom!'nacyę DA 
wyższą posadę. 

Plan symulacyi obmyślił dawano. Kupił w 
tym celu klucz i motykę i miał je położyć na torze 
kolejowym i następnie zamierzał wystrzelić i zranić 
się lekko, przypisawszy to złoczyńcom. Na edgłos 
wystrzałów museliby nadbiedz żoinierze, którzy 
naturalaie wykryliby podejrzane przedmiety i zra. 
n onego rewirowego. Csi byłby osiagaięty. 

Jednakże traf zirządził, iż idąc ma swój po” 
sterunek zapomniał wziąć ze sobąjklucz i motykę, 
Musiaływięć zaniechzć zamiaru Symaulowania zamu- 
chu na' calosc} toru kolejowego i egraniczyć się 
symulacyąjramachu nn swe, życie. 

O „zamachu“ | Michajiowaq'złożone zostało 
sprawozdanie ministrowi, spraw wewaętcznych i 
prezesowi ministrów. 

W ibiograíi Michajłowa znajduje się taki 
c'ekawy szczegół, Przed kilku łaty, gdy M. był 
urladnikiem w Obwodzie |)»ńskim na życie jego 
dokonauo zamachu. `. J:daego ze sprawców skazano 
na 9 lut katorgi, drugiego na 8. Michajłowa maia- 
nowano po tym fakcie rewirowym m. Borowiczów, 
t.j. dano mu poskdę, równoznaczną z urzędem 
pomo:uiza komisarza policył. 

Obecne przypomniano o tej sprawie i praw- 
dapodobnie będzie ona poddana 'rewizył. 
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Jnjormacye i pogłoski, 


— Rada ministrów na najbliżstem posie- 
dzeniu ma rozważyć projekt wyodrębnienia 
Z namieataictwa kaukaskiego gub. czarnomor- 
skiej. Jak wiadomo namiestnik Kaukazu jest 
przeciwnikiem owego wyodrębnienia. 


— Egzarchą' Gruzyi mianowany został 


episkop tobolski Aleksy. 

— ,„Riecz* donosi, iż projekt ogranicze- 
nia kompetency! Duny Państwowej w spra- 
wach cerkwi prawosławnej rozważany byl w 
Synodzie latem r. b. Przed posiedzeniem urzę 
dowem odbywały się narady prywśtne człon 
lów Synodu. Egzarcha G uzyi I1ocenty utrzy 
Mywał, it „wyjaśnienie art 65 praw zasadni 
czych może stać się zapoczątkowaniem oddzielc = 
ma cerkwi od państwa i wywołać zmniej 
szenie praw Dumny Państwowej, która t:ż 
może odmówić kredyiów na potrzeby cer 
kwi. Eviskop tobslski Aleksy podobne „wy 
Jaśuienie* uznawał za pożądane, mówiąc, że 
potrzebą zabezpieczyć cerkiew Od krytyki oaót 
niemających nic wspólsego z prawosławiem. 
J daakże w sprawe tej powinna być zacho 
wana Gsirożnc ść należyta, Metropolita Włodzi 
mierz powiedział, iż w warurkach obecrych 
zwiątek z państwem mie daje żsdnej korzy ści 
Arcbiepiskop finlandzki S:rgiusz ze szej stro 
ny wyrażał obawę, 1ż ogranicicnie praw Du 
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my w sprawach cerkiewnych może doprowa- 
dzić do oĝdzricnia} cerkwi od państwa i zale 
cał ostrożność. 

W końcu proiekt vzyskał więtszość gło 
sów i zostal przez Synod zaaprobowany, 
rolnictwa 
zapomagi 


— Departement 
13 m'lilonów rutli na 


przeznaczył 


na uiepszenie gospodarstw rolnych w r. 1914 


— Wobec braku mieraiczych -— minister- 
stwo Sprawiedliwości w roku przyszigu zzmie 
sza otworzyć dwie mowe szkoly gtomelrów. 


— Kurator petersburskiego oiregu nau- 
kowego p. Prutczenko złożył ministrow! cświa- 
ty sprawozdanie z rewizyi rosyjskich szkół 
średnich w Wyborgu i Ielsiagforsie. P. Prot- 
czenko uwała za piczbędnie otwarcie w wy- 
mienionych miestach chociażby po jednej je- 
szcze rcsyjskiej szkole średniej. 


€cha kuluarowe. 


— D. 3 go października odbyło się po- 
siedzecie f-akcyi postępowców w Dumie Pań- 
stwowej. Rozważana była sprawa porozumień 
z innemi grupami parlamenternemi. Większość 
uznawała za możliwe zawarcie bloku z paź- 
dziernikowcami i kadetami na Ssiśle okeeślo- 
nych wałunkech. Przew. daiczzcy poseł Jefrie- 
mow utrzymywał, iż osobiście nie wierzy w mo- 
»liwcść porozumienia z paźlziernikowcami. O- 
aiateczną dteyzyę w tij sprawie frakcya powe- 
żmie dopiero po powrocie do Iciersburga 
wszystkich swych członków. 


— „(upa mraeg? i sncyal demctraci po 
otwarciu sesyi Dumy Pańrteowej wystąpia 
z pową interpelacyą w sprawie posłów do II 
Dumy a0cyxl-demokrató w, skazanych za zamzch 
stanu Interpelacya ta opierać się będzie ne 
uowych rewelacyach pracy, dctyczących sprawy 
posłów do II Dumy. 
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ledeńasty dzień rozpraw. 


Posiedzenia! poranne. 


Sala sądowa wypełniona po brzegi Na 
porządku dziennym badanie „dwóch świadków, 
niemniejszą sensacyę wzbudzających, niż głośaa 
Wiera Czeberiakowa — dwóch żydów austrysc 
kich Jukóba Eitipgera i Szymona Landau. Obaj 
są krewnymi Zajcewów, Syn fundatora insty 
juegi dobroszynnych imienia Zajcewów  Jojny 
Zajcewa, Markus, ożeniony jest z Ettingerówną. 
Córka ześ Iojny Szifru wgszią zamąż za Lau- 
dau'a. Jakob Eitinger jest przytem doktorem 
chemii. 

Ale jak to zostało na posiedzeniu sado- 
we mg dnia,2 go października ustalone i Enin- 
ger i Landau pochodzą ze starożytnych rodzin 
tydowskieb, „arystokratycznych*, według okre- 
ślenią świadka Borucha Zajcewa, za arystokra- 
tyczne,uważają.zaś żydzi tegrodzimy, które po- 
siadają dynastyczny szereg uczonych w piśmie, 
rabinów i cadyków. Oskarżyciele, w pierwazym 
rzędzie przedstawiciele powoda cywilnego, niz- 
dwuznacznie dają dofzrozumienia, że i ten ga- 
licyjski doktór chemii i jego powinowaty są 
wtajemniczosymi w misteryń mordu rytualnego 
rabinami. Drobny szczegół: zameldowanie obu 
przyjezdnych żydów w cyrkule płoskim, w któ 
rym mieści się cegielnia“ Zajcewa? iżw którym 
Eitingerowi i Landau'owi jako żydom urzędownie 
mieszkać było wolno, tłumaczcne jest w taki 
apogób, iż właśnie ci dwaj arystokraci żydow: 
scy byli owymi żydami w osobliwych strojach, 
kiórych mialy dojrzeć w mieszkaniu Merdla 
Bejlisa posłsne rzekomo go mieko dzieci Cze- 
beriakowei. 

Publiczność z ogromnem zaciekawieniem 
oczekuje ukazania się rzekomych rabinów. 
Cierpliwość jej jednak wystawiona jest na cięż- 
ką próbę. Całe niemal poranne posiedzenie 
upływa na niesłychanie drobiazgowem badaniu 
wardze ważnego w tym tak otf tującym w świad- 
tów pośrednich procesie, świudła Jerzego Wy- 
szomirskiego. 

Nastrój stron cechuje gorączkowe podnie- 
renie, Pierwsze dni procesu, a szczególniej 
dzień ukazania się głośnego artykułu w „Kije 
wlaninie" nie dały vam widoku scen równie 
gwałtownych, jak te, których widownią była 
wezcraj saía sądowa. Ława obrończa zdradza 
coraz większe zdenerwowanie, przedstawiciele 
powoda cywilaego niemniej są rozgorączkowa 
ai. Repliki, uwagi, oświzdczenia sypią się jak 
t rega obf.tuści. Przewodniczący jak może, 
li godzi ostrzejsze starcia. Mimo to co chwila 
wybuchają nowe kłótnie. I poza tą, daleko 
od przedmioiu sprawy odbiegającą walką, znika 
postać biedaego Żyda, w tregicznym niepokoju 
oczekującego na rozatrzygnięcie swego losu 
Patrzy on pełnemi trwogi oczyma i usiłuje za- 
pewne odgadnąć, dlaczego tych cśmiu panów 
w pięknie uszytych frukach i ten elegancki 
zgrabny urzędnik, siedzący wprost ławy oskar 
żonych, tik się gorączkujo,Ą rakAaamiętnie się 
ze sobą spierają. Czyżby ich rzeczywiście ob 
chcdził tylko los biednego, wglęknionego żyda?. 

Poaiedzznie zostaje ctwsrte o/godz. 12 
min. I5 

Przewodniczący B.hHlyrew, widą, że 
wezwani na posedzenie (według pierwotnego 
rozkłada prac, 5 go października miała się roz 
począć ekspertyz) stawili sis wszyscy rzeczo- 
znawcy, proponuje, by ze względu na to, iż 
badanie świadków przeciąynie się prawdepo 
dobaie do I0-f0—zwolnić rzeczoznawców psy 
chiatrów i teclogów cd atawania w Sądzie aż 
do czwartku. Sąd uchwala odneśną rezolucyę 
i rzeczozaawcy, korzystając z udzielonego im 
pozwolenia, gremialait opuszczają gale. 


Estera Bykowawa. 


Proces B jlisa posiada tę os-bliwcść, że 
śledztwo sądowe obraca się dookoła kilku kwestyi, 
stórych rezttrzygaiącie ruoże nareszcie ustalić 
pewien kierunek drogi do prawdy W pierw 
;zych daiach procesu, takim Ośrodkiem sied 


ziemstwom, 
towarzyprwom rolniczym i cnobam i 


BDRZĘDE MONIK 


KIJOWSKI 3 


Kronika prowincycnalna, 


(2 pism $ od korospondorntów). 


— Z pod Skwiry. 
ku korsunikacyjrym Browki - Skwira Szamrajówka— 


ści o projekiewanej budowie koiei szerokotorowej 
sieć dróg żelaznych wąskotorowych dowozowych. 


o takich, którzy widzieli już kołki powbijane w 
ziemię—ale wszystko to Się na razie rozwiało. 
Pozostała nama i nadął jako jedyna realna 
rzeszywistość -kolejka Skwira-Popielnia, na której 
nie tylko już podobno nie zderzają się takie incy 
denty, jak np. potrzeba wciągania przez pasażerów 
wykolejających się bez tragiczaych zresztą ksnse- 
kwencyi wagonów—ale wprawadzono i drugą parę 


toprawda—ale bądź ĉo bącź łatwiejszą komunika- 
Gyę ze Światem. 
n. 

— Z pod Wołodarki. Miasieczko nasze, choć 
edno z najstarszych w tutejszym Kraju, ciche pro 
wadzi życie i istalenie jego po gazetach się nie pu- 
blikuje. 

Być może jednak, że obecnie zostanie druko- 
wane, 

Tak przynajmniej przypuszczają mieszkańcy, 
gądząć z dłuższego pobytu tutaj znanego pisarza 
Tadeusza Miełóskiego, który w okolicy zbierał ma 
teryały do powieści swcjej o Księciu Józef.e Poala- 
towakine. 

Przyćzyni się może do rotgrzania tere tutej- 
szych, miaaowanie nowego proboszćra ks. Giebar 
twwskiego. 

Ziemianie okoliczni z pośladłośsi większych 
wyczekują zaznajomienia się z wielką ciekawością, 
Do ĉo do szarej masy uboższych, to ciludzie twier 
dzą, że takiego, jak poprzednio pracujący tu ks. 
kanonik Rowicki—nle było tu i nie będzie.. 


Wałodar, 


cewa. Obecnie dyskusya koluje dookoła pyta- 
nia, czy Bejlis w marcu 1911 r posisdet kro 
we, czy też nie Ustalenie drobnego na pozór 
szczegółu posiada dla fgłedztwa sądowego ol- 
brzymią doniosłość: w razie jeśli będzie wiedo- 
me, żć Bejlis krowy nie posiadał, odpadnie 
ostatnia cecha prawdopodobieńztwa z opowia 
dania Czeberiakowej o dwóch żydach w osobli- 
wych strojach, widzianych w mieszkaniu Bejli 
sa przez posłane po zakup mieku dzieci. W 
kwestyi „krowiej* zostałą też wezwana i pierw 
sza badana na posiedzeniy wczersjszem Esters 
Bgkowowa, 

Świadek, młoda jeszcze żydówka, niewiele 
ma do powiedzenia. Mierzkzia z mężem ślusz- 
rzem na Łutjanówce przy ulicy * Tatarskiej 
niedaleko od rodziny 'Btjisów. Posiadiła kro- 
wy, i sprzedawała mieko. ` Mendel Bajlia kupo 
wał u piej mleko, czego naturalnieby. nie czy- 
üil, gdgby własną krowę posiadał. Na zapyta. 
nie przedstawiciela powoda cywilnego Zuamy 
słowskiego Estera Bykowowa odpowiada iż sa- 
mego Mendla Bsjlisa znała mało, bywała unic- 
go bardzo rzadko. Podczas odwiedzin jednak 
spotykała Fajwla Szneersąna. 


Trup w wannie. 


Przed kratkami Jerzy Wyszomirzki, typo 
wy bywat:l przedmiejski. W przestronnym 
czarnym tużurku, niewysoki, zasianawiający się 
nad waryftkiem i nie bardzo rozumiejący © co 
chodzi. Strony aie mogą sobie dać rady, by 
wydobyć potrzeb:ą odpowiedź Wgszomirski na 
każde pytunie patrzy krytycznie, chce sam roz 
strzygnąć, czy jest potrzebne, czy nie, koniec 
kceńców wywołuje uwsgę przewodniczącego, iż 
cbowiązkiem jego, jako świadka, jest wyłącznie 
odpowiad+ć na pytanie co wie. 

Na wstępie Wyszomirski wyraża ubole- 
wanie, że niewiele ma do powiedzenia. Sam 
aic nie widzieł, a o tem Co opowie, dowiedział 
się ad swego przyjaciela Raicza, który także 
sam nic nie widział, ale słyszał od żony, która 
jednak już nama to wszystko widziała A cho 
dzi nie o drobnostkę. Adela Raiczowa ani 
mniej ani więcej jeno widziała odwiedzając 
Czeberiakową, zawinięty w dywanik i ukryty 
w wannie trup Andrzeja Juszczyńskiego . 

Bidany przez obrońcę Gruzerb ga (świa 
dsk został powołany przez obrorę i diatego 
obrońcy mają w badamu jego pierwszeństwo) 
świadek z'znaje, że poznał Kaicza wtedy, gcy 
bgł zarządzającym majątku w gub. witebskiej 
Raicż był w tyra samym majątku gorzelnikiem 
Nie pytat Raicza, kiedy żona jego opowiadała 
mu o widzianym w; mieszkaniu Czeberiakowej 
trupie zamordowanego chłopca, Poprzednio 
jeszcze Czeberiakowa prosiła Raicza o przecho- 
wanie rewolwerów (świadek ma na myśli broń 
skradzioną z raagazynu Kurowskiego przez zło- 
dziei, grupujących się 'dookała” Creberiakowej 
Przyp Red) i za to przechowanie podarowała 
mu jeden rewclwer. O trupie w wanoje opo 
wiadał świzdkowi Raicz przed swoim wyjazdem 
do Ameryki. 

, Prokurater, który, zeznań świzdka słucha 
z wielką uwagą, pyta na wstępie, czy Wyszo 
mirski nie jest przypadkowo żydem. Świadek 
z godnością odpowiada, że nie, jest katolikiem, 
nie wychrzta nawet, bo przcdkowie jego rów- 
nież byli ka'olikami. B.daty w dslszym c'agu 
przez oskarżycirla publ cznego zeznaj:, ie doe 
wiedziawszy się cd Raicza o widzianym przez 
żonę jego trupie w wannie, Adeli Raiczowej o 
dalsze szczegóły się aie rozpytywał. Obojętność 
świadka,Tporiadającego tak doniosłe informacye 
w sprawie, która całe miasto w najwyższym 
stopniu interesowała, wywoluje powszechne 
zdumienie. Rozkładając ręce Wyszomirski z god- 
neścią tłumaczy, że cała sprawą O zamordowa 
aie Juszczyńskiego bardzo mało go obchcdziia 
i obchodzi. 

Swiadek stanowczo świadczą, iż abs « 
latnie nikomu mic a nic © swej rozmowie z 
Raiczem nie mówił Dlaczego wezwano g> do 
sadi—nie wie Gdy ctrzymał awizacyę myślał, 


zym, dookoła którcgo przebieg rczpraw się,że go wzywają jako byłego właściciela domu 
Oczył, była kwestya dzur w płocie sady by Zej |na Łuśjanówce. 
t 


W okolicy naszej, na szla- 
Biała Cerkiew duże zainteresowanie wzbudziły wie- 
i niektóre wyobraznie ruchliwsze poczęły już snuć 


Widywano inżynierów we Skwirze, mówiona 


pociągów, które ułatwiają nam — niezbyt szybką 


Słowa Świadka wprawisją obecnych w 
zdumienie. Strona powołująca sę na Świądka, 
obowiązana jest wskazać jakie mianowicie oko- 
liczności ma wezwany poświadczyć. W daaym 
wypadku, gdyby Wyazomirski w istocie calą 
swą rozmowę z Raiczem trzymał w ścisłym s2- 
krecie, powołanie się na niego, jako na świad- 
ka, byłoby zgoła niemożiiwe. 


Wyjazd Ralozów do Ameryki. 


dziennie z ogromnem zajęciem śledzą przebieg 
rozpraw. Wśród sądowników widzimy kilku 
prezesów dapartamentów ksjowskiej izby sądo» 
wej, wiceprezesów sądu okręgowego, członków 
izby i sądu, wiceprokuratorów i szdziów sled. 
czych. Na fotelu swym zasiadł specyalny de» 
legat ministerstwa spraw wewnętrznych Dja- 
czeriko. Wiceprokurator sądu okręgowego A. 
Aleksandrowicz, który, w zastępstwie prokurą: 
tora izby sądowej Czaplińskiego, z polecenia 


W dalszym ciągu Wyszomirski opowiada, | ministerstwa sprawiedliwości śledzi przebieg 
że Raicz przed wyjazdem do Ameryki mówił, |rozpraw, z notstnikiem w ręku zajął miejece 


iż pieniądze na drogę daia mu Czeberiakowa 
Świadek, którego, jak to wyżej podaliśmy, abe 
solutnie nie zaciekawiły słowa Raicza o ukryje 


przy stojącej obok fotelu oskarżyciela publiczne- 
go mówaicy. 
Po zagajeniu posiedzenia p. Wipper pro- 


tym w wannie trupie, nadzwyczaj obojętnie|ai o odczytanie protokółu ogłędzin dywanu 
przyjął tę wiadomość Nie zapytał ani o dro-| Wiery Czeberiakowej w końcu niniejszego lub 
aę, którą obiera Raicz, ani o cel podróży. |na początku następnego posiedzenia. 


Nawet pobudki emigracyi nie zainteresowały 
świadka. Raicz poprostu wyjeżdżał, bo się baji 
Czego mianowicie miał się bać przyjaciel Wy- 
szomirskiego, tego dowiedzieć się trudno, 
W końcu Świadek wyraża przypuszczenie, że 
łukjanowiecki emigrant obawiał się dochodzenia 
sądowego z powodu skradzionych rewolwerów 
i. sprawy o zamordowanie Juszczyńskiego. 

Prokurator, obrońcy, przedstawiciele po- 
woda cywilnego dokłedają usiłowań, by ustalić 
szczegóły ostatniego widzenia się świadka z 
Raiczem, przed wyjszdem tego ostatniego do 
Ameryki. Czy był jaki poczęstunek, czy przy- 
jaciele przed rozstaniem pili wódkę? Nie, wód- 
ki nie było, była tylko herbata. 

Obreńca Makłakow zapytuie świadka, czy 
uwierzył on słowom Raicza. Wyszomirski od- 
powiada: „był dobrym człowiekiem, i dia tego 
sożna mu było wierzyć*. Przedstawiciel poe 
wodu cywilnego Szmakow wyraża zdziwienie, 
dlaczego tak ostrożna kobieta, jaką jest nie 
wątpliwie Wiera Czeberiakowa, puszczała osoby 
ibce, w danym wypadku Raiczową do pokoju 
z waung, w której leżał dowód spełnionej 
zbrodni, jak trup ofiary. Sprzetzności tej Świa- 
dek wytłumaczyć nie może. W dalszym ciągu 
p. Szmakow interpeluje świadka, czy można 
uważać za „bardzo dobregos człowieka tego, 
który przechowuje akradzione rewolwery i w 
dodatku za tą „drobną przysługę" sam otrzy. 
muje w prezencie rewolwer. Na to świadek 
bardzo obrażopym tonem odpowiśda, iż może 
dla p. Szmakowa nie jest Raicz dobrym czło- 
wick:em, dia niego zaś, świadka, jest on bar- 
dzo dobry n. 

Wyszomirski nie umie wytłumaczyć, skąd 
Czeberiakowa, która wielkim funduszem nie 
rozporządzała, mogia wziąć 320 rb. na drogę 
ia Raiczów, tyle bowiem miał Raicz otrzymać 
za wyjazd. 


Sąd przychyla się do powyższej prośby. 

Adw. przys. Grygorowicz-Barskij w imie- 
wu obrong prosi, aby badanie wezwanych na 
pożledzenie studentów politechniki Mejera i 
Lewickiego odłożono do 9 października, gdyż 
świadek który powinien być jednocześnie z ni- 
mi zbadany nie stawił się do sądu. 

Sąd wzywa obu świadków i 
aby stąwili się 9 października. 

Przewodniczący poleca wezwać świadka 
Marku Zajcewa. 


Zeznanie Marka Zajcewa. 


Przed kratkami staje znany w Kijowie 
cukrownik i kapitalista p Marek Zejcew. Na 
propozycyę przewodniczącego, aby opowiedział, 
© mu wiadome jest w danejsprawie, oświad: 
cza on iż nic nie wie. Ponieważ j:st on 
świadkiem ze strony cbrony, przewodniczący 
proponuje obrońcom, aby rozpoczęli badanie. 

Na pytania adw. przys. Gruzenbergs, 
świadek odpowiada, iż szpital w cegielni zało. 
żony został przez jego ojca Jonasza, przytułek 
zaś i lecznicę ufundował sam świadek chcąc 
w ten Sposób uczcić pamięć zmarłego ojca. 
Dochody z cegielni, zgodaie z wolą ojca idą 


poleca im, 


zapisane zostały przezeń w postaci legatów 
uboższym krewnym. Budowa przytułku rozpo- 
częta została około 20 lutego 1911 r, uroczy: 
stoŚć zaś założenia kamienia węg:elaego cdbye 
ła się d. 7 marca tegoż roku. 

Datę tę świadek dokładnie pamięta dla” 
tego, iż jest to rocznica śmierci jego ojca; 
w dniu tym corocznie zbierają się wszy 
członkowie rodziny na nabożeństwie żałobaem. 
Wówczas również odbyło się nabożeństwo, po» 
czem Odbyła się uroczystość założenia kamienia 
węgielnego. 

Czy na tej uroczystośsi obecni byli jacy 
chrześcijanie, oraz czy był iaspcktor lekarski, 
świadek nie pamięta, pozostało mu jednak w 
pamięci, iż obecna była policya. 

Na dalsze pyfania obrońty świadek ze- 
znaje, iż Jakób Ettinger jest bratem jego żony, 
Landau zaś jest jego siostrzeńcem. Ettinger 
przyjechał do Kijowa w końcu grudnia r9tor,, 
wyjechał zaś 27 stycznia 1911 r. Mieszkał on 
w ciągu tego czasu u niego przy ul Lewoc. 
szowskiej, lscz wobec tego, iż jako zagraniczny 
żyd nie mial prawa zamieszkiwania w Lipkach, 
świadek polecił zameldować go jako zamieazka:« 
iego w cegielai, skąd też został wymeldowa- 
ay na 3—4 dni przed swym wyjazdem z po» 
wrotem za granicę -Zawizowaniem paszportu 
i kapnem biletu z polecenia świadka zajął wią 
urzędnik Miler, pracujący w jego b.urze. 

Zapytywany przez Zamysłowskiego świa- 
dek twierdzi, iż Estiager uczęszczał do wyższej 
szkoły polirechnicznej w Stwajcaryi, lecz jej 
mie ukończył 

Co się tyczy Samuela Landaua świadek 
sie może sobie przypomnieć, kiedy bawił on 
w Kijowie, gdyż przyjeżdżał on nie do świad- 
xa lecz do swej matki, która stale mieszka w 
Kijowie. i 

Landau pobierał nauki w Kijowie począte 
kowo w gimaazyum realaćm, następnie zaś w 
politeehnice której jednak nie ukończył. 

Ojciec świadka posiadał majątek Hryho« 
rówkę, gdzie odbywało się pieczenie macy To, 
iż ojciec nie kupował macy, lece polecał ją 
piec w majątku, świed:k tłumaczę: tem, 
nasz Zajcew bardzo kochał swe dzieci i stale 
przed ksżdemi śsiętami przysyłał im mnóstwo 
podarków, przeważnie w poataci produktów ze 
swego majątku, jako to owoców, wina, wa- 
rzyw it p; widocznie więc sprawiało mu 
przyjemność obdarowywać również dzieci macą, 
wyrabianą we własnym majątku. 

Po śmierci cojea obyczaju t:go zaniechano, 
gdyż dzieci samych śicbie mie miały potrzeby 
obdarowywać. Obecnie przed Wieikanocą świa- 
dek kupuje macą w Kijowie. 

Co się tyczy nieudanego projektu urzą. 
dzenia w przytułku domu modlitwy, świadek 
wyjaśnia, iż w cuwili, gdy postanowił założyć 
ow przytułek, przydzło mu na myśl, aby ze 
względu ma brak w tej dzielnicy domów mo- 
dlitwy i trudności dla mieszkańców przytułku i 
chorych, pozostających w szpitalu, uczęszczania 
do odległych bóżnic—urządzić salę do modlitwy 
w samym przytułku. Wobec tego, iż w spo» 
rządzonym pianie zachowano z całą Ściałością 
wszystkie przepisy, dotyczące zakładania domów 
modi twy, więc ani świedek, ani inni członko- 
wie jego rodziny nie wątpili, że niezbędne po. 
zwolenie władz zostanie uzyskane. W razie 
zaś, gdyby władze odmówiły pozwolenia na u- 
rządzenie domu modlitwy, zamierzano salę tę 
przeznaczyć na jadalnię i dlatego w planie, zło» 
żonym w jesieni 19ro r. do zatwierdzenia za- 
rządu gubernialnego, nazwano tę salę „jadałe 
nią*, W rezultacie pozwolegia nie otrzymano 
i T ta dotychczas siuły jako jadalnia w przy- 
tutku. 


i Zapytany przez prokuratora, czy zna Bej- 
lisa, świadek twierdzi, iż chociaż pracował on 
w ciegielai, jednakże świadek dotychczas go 
nie znał. 

Prokurator interesuje się, czy ojciec świad- 
ka był chasyden? 

Swiadek, zamiast odpowied:i, zapytoje 
prokuratora, co rozumie on pod słowem „cha» 
syd?* 

Przewodniczący: To świadka nie powinno 
obchodzić 

Świadek: Ja rozumiem pod słowem „cha- 
syd* człowieka bardzo pobożnego, który wy: 
konywa ś:iśle wszelkie praktyki religijne. 

Prokurator powołuje się na zeznsnie jen 
dnego ze świadków podczas ś!edztwa pierwiast- 
kowego, iż Jonasz Zajcew był człowiekiem po- 
bożaym i chasydem 

Świadek: Widocznie nasze zdania różnią 
sią na tym punkcie Mój cjsiec był człowie« 
kiem religijnym, lecz nie był chasydem. 

Prokurator: Ojciec pański polecał piecze- 
nie macy Bzjlisyw? 

Swirek: Raczej nie pieczeni*, lecz dozór 


Dalsze zeznania. 


Dookoła powyższych kwestyi toczą się 
zeznania świadka., Wyszómirski kilkakrotnie 
stwierdza, że nie jest żydem, a _ „katolikiem*, 
że nie wiedział, po co go do aądu wzywają, 
że wreszcie absclutnie nic nikomu © rozmowie 
z Raiczem nie mówił. Zapytany o Sprzedaż 
domu, przed dokonaniem której jeszcze przeno- 
si się na ul Dorobożycką, świadek mówi, że 
„kypcza* sporządzona była 23 maja 191 FA 
gdy jednax obrońca Zarudnyj zwraca się doń 
z zapytaniem, dla czego swój dom sprzedał, 
Wyszomirski nie ukrywa swego niezadowolenia 
z tego, że są poruszane tak oscbste sprawy i 
tonem szozerego zgorszenia woła: „co to za 
pytanie!*, za co zostaje zgromiony przez prze- 
wodniczącego. 

W kwestyi „krowy B:jlisą* Wyszomirski 
ustala, że Mendel Brjlis istotnie posiadał kro- 
wę, krowa ta jednak spadła dorowu i „zabila“ 
wię. Ostatnie słowa Śaiadta wywołują iro. 
miczną uwagę prokuratora. 


Zajście. 


, Dzżłąc ze zdenerwowania, obrońca Gru- 
zenberg kwalifikuje uwagi prokuratora jako 
„niedopuszczalne”. Przewodniczący przerywa 
obrońcy, przywcłując go do porządku i wska- 
zując, iż uznewanie tej lub innej czynności za 
dopuszczałuą czy nied>puszczaloą, nie nalety 
do kompetencyi obrońcy, a stanowi przywilej 
jego, przewodniczącego Wogóle strony, które 
w ciągu kilku ostatnich dni hamowały swe 
zdenerwowanie, obecnie ponownie zaczynają 
urządzyć memożliwe sceny  Pizewodniczący 
oświadcza, że dlużej takich ekscesów tolerować 
nie będzie. 

Zajście można byłoby uważać za wyczer- 
pane. Przedstawiciel powoda cywilnego Żamy 
słowskii, który nie omija wposubności wzięcia 
udziału w każdej polemice, zrywa się i zaczyna 
swą przemowę słowami: „ja myślę!* Przewod: 
aiczący niezwłocznie odbiera p. Zamysłowskie- 
my głos, prosząc go, „by myślał po c:chu*. 


Koniec pasiadzenia. 


Przed zakończeniem posiedzenia poranne” 
go prokurator Żąda odczytania protokułu oglęs 
dzia mieszkania Wiery Czeberiskowej orsz pro 
tokułu avalzg mixroskupijnej dywanu, w który 
rzekimo mijat być zawiaięty trup małego Ao- 
drzeje. Sąd uchwała odczptać protokuły po u- 
kończeniu badana świadków. 

Przed samem zamknięciem pox'edzenia 
sila sądowa staje się widowmą skandalu w ca- 
łem znuczeniu tego słowa Przedstawiciel po 
woda cywilnego Szmakow zwrócił się z jakiemś 
pytaniem. do siedzącego obok obrońcy. Zrywa 
ae z miejsca siedzący nieco dalej obrońca Za- 
rudayj i na cały głos krzyczy w stronę przed- 
stawicieli powództwa „proszę z nami nie roz- 
mawiać! s s 

Niespodziewane wystąpienie obrońcy Za 
rudnyja wyprowadza z równowagi nawet tak 
ideal-ie spokojnego przewodniczącego, jak 
p Błdyrew. Stanowczym głosem nawołuje ©- 
brońcę do porzątku. b ; 

Zaracając się do obrony in gremio 
zaznacza, że tego rodzaju scenami obniżają po 
wagę sprawy, zapominając o tem, że człowie 
kowi, którego powołaniem jest bronić, grozi 
jedna z najciężizych kar. Wobec stałego za 
kłócania porządku prezes starowczo cświądcża 
stronom, że w razie nowych eksc s5w będzie 
stosował, bez robienia wyjątków dla kogobądź 
kolwick, jaknsjsurowsze represyc. 


Po przerwie. 


Po półgodcinnej przerwie posiedzenie zo- 
stało wzaawione 

Publiczacść która wypełniła salę po brze- 
gi, zdradza ogromne zainteresowanie, z powo- 
du zapowiedzianego badania przybyłych spe- 
cyalnie ra sprawę z zagranicy Jakóba  Ettia- 
gera i Samuela Landaua, 

Przestrzeń za fotelami szdziów koronnych, 
gdzie onegd»j byla prawie pusio, gzzeluie wy 
peiniają sądownicy, wśród których widać kilka 
wojskowych mundurów sędziów i pomocników 
prokuraicra sądu wojennego, którzy niemal co- 


aj 


w części na utrzymanie szpitala, w części zaś 


iż Jo- 


4 


nad przewożeniem jej z Hryherówki do Kijowajcieczki za miasto, 


i rozdawanie jej w Kijowie. 
"Na dalsze ppłania prokuratera świadek 
potwierdza, iż posiada on jeszcze dwóch braci, 


kupuje jego żona, że, jego zdaniem, 
Zajcew żadnego specyaltego znaczenia piecze- 
niu macy w swym majątku nie nadawal, z wy- 
jatkiem tego, Że, obdarowywując nią dzieci, 
chciał im w ten sposób zrobić przyjemność. 


kiórym wyżej mowa, Jonasz Zajcew założył na 
pamiątkę zaślubin Najjąśniejszych Państwa. 
Adw. przys. Zarudnyj zwraca uwagę na 
zeznanie świadka, iż ojciec jego nie był chasy- 
dam. Podobne gołogłowne twierdzenie nie mo: 


że mieć oczywiście dla stron i sądu żadnegojczary papierami; niektóre z tych papierów mia- przerwę do godz. 7-ej wieczorem. 
znaczenia, o ile nie będzie poparte odpowied-|ły być poplamione krwią. 


nimi argumentami. Dlatego też obrońca uważa 


za rzecz konieczną, „į abyżj świadek uzasadnił | powiada, iż umieszczał swe notatki w „Kij. 


swoje twierdzenie. 

Przewodniczący zasięga w tej kweztyi 
opinii prokuratora, który oświadcza, iż na po- 
siedzeniu dnia poprzedniego postanowiono tylko 
badać świadków co do wyznawanych przeko- 
nań religijnych, wszelkie zaś wyjaśnienia. do- 
tyczące samej treści kierunków religijnych po- 
zostawić do czasu badania rzeczoznawców, któ- 
rzy to wszystko należycie wyświetlą. Z tego 
względu przedstawiciel oskarżenia wypowiada 
się za uchyleniem wniosku obrońcy. 

'Zamysłowskij twierdzi, iż w razie bada: 
nia świadka w tej kwestyi, powodowie cywilni 
nie będą mieli pretensyi, jednakże podobne ba- 
danie byloby niekonsekwentne, ze względu na 
powziętą wczoraj decyzyę. 

Sąd prośbę obrońcy uchyla. 

Adw. przys. Karabczewskij: Jednak jeżeli 
jeden świadek twierdzi, iż Jonasz Zajcew był 
chasydem, drugi zaś że nim nie był, to należy 
spytać świadka, na czem opiera swoje twier' 
dzenie. 

= Przewodniczący: Owszem w takiej formie 
móżemy zapytać świadka. | 

Zapytany o to Marek Zajcew oświadcza, 


iż pod mianem chavyda rozumie ©h człowiekał nieznajomego, który chodził koło pieczary, nie wał w cegielni Zajcewa przy wywożeniu ce- 
bardzo pobożnego, który dużo czagu poświęca| widział, Zapsmiętał tylko, iż był ubrany w gieh Siużbę u Zajcewa rozpoczął w I9io r. 
modlitwie, często bywa w synagodze, pości| czarne długie palto i kapelusz; wąsy miał czar- wyjeżdżał do Trypoła, skąd pochodzi, na krót- 
it. p. Ojciec zaś świadka był człowitkicm|ne i podzręcone do góry. 


bardzo religijnym, lecz jednocześnie i bardzo 
światowym, prowadził najrozmaitsze interesy, 


dużo czasu poświęcał pracy biurowej, pozatem| Juszczenkę, czy ów nieznajomy nie był podo- |reperacyę pieca, najprzód dolnego, później gór- 
zaś brał udział w wielu towarzystwach. insty: bny do tego człowieka. 


tucyach, 
dróżował. 


bywał na posiedzeniach, wiele po- 


religijnych, jak również ściśie ich wykonywać, 


i dlatego na tem właśnie świadek opiera swe tywać świadka 


przekonanie, iż Jonatz Zajcew nie był cha- 


sydem. 


Prekurator: A pan nie j:st chasydem?,, | dek mówił. 


— ja jestem żydem i nie wyznaję żadne- 
go specyalnego kierunku. 

Na zspytanie Zamysłowskiego, czy bóŹni- 
ce kijowskie dzielą się ma chasydzzie i miszną- 
gedzkie, świadek odpowiada, iż nie wie nic 
o tém, ponieważ posiadając swą prywatną mo- 
dlitewnię, nie uczęszczń do publicznych domów 
modlitwy. 

„Do czego doszłe!*. 


Następnie zeznaje świadsk Ab am Top 
czijenko (prawosławny), służący u Marka 
cewa. 

* Na pytania obrony stwierdza on, iż w 
demu Zajcewów jedzą najzwyczajniejsze potra» 
wy, że żadnej specyafnej pobożności tam nie” 
zauważył, że ze służbą" obchodzą się dobrze. 
Na dowód tolerancyi Zajcewów świadek przy- 
tacza faki, iż służbie prawosjawnej można mieć 
u siebie obrazy świętych i palić przed nimi 
lampki. 

Ostatnie słowa świadka wyprowadzają 
prokuratora z równowagi. 

— Czyż są domy żydowskie, gdzie lu- 
dziom prawosławnym zabraniają posiadać obra- 
zów Świętych i palić przed nimi lampki — za 
pftuje podniesionym głosem. 

wiadek (zmieszany): To jest... Może 
zą.. Nie wiem napewno... Mogą być... 

Prokurator (z patosem): Czyż rzeczywi- 
ście do tego już doszło!... (upada na fotel), 
Nie mam więcej pytań. 


Nie komedya, lscz tragedya. 


Przewodniczący poleca wezwać Świądka|mowany O tem, iż w Kijowie są dzielnice, w|znalezienia zwłok Juszczyńskiego i założenia 
Samuela Landaua. Wszystkie oczy zwraącająj których żydom mieszkać nie wolno. 


się ku drzwiom, w których ma się ukazać je- 


den z owych legendowych izraelitów, których|dział paszport, za którym świadek przyjeckał|i sadybę Marra od sadyby Lubieńskiego znaj: 


widok tak przeraził dzieci Czeberiaczki, 
~ Komisarz sądowy wprowadza eleganckie- 
go młodego człowieka, w czarnym, dobrze 


skrojónym garniturze i lakierkach. Micdzieniec| słowo „cadyk?* 


teń robi zupełnie sympatyczne wrażenie, Twier- 
dzi on. iż w listopadzie r91ii r. bawił w Kijo- 
wie, dokąd przyjechał z zagranicy, chcąc ad- 


wiedzić matkę, stale tu zamieszkałą. Przezjgo określenia, jakie może dać rzeczoznawca, |sędziego śledczego i prosi sąd o odczytanie 
czas swego pobytu w Kijowie mieszkał u mat- | lecz według jego pojęcia! słowo cadyk“ ozna- |wyjątków protokułu badznia świadka na Ś'dz- 
ki przy ul. Lewaszowskiej lecz nie mając pra-jcza człowieka bogobojnego. 


wa zamieszkiwania w cyrkulie pałacowym, za- 


meldowany został, o ile mu się zdsje, w cyr-|znane mu nazwiska cadyków w Rosyi lub|głozek na uroczystość zalożenia przytułku mieli 


kule starokijowskim, jako zamieszkały przy 
ul. Funduklejowskiej, 

© Prokurator: Diaczegoż to, 

* ząmicszkiwania w Kijowie i mieszkając u mate 

ki w obrębie cyrkułu pałacowego, zameldował 


aię pan w cyrkule Starokijowakim? CÓŻ to zalzna z nazwiska żadnego cadyka. 


komedya? 


Świadek tłumaczy, iż nie miał prawa za.joŚwiadcza, iż nie może pojąć, co prokurator] „z ruskich" mie purzczano do lokalu, gdzie 


mieszkiwania w obrębie cyrkułu pałacowego. 
Adw. przys. Grygorowicz-Barskij z wido- 


cznem podnieceniem prosi przewodniczącego oj chasydów? 


RE. przysięgłym, iż żydom wolno mie 
szkać nie we wszystkich dzielnicach Kijowa, 
oraz o wytlómaczenie p. prokuratorowi, że to 
nie jest komedya, tylko iragedya. po 
Przewodniczący uspokaja obrońcę, poczem 


wypytuje świadka, czy rzeczywiście został zą:|0 założycielu litewskiego odłamu chasydów Zal-|puszczono „ruskich* do wnętrza lokalu, gdzie 


meldowany w cyrkule starokijowskim? 

Świadek twierdzi, iż dobrze tego nie pa- 
mięta; obecnie został zameldowany, 
się zdaje, w cyrkule łybedzkim. 


Przewodaiczący wyjaśnia przyzięgłym, iżjr. 1911 do Kijowa, Ettinger oświadcza, iż głów- | pamiętać, iż na uroczystości tej byłą obecna 


wiekszość żydów, posiadających prawo zamie- 


szkiwania w Kijowie, mcłe mieszkać tylko w|intzrecy handlowe. 


obrębie niektórych dzielaic miasta. 
Edwerd Chaziemegne. 


Po krótkiej przerwie posiedzenie zostałojz Kijowa r. 191r. 


wznowione. Przewcdaiczący polecą wezwać 
świadka Edwarda Charlemagne a. 
Poza fotelami sędziów kcronnych zjawia 


się postać prikurątora izby sądowej Czapliń.|ricę rosyjską 17 grudnia 1910 r., zameldowa”|Xów*. Przyjechawsiy do Kijowa zastał już|gem, który znowu zwraca uwagę p. Zarudnyje, rzonych krynic prawdy i piękna. 
By został w cyrkule płoskim 22 stycznia r911|3—4 robotników „czernikowskich* pracujących: ną niewłaściwość jego pcatępowania. 

Świadek Clarierażgue jest urzędnikiemi!-, 24 stycznia otrzymał poświadczenie policy!, |w cegielni. 
banku włościańskiego i jednocześnie zamiłową.|iż do wyjazdu jego za granicę niema żadnych 
Zamieszczając w „Kij. przeszkód, stempel zaś żandarmeryi na zt. Wo-|Grebionck nie precowali, dopiero w poniedzia- 
Mysli" notatki pod rubryką „Życie przyrody *, łoczyska świadczy, iż przejechał on granicęjłek lub we wtorek rozpoczęli pracę. Do jego po południu. Paru świadków badanych przed 
(świadek, zwłaszcza na wiosnę, robił częste wy-| 28 stycznia tegoż roku. 


skiego 


nym „przyrodnikiem. 


cej się do życia natury. 


marca 1911 r., świadek był około pieczary, w|cewa, świadek twierdzi, iż widział go raz jeden, 
że od czasu Śmierci ojca macę przed świętami] której znaleziono d. 20 marca zwłoki Juszczyń- | będąc w Kijowie przed 10 iaty. 

Jonasz | skiego. 
gdyż otwór był wązki i zarośnięty. Będąc wjjest mu potrzebny, zwrócono mu go po zapro- 
tem samem miejscu d. 21 marca, Świadek za- |tokułowaniu wyżej przytoczonych dat. 

stał już stojącego przy pieczarze na straży stój- 
kowego; gałęzie na okolicznych krzakach były |ersoń zwraca zię do sądu z prośbą o zwolnie- 
Twierdzi również świadek, iż szpital, o| połamane, przed pieczarą zaś widać było ślady|nie go od dalszego przebywania w sądzie. 
ogniska, które widocznie w nocy zapslili straż- 
nicy, aby się rozgrzać. 


iż zniszczyli oni najważniejsze dowody rzecze- |he posiedzenie. 


Myśli" od r. 1910, lecz stałym współpracowni-|czornem dotyczyło przeważnie ustalenia faktu, 


2 tego względu nie mógł on £pe-| dawniej; gdyby to był wówczas on, to oczy- Według świadka, w dniu 12 marca byli już na 
cyalnie zajmować się wykonywsniem praktyk] wiście by go odrazu poznał. 


Zaj. |na język niemiecki, odpowiedzi zaś świadka na 


mając prawo|dnego cadyka. 


o ile muj Szał. 


paszport. 
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Na pytanie prokuratora, czy znał araia, który piece reparowal — jechał do Kijowa 
świadek odpowiada, iż dotychczas go nie Gil ma E ze świad ciem, , _ 

Zapytany, czy zna! starego Jonasza Zaj- Strony uznają za niezbędne ogłoszenie 
aktu śledztwa pierwiastrowego. Swiadik wów- 
czas mówił, iż wyjechał z Grebionek nazajutrz 
po 40 świętych, Badany przez sędziego sled- 
czego powtórnie mówił, iż prawdopodchnie wy- 
jechał z domu na trzeci dzień po 40 świętych 
i że przyjechali do Kijowa w sobotę. 

Przewodsiezący za pomocą kalendarza 
ustala, iż pamiątkę 40 świętych cerkiew prawo: 
siawna obchodzi d. 9 marca, a 191r dzień ten 
wypadał we środę, świadek miał więc wyjechać 
z Grebionsk d. 11 marca w piątek i przyjechać 
do Kijowa pcd wieczór w sobotę d. I2 niarca, 
pracę rozpoczął prawdopodobnie 15 marca. 

Zamysłowskij do sędziów przysięgłych: 
Świadek Dubowik i inni usiłowali przekonać 
nasg, ŻE «. 

Przewodniczący: Nie mogę pozwolić na 
żadne wywody i zestawienia, Pan uczynisz to 
w swej mowie. Nie mogę dopuścić wyglaszania 
szeregu mów w toku śledztwa, 

Ogłoszoza zostaje  kilkunastominutowa 
przerwa. 


obserwując zjawiska budzą- 


IZ powodu wystawienia 
„Karpackich Górali". 


Podczas jednego z takich spacerów, d. 17 


Do pieczary świadek nie wchodził, Wobec oświadczenia świadka, iż pazzport 


Gdy w r. 1897 upłynęło laż sto od uro» 

dzenia zasiużonego pisarza— Józefa Korzeniowa 
skiego—teatry warszawskie uczciły tę uroczy” 
stość wystawieniem jego sztuk na trzech sce- 
nach. I tek: wznowiono: „Panią Kasztelanowę* 
i „Pannę Mężatkę*—jednoaktówki—krotochwile: 
„Daj mężowie”, „Okrężne* i „Qui pro quo" — 
wreszcie w Teatrze Wielkim wystawiono dra. 
mat najlepszy, bo nejbardziej zharmonizowany 
jako całość a:tyatyczna i sceniczna: „Karpaccy 
Górale", dawszy mu nowy tutul „Nad Czere- 
moszem*. I wówczas to krytyka miejscowa 
słusznie zauważyła, że i ze starego repertuaru 
można i należy czerpąć, bo posiada on sztuki 
nie tracące wartości i zasługujące na powo» 
dzenie, - 

A powodzeniem nie zawsze cisszył się 
Korzeniowski za życia, częstokroć ubolewał nad 
tem, bo czując się powołany do zasilania sceny 
połsiiej—-był jednak stale pomijany przez dy. 
rekcyg, Oro co pisał w tej kwestyi w jednym 
z listówydo Karola Estreichera: „Nie krytyka, 
ale dgrekcya jedoego naszego teatru, na któ- 
rym prace moje (!) nie przedstawiono z tą do- 
brą wrla, z jaką powiany być przedstawiane, 
dia własuego jej interesu i dla zachęcenia mnie 
w pracy i postępie, rzuciła mnie na pole po- 
wieści wyłącznie. Zostałem jak kompozytor 
bez orkiestry. Dla drobuych zRzdrostek dla 
słabych powodów, o których mówić nie warto, 
usunięto moje sztuki z reperiuwru. A choć je 
po kilku latach wrócono, zawsze musiałem sig 
wpraszać na szene, którą chciałem, a śmiem 
powiedzieć bez sumociwalstwa, mogłem zazilać 
lepiej, niż kto inny*. 

I końezy zaś ten list głowami, które speł- 
nily się w pięćdziesiąt lęt po jego zgonie: 

„Jak przyjdzie inny czas, inni ludzie, są- 
dzę, że i moje sztuki wyjdą z ukrycia i poka- 
żę, Że nikt więcej odemnie sceny naszej nie 
kochał i nikt goręcej jak ja zaszczytu jej nie 
pragnął.” 

Warszawa uczciła w tym roku pamięć 
matora  komedyi polskiej wznowieniem 
trzech sztuk w różnych epokach napisanych i 
tak: „Starego mgła" dały Rozmaitości; „Wąsy 
i perukęs*—komtdyę z czasów Stanisiawa Au. 
kusta—podnbną w założeniu do  „Cadzoziem- 
czyzny* Fredry— niechętuie w swoim czesie 
przez krytykę przyjętą. Teatr Polski oraz 
„Złote kajdaag", przemówiły fantazyą ujętę w 
ramy snu—w Teatrze Małym—na przedstawie- 
niach popularnych. Te ostatnie ciekawe są 
aie tyle formą i treścią, może trochę naiwną— 
ile jedną z postaci epizodycznych: dziennikarza 
A poczę v in ka Centanrowicza, który miał być rewanżem|wzglę* 
Zeznania świadka nie posiadają poważniejszego | Jem Juliana Klsczki—krytyka zbyt jednostron- 
znaczenia. Zapytany © przyczynę pożaru stajni] gego j nieprzyjaciela Korzeniowskiego, zarzuca. 
wyraża przypusżczenie, iż któryś z parobków | jącego mu już to brak polotu, uczucia, już to 
zabierając ze strychu siano dla koni „swym zbytni materyalizm praktyczność—ząabijające ta- 
zwyczajem” rzucić musiał papieros zapalony. |ient twósczy, 
! e W odęorwiedsijna te zarzuty autor „Zło- 
Zsznania [ekarzagTarnówskisgo. tych kajdanów * rzucił w nich Y 1862 syl- 

Ojczytare zostaje zeznanie nieobesnego | wetę dziennikarza—Kondotjera— czyniąc w ten 
świadka dr. Longina Tarnowskiego, o gzcze*|aposób aluzyg do „przekupionych* wycieczek 
gśłach choroby Żeni Czeberiuka. Klaczzi. — 

Lekarz Tarnowski zeznał przed sędzią Broń byla może zbyt ostra,ż ale trudno 
śledczym d> spraw szczególnej wagi Fenenko | dziwić się Korzeniowskiemu, że jej użył w 
że psłaił obowiązki lckarza,w I pawilonie szpi-|obronie'swych ideałów, których mu właśnie 
tala Aieksandzowsaki:go. odmawiano.” A przecież owa/praktyczność wy- 

D. 5 sierpnia 1911 r. o godz. 2-cj pojtykana przez Klaczkę, owo chłodne zrównowa- 
południu Zenię Czeberiaką przywiózł do szpitą-|żenie z jakiem załreślał drogę narodowi, wy- 
ła ojciec, Człopiec cierpie? na siny rostrój Ż0'| przedziły jeno okrex „pracy organicznej" nie 
ladka i był w górączce. Tarnowski obejrzawszy | będącej ani hańbą, ani bezowocnym trudem 
pacjenta stwierdził, iż jest chory na dysente-| wykazana społeczeństwu, Wszakże i dziś po» 
rye. Inny lekarz stwierdził to gamo. Chłopak|tepisją niektórzy Sienkiewicza £fza „perkalikis i 
czuł się wyraźnie coraz gorzej. Zapytany czyj „Rodzinę Połanieckich*—fakt jednak pozostanie 
niejadł czego, coby mogło wywołać chorobę — | laktem—historya toczy się po nieubłaganej 
nie nie odpowiedział. Zaajdował się stale w|w swej kontckwencyi linii—zawrócić z niej 
stanie drzemki. Czy Żsnia bredził leżąc w szpi-| może tylko nowa fala przeżyć i Korzeniowski 


Po przesiuchaniu Eitingera, świadek Szne* 


Wobec protestu prokuratora, który oświad- 
cza, iż Szneerson będzie mu jeszcze potrzebny, 
"Później sędzia śledczy mówii świadkowi, |sąd zobowiązuje go do stawienia się na następ" 
O godz. zarządził 


we, rozpalając ognisko znalezionymi około pie- 5ej przewodniczący 


Posiedzanie wieczorne. 
Badanie świadków na posiedzeniu wie- 


Na pytanie Zamysłowskiego świadek od- 


kiem nie był. czy w okresie dokonania zabójstwa Juszczyń- 
Zapytany przez prokuratora, czy, będąc|skiego miały miejsce jakie roboty na teryto- 
w pobliżu pieczary d. 17 marca zauważył ja-|ryum cegielni i czy znajdowali się tam robotni 
kiekolwiek papiery zaplamione krwią, lub arku-|cy, Zeznania świadków widocznie nie przy- 
sik papieru z napisem „Andrzej Juszczyńskis, padały do gustu p. Zamysłowskiemu, który 
badany oświadcza, iż nic nie zauważył, gdyby |ustawicznie starał się znajdować urojone sprze- 
zaś nawet coś takiego zobaczył, to napewno nie|czności pomiędzy zeznaniami świadków na 
zwróciłby uwagi, gdyż jest to ulubione miejsce |śledztwie pierwiastkowem, a obecnemi przed 
spacerów okolicznej ludności, i papierów tam|kratkami sądowemi. Wielkie zaiateresowanie 
zawsze bywa sporo. wywołało odczytywanie zeznań lekarza Tarnaw: 
Na prośbę prokuratora przewodniczący |skiego w sprawie choroby Ženi Czeberiaka. 
zarządza korfrontacyę świadka i Szneersona z|Obrona zachowywałs się spokojnie z wyjątkiem 
świadkiem Juszczenką, który mniej więcej w|p. Zarudnyja, który często bardzo drobne szcze- 
tym samym czasie widział jakiegoś człowieka, |góiy traktuje zbyt nerwowo, co powoduje nie- 
który chodził w pobliżu pieczary. mal stały kontlikt z prezezem i powedem cy- 
, Uprzednio prokurator zspytuje świadka, |wilnym. Bajlis przez cały czas trwania ?posie- 
w jakiem ubraniu chodził wówczas na zwe|dzenia wieczornego — siedzi spokojnie w mil- 
wycieczki, czeniu. Cała jego postać mówi o wielkiem 
Świadek. W krótkiem zielonem palcie i|wyczerpaniu i znużeniu. Wygląda jak człowiek 
czapce urzędniczej. = zupełnie okey wszystkiemu, co sią dokoła niego 
— A wąsy miał pan pedztrzyżone, jak | odbywa. 
obecnie, czy też podkręcone do góry. 
— Wcale wówczaz nim nosiiem wąsów. 
Śmiądek Juszczenko twierdzi, iż twarzy 


SŚwładek Grzegórz Ksonko. 


Pracuje jako robotnik w cegielni Zajce* 
wa. Zapytany w kwestyi pożaru stajni, oświad- 
czył, iż pożar wszczął się od strychu, w czasie 
koiacyi robotników. Przyjechał z Greliszek przed 
IO miarce, lub ro marca. Gdy świsdek przyje* 
chał roboty były już rozpoczęte, zastał bowiem 
paru robotników z Ceernihowszczyzay. 

Zamysłowskij prosi o ogłoszenie aktu sle- 
dztwa pierwiastkowego.  Swizdek zcznawsł 
przed sędzią śledczym dwa razy. Po raz pierw- 
szy d. 2 września 1911, gdy pracował u Zsj- 
cewa i po raz dtugi 27 grudnia tegoż roku, 
gdy roboty u Zajcewa były skończone. Przy 
pierws'em badaniu świadek utrzymywał, że 
przyjechał przed xo marca, zaś przy drugim ze- 
znał: „zdaje sis, przyjechałem d. IO marca i na 
trzeci dzień rozpoczęliśmy pracę", Różnice 
w zeznaniach tych “polega jeno na słowact 
„zdaje się*. Dalsz» różnice zeznań świadka 
Zamysłowskij rczdmuchuje do rozmiarów kwe- 
styi i zwraca uwagę sędziów przysięgłych, że 
pierwsze kategoryczie zeznanie Świadek zło” 
żył wówczas, gdy pracował u Zajcewa, gdy „for 
już robotę skończył, zeznania jego przestały mieć 
ceche pewnitów. 4 

Za'ządzona zostsje konfrontacya Świsdka 
z Zielenskim, który twierdzi zuowu, że wyje- 
chali z Greliszek po 40 świętych. 

Badanie świadka, kończy się utarczką 
słowną Zarudnyja z_Zamysłowskim. 


Swiadek W:iheim Charlemagńa. T 


P:zədaigbicrea robót ziemnych. Zarządzsł 
robotami ziemnemi przy budowie przytułku 
Robciy te [rozpoczęto w lntym 1911 roku, 


Swiądek Mowsza Czarnobylski. 
Świedek Czarnobylski mówi, że dozoro- 


ko w styczniu i na żydowskie święta Wielka- 
rzewodniczący wzywa Szoeersona. nocne. Wie dobrze, iż cegły zaczęto wywozić 
Prokurator wskazując na niego zapytuje | Z cegielni około 4 marca, jednocześnie zsczęto 


$ nego. 
Juszczenko oświadcza, iż Szneersona znał Piec górny reparowano w końcu marca. 
terytoryum cegielni robotnicy kijowscy; przed 
przys. Zarudnyj zaczyna się rozpy»|ich przybyciem znajdowuli się tu robotnicy Za- 

Charlemayne' ago niektóre szcze |sławskiego. Świadek mieszkał pod mieszka- 
góły o których ten już mówił. niem Bejiisa. 

Przewodniczący. Wszystko to już świa | „, Bejlis, powiada świadek, nie jest człowie: 
wiekiem religijnym i/pisywałfkwity w sobotę. 

Obrońca. Czyż.to moja wios, że jestem Zapytsnyjo Priekera, świadek: twierdzi, iż Pric- 
głuchy. ker mieszkał w lokału obók stajni. 

Prokurator znajdując. pewne różnice mię- 
dzy zeznaniem świadka? nią śledztwiey pierwiazt- 
kowem, a oBecnym, prosi o ogłoszenie proto- 
kału badania świadka Czarnonylskicgo przez 
sd. śledcz, Fenenkę,' że: Czarnoby!ski mówił šę- 
dziemu, że powrócił dojecgielni w kóńcu lute- 
go 1910 r., żeywywożenie cegieł i reparacya 
pieca zaczęły się 4 lub 5'marca i że szczegóły 
te wie najłepiej Bogrowski, który piec repa- 
rował. 


Adw. 


"Jakób Ettlnger. 


„Do sali wchodzi micdy człowiek w czar- 
nym wrarynarkowym garniturze. Szwagier: Mare 
ka Zajcewa, nie rozumie zupełnie po rosyjsku. 
Przewodniczący wzywa tłumacza przysięgłego 
p. van Renigera, od którego duchowny pra- 
wosławny odbiera przysięgę. 

*« P.nwn Reniger tłumaczy pytanis stron 


Sziadek Pricker. 

Świadek służył u Zajcewa i mieszkał w 
lokalu przy stajni na tergtoryum cegielni. Pra- 
zowat lat 3, lecz re/l r9gtr r. wskutek jąkichś 
sieporozumicń opuścił poszdą u Zajcewa i w 
pierwszych dniach lutego zabrał swoje rzeczy i 
saeble. 

Prokurator: Disczego Dubowik i Zasław- 
ski mówią, iż mieszksłeś pan w lokalu przy 
stajni do 20 marca r9zy r.? 

Świądek: Zasławski, prawdopodobnie nie 
ia, gdyż nie mieszkał na tęrytoryum ce- 


rosyjski. 

Swiadek zeznaje, iż" jest bratem żony Mar 
ka Zajcewa, mieszka stale w Stryju, powiato- 
wem mieście Galizyi. tę Jest {jednocześnie | kup- 
cem i właścicielem zieńtzkim. Po razjoztatni 
byb w Kijowie przed trzema laty; przyjechsł 
wówczas d. 24 grudniatrgro r., wyjechałyzaś 
w istyczniu.4Qj W życiu gwojer:: był w Rosyi 
dwukrotnie, przyczem”potraz pierwszy było to 
przed Io lsty. Od stycznia rorı r. nie był w 
Kijowie. 

Będąc w Kijowie w r. 1911," mieszkał w 3 
domu Marka Zajcewa ; e 


AN 4 przy c Lewaszow- gielni. , 1 talu— Tarnowski nie wie z pewnością, lecz Są |rozumiał to dobrze, nie przestając być troskli» 
J W tem SA Beiti Gl. Na zapytanie stron świadek oświadcza, | dzi, że nie bredził, bowiem spędzając kilka go-|wym synem ojczyzny. 
sa ed » J ej zaczyna g!'ośnoj;, cegielnia stałego rymarza nie utrzymywała ijdzin w szpitalu codziennie; mógłby to zal i gdy ten sam „praktyczny * autor „Kre- 


o ile była jaka robots, 


sprowadzano rymarza 
z miasta. 


ważyć. , |wnych* pisał po r. 1863 mniej więcej tak: „oto 
D. 8 sierpnia do szpitala przyszedł ojciec] przeżyliśmy chwile i rzeczy, które.nie przejdą 
Żani i począł prosić, by pozwolono mu zabraćj w bistozyi naszej bez śladu*—Klaczko z żalem 
chłopca do domu, twierdząc, iż żona doskona-|i wyrzutem patrzał w niedaleką przeszłość, nie 
le umie doglądać chorych. Tarnowski usilnie] widząc w niej nie jasnego... nic, coby dorob- 
odradzał zabierania chorego ze szpitala, zazna-|kjem nazwać było można... 
czsjąc, iż stan jego jest bardzo niebezpieczny. Jako twórca dramatu mieszczańskiego — 
Jednak cjciec Zeni nie zgodził się na pozosta: | Korzeniowski położył zasługi niemałe wyzby- 
wienie ctłopca w szpitalu i zabrał go do do-|wając się patosu 1 zastępując wiersz prozą. 
mu. Wiera Czeboriakowa sama w d. 8 sierp-|Pierwszą pełaą próbą w tym kierunku jest 
nia do szpitala nie wchodziła, lecz Tarnowski] „Piękna kobieta“ pod wpływem Szekspira stwo- 
słyszał od służby, że znajdowała się w pobliżu, |rzona. Później też prawie we wszystkich swych 
na rogu ulicy. dramatach, jok i komedyach, czerpał tematy 
Żenia cierpiał na dysenieryą w ostrejfor-|z życia prywatnego, już to w Polsce, już to 
mie, jednak choroka Zeni nie była „typowa“, jz obcych krajów. 
dlatego też badań baktezyologicznych wydzielin Historgcznych; motywów dał niewiele, a 
chorego nie robiono, ponieważ w takich wy-|te, które były, nie należą do najlepszych dzieł, 
padkąch nie Gaje Się zazwyczaj ustalić obecno-| najdoskonalej zaś pod względem ciągiości akeyi 
ści bakteryi powodujących chorobę. Świadek| wypowiedział się w „Karpackich góralach*, 
jednakże zapewnić może, że w organizmie Cbo- f przedstawinjąc w nich konflikt pomiędzy ludem 
rego nie mógł znajdować się sublimat, co po-|4 wyzyskującym go urzędnikiem. Spiewy i tań- 
znać można z oględzin uryny. ce charakterystyczne urozmaicają przebieg sztu- 
Grigorowicz-Barskij zwraca uwagę 33-|ki—to też wyborowi dyrektora Rychłowskiego 
dziów przysięgłych, iż ojciec zabrał Żenię po-|przyklasnąć należy z wielu względów. Bezwąt: 
mimo opozycyi ze strony lekarza. Prokurator j pienia i publiczacść dzisiejsza po latach sze- 
zaś podkreśla, iż chory w chwili opuszczenia ł snastu od chwili setnej rocznicy urodzin auto- 
szpitala znajdował się w stanie beznadziejnym. Í ra zdobędzie się na ten p wyraz uznania, 
ZĘ jaki wówczas towarzyszył wystawieniu „Kar- 
Kwitaryusze z cegielni Zajcewa. pEKich górali* w Teatrze Wielkim w Warsza- 
Odczytany zostaje protokuł oględzin kwi-|wie i gdyby jubilat mógł dziś zabrać głos, nie- 
taryuszów z biura cegielni Zajcewa. W kwi: |zawodnie stwierdziłby, że nadeszły owe czasy, 
taryusiach tych odznaczona jest ilość wywożo-|kiedy „inm“ ludzie przyznają mu, że nietylko 
nej cegły i odnośne daty. gorącó kochał scenę polską, ale i równie silnie 
Odczytywanie protokułu oględzia trwaj pragnął dla niej zaszczytów i słusznej a beze 
dość długo. Oględziny te ustalają fakt, iż od| gtronnej oceny. 
dnia 4 marca bez przerwy, prawie codziennie 
wywożono z cegielni mniejsze lub większe ilo- 
ści ceęły i że wywożenie cegły miało miejsce 
= H á i w dniu r2 marca 1912 r, którego to dnia 
mame Szneergonie? modlili się żydzi, może. obecnie „wskaże NAT] wywieziono kilka tysięcy cegieł. Wywożenie ce: 
Świadek twierdzi, iż nigdy o nim nie złys|kogokolwiek z liczby tych, kto nie. został tam | gły odbywało się i po tej pamiętnej dacie. 
wpuszczony. Świadek bezradnie milczy, Porządek dzienny zosiaje wyczerpany: 
Zarudnyj do sędziów przysięgłych: Proszę Obrońca Zarudnyj występuje z protestem 
: A 7 przeciwko postępowaniu prokvratora, który za- 
lecz miał również|policya, i że w lokalu lecznicy właśnie przed j mierzał jakoby powiedzieć kilka ałów sędziom 
założeniera gmachu przytułku modlono się za przysięgłym w kwestyi kwitaryuszów, pomimo, 
Adw. przys. Gruzenberg prosi, aby, ko-|duszę Jonasza Zajcewa. iż przewodniczący zwracanie się stron do f A f 
rzystając z pcaisdantgo przez świadka psszpor- S; an Ziel p sędziów przysięgłych w tej sprawie zalecićį przez życie, bo pragną w wiedzy znaleźć nie 
tu, ściśle ustalić daty jego przyjazdu i wyjazdu wiadek Jan Zielenski]. uskutecznić dopiero po zbadaniu rezzty odno-|tylko pokrzepienie ducha, ale zarazem podwa- 
, Świadek należy do „artelu* robotników, |śnych świadków. liny dla przyszłej samodzielnej twórczej pracy. 
Świadek wręcza przewodniczącemu zwój pracujących w cegielni Zajcewa. W rori r. Prezes oświadcza, że prokurator nic po-|Zpętępy kobiet takich giną nieraz w Szarej po- 
; wyjechał z innymi z Grebionek doKijowa trze-| Jobnego nie zamierzał. dacsi życik, nić mogĄSdolrEEć do wyma” 
Sąd konstatuje, iż Ettinger przejechał grs-|ci czy czwarty dzień po święcie „40 męczenni- Następuje polemika Zerudnyja z preze- wszedności życia, me mogą? y 


Przewodniczący chce zarządzić przerwę, 
Oskarżony oświadcza,fiiż jest to zbytecz» 
ne, gdyż mu nic nie jest, Swiadek Piekusza. 


_ Na pytanie adw. przys Karabczewskiego Świadek Piekusza iako robotnik pracował 
Ettinger twierdzi,(iżynie był dokładnie poinfor- |w cegielni Zajcewa. Dobrze pamięta czazy 


; ll nie PP ` przytułku. Twierdzi również, iż parkany, cd 
Prokurator interesuje się, gdzie się po-|dzielające cegielnię Zajcewa od sadyby Marra 


wówczas do Kijowa. No © dowaty się w złym stanie. Na ceremonię za- 
E'tinger oświadcza, iż ma go przy sobie. |iożenia kamienia węgiełaego pod gmach przy- 
„Prokurator: Czy Świadek wie, co znaczy ļ{ułku patrzył z daleka. 

i Zapytany o przyczġýnę pożaru, odpowia- 

Swiauek: Tylko w ogólnych zarysach. da: „Palita się i nic geje Czy kto ja pod- 

, Prokurator prosi o bliższe wyjąśnienie. | palił, nie wie. Prokurator zwraca uwagę, .ż 
viadek twierdzi,. iż nie może dać takie-|świadek zupzłnie inaczej mówi, niż to czynił u 


l . „|twie pierwiastkowem, Okazuje się, że Piekue 
Prokurator prosi, aby świadek wymienił j «za mówił sędziemu śledczemu, iż wedlug po- 


Galicyi. 


L przyjechać jacyś cadycy i że do lokalu w gma- 
Swiadck twierdzi, iż w Rosyi nie zna ża- fe: 


chu lecznicy, gdzie się cdbywsło żydowskie 
aabożeństwo „nie puszczano* chrześcijan. Wre- 
— A w Galicyi? szcie świadek utrzymywał, iż pożar rozpoczął 
Okazuje się, iż iw Galicyi świadek niejsię cd strychu ze strony wąwozu. 

l Zamysłowskij zapytuje świadka, dla czego 
Na dalsze pytania w tej kwestyi badany | na śledztwie pierwiastkowem mówił, że nikogo 


rozuwie pod słowem „cadyk?* 


żydzi odmawiali modły przed założeniem gma- 
Prokurator: 


Czy świadek wie o istnieniu [cbu —— obecnie zsś szczegół ten opuszcza. 
Świadek cdpowiada ccś niewyraźnie, 
Świadek: Wiem, : Zamysłowzkij ze szczególnem upodoba- 
— Czy chąsydzi mają swych cadyków? [niem parokrotniejpodkręśla słowa „nie pu- 
— Chasydzi mają rabinów, a mie ca-|azczali«. 
dyków.. Karub_zewstij do świadka: Ponieważ, 
Prokurator zapytuje, czy świadek słyszał jświadek, mówił sędziemu śledczemu, że nie 


K. Łozińska. 


O wiedzę. 


Coraz liczniejsze zastępy kobiet garną się 
dzisiaj do nauki i mo:olną ciężką pracą idą 


Na pytanie, w jakim celu przyjeżdżał w 


e, aby odwiedzić siostrę, 


Po długich wiekach duchowej niewoli 
Ogłoszona zosteje przerwa do godz. 10/2; kobieta wywalczyła sobie prawo sięgniccia 
po wyższe wykształcenie na równi z mężczyzną. 
Ponifmo wielu ograniczeń, pomimo mniejszego 
ożenia do pracy umysłowej—wykaza” 


Dwa dci świadrk i jego towarzysze zjęzno. 


Eksperci zostają zwclaieni do godziny 3 ej 


przyjazdu piece nie były reparowane. Bogrow-|chwilą zobowiązano stawić się ponownie dziś. może wdr 


ła oną, że na wieia polach potral mu dzrów: 
nač. Zdawałoby się wię”, że dla pracy kobi- 
cej stanowczo zdobyta została jeszcze jedna 
placówka i kobietom należy tylko iść tiumnie 
tą nową drogą. 

Zbytecznem chyba tumaczyć, jak niealy: 
chanie ważaem jest z każdigo względu wyższe 
wykształcenie dla kobiety. 

Społeczeństwo nasze w walce o zagrożo- 
ne podstawy swego bytu powinno z radością 
witsć każdy objaw takich dążeń. 

Nie wszyscy jednak jeszcze rozumieją, jaka 
ostcją bytu naszego może być wykształcenie. 
Sporo młodych serc nie odczuwa wcale potrze- 
by systematycznej, mozolucj pracy nad sobą, 
woli snuć pasmo najbliższych przyjemności A 
są to przeważnie kobiety, którym nic nie sioi 
ns przeszkodzie w zdobyciu największego zaso- 
bu wiedzy, w odbyciu najbardziej mozolnych 
studyów. 

Dziwna zaiste ironia losu ukazuje nam 
obok nich inne zastępy kobiet, przebojem idących 
do wyższych uczelni, łakuących wiedzy i z mi- 
łości dla niej cierpiących nieraz najcięższą mate- 
ryalną nędzę. O:uchy dodsje im myśl zdoby- 
cia przez wykształcenie niezależnego materyal- 
nie bytu — nieraz nie tylko dla siebie, lecz dla 
najbliższych, aby ich nieraz oú nędzy i głodu 
ocalić. 

Lecz dla zdobycia wiedzy potrzeba kilku 
lat nauki, która kosztuje, a często uczyć się 
niema za co. Siudeztki gą w tej smutnej sy- 
tuacyi, że jest im dal:ko trudniej o wiasnych 
siłach utrzymać się w mieście, ruż studentom. 
Rozpowszechniony jest przesąd, że studenci le- 
pszymi są korepetytorami, że lepiej potrafią się 
wywiązać z pracy w biurach. Taka opinia u- 
trudnia kobietom zarobkowanie, Konieczne čla 
życia wśród miejskiej drożyzny. 

Lecz czy te wszystkie trudności skłonić 
mają kobiety do wyrzeczenia sią wiedzy? 

Czy dlatego, że tyle napotykają przeszkód 
na axej drodze, cofnąć się z niej mają te wla- 
śnie jednostki, które tyle hariu i woli niezłom- 
nej w walce z przeciwnościemi okazują? 

I któż je ma opuszczonej placówce zluzu- 
je? Czy może te, które dziś pomimo dobrego 
przyżładu pociągnąć się w ich| ślady nie dają? 

Więc zamiast ziiechęcać powtarzaniem: 
„uiech się nie pcha do wiedzy, kogo na to nie 
stać”, czy nie lepiej, czę nie słuszniej byłoby 
pomódz, poprzeć, ułatwić i zachęcić, niż zby- 
wać byle czem? 

Chwila zastanowienia się nad losem tych 
samotnych, ubogicb, a tak mężnie walczących 
z losem przyszłych obywatelek-poler, matek i 
wychowawczy”, a oOgarnie nas lęk mie tylko o 
ich los, lecz o losy całego pokolenia, które ną 
zmarnowanie tekich wysiików i tzkich kobiet 
pozwaliło. 

Chwila zastanowienia, a ogarnia nas wstyd 
przed własną biernością, przed plynącą z niej 
winą... 

Jesień. Chwila płocenia wpisów w zakła- 
dach naukowych — groźba wydalenia, roz- 
pacz przed tem greżaem jutrem, które przyjść 
mote... 

D3 was się zwracam, kobicty-obywatelki 
polki: 

— Nie dajcie zginąć siłom i zapałom młod 
szych sióstr waszych, pragnących stworzyć dia 
narodu podwalinę lepszego jutra, dla tego ja- 
tra walczących tak niezmordowanie z takiem 
zaparciem sicbie—0 wiedzę. 

Zofia Rodawiczówia. 


— Sranan 
Á 


KRONIKA. 


Ksienduszy ż. 
Dziś 6 (19; N. M. P. Różańcowej. 
Jasa 7 (20) Marka P. W. 


wWnezód Mess m atez. 6 m. 28. 

Znasnód Mesia a prir 5 M. 3 

Diageść dnia gedz. ro m 35 

Kalendarzyk historyczny. 
19 Pazdziernika n. sł. 


Raku 1913. Ginie w Elsterze książę Jórs! 
Poniatowski, 


REJ Z R AS 0 O ZO R CE CRA ZERA RAZ RZN KC Z O. S R RE CZY EEA 


— Wieczór artystyczny. Wydział letnisk 
urządza 14 października na korzyść biednej 
chorej dziatwy „Wieczór artystyczny” w Ogni 
wie z łaskawym współudzisłem p. Aliny Czen- 
gery— śpiewaczki, p. Tadeusze O:dy—śpiewa- 
ka, artysty Cesarskiej tylliskiej opery profesora 
Konstantego Regamcy—cenionego wielce forte- 
pianisty, oraz p. Konstantego Tatarkiewicza 
w części deklamacyjnej. 

Prócz tego, zityści Testru Polskiego—p 
Marya Biskupska, p. Franciszek Rychlowaki 
i p. Konstanty Tatarkiewicz, składając ofiarę 
na rzecz nędzy, odz:grają piękny jednoaktowy 
dramat Bracza „Pittro Caruso“. 

Po skończonej części artystycznej urzą: 
dzone zcstacą jeszcze tańce, co niemało przy- 
czyni się do cżywiewia wieczoru. 

Mamy więc w przyszły poniedziałek rzad 
kie zespolenie celu, móniącego wymownie Z- 
aiebje, z programem prawdziwie ariysycznymw 
1 miłą roziywką. 

— Z Towarzystwa Dobroczynności. Pre- 
Zes zarządu zawiadamia za naszem pośrednic- 
twem, iż posiedzenie komitetu ochronek odbe- 
dis sie d. 7 październik», to jest w poniedzia- 
lek rano o godz. rrej, posiedzerie zaś pań 
auralurck odbęgzie się d. 8 października, to 
jest we wtorek o godz. 1r-ej rano, a posiedze- 
nie za'ządu tegoż samego dnia o godz. Seej 
wieczorem. 

— Dzień „srebrnej gwiezdy*.  Wczorej 
w lokiu ratusza odbylo wę ostatnie posied.e 
nie ceatralaego i rejonowych komitetów, orga- 
nizujących dzień „srebrnej gwiazdy*. Sprawo- 


Niedziela, d- 6 (19) października 1913 r. Ne 263 


zdania komitetów rejonowych wykazały, 
większość komitetów, a mianowicie: 4, 5, 6, 7 


że 


8, 9, IO, II, 12, I3, 14 Í 17 prawie nie porin- 
daią kwestarzy Wobec tego komitat centralny 
za naszem pośrednictwem zwraca Się z prośbą 
do uczącej się m!odzieży i osób życzliwych, 
aby zapisywali się w poczet kwestarzy. Každy 
grosz zebrany w tym dniu stanowić będzie ce- 
giełkę dła przyszłej siedziby „Pogotowia Ratun 
kowego". 

Jednocześzie komitet centralny przypomi 
na, że dzisiaj będą wydawane kwestarzow 
i kwestarkom puszki w mastępujących rejonact: 
r szym, u prezeskip. A Żekulinej—ul, Lwowska 
27 Gd 4 — 6; w Gym u p O. Chcjazckiej — 
Ciorewaja 25 od I — 6, 8ym u p E Gra 
bara — W..Dorohożycka 44 od I0 — 1; 9 tyr 


u p. E Tomiiinej — Lwowska 42 od xo — 6j wybitne dysonaniejjwśr5d pojędyńczych ;wykona- 


i rotym u p. N Barsnowa — W. Żytomierska 
24 m. 9 od rr — 1. W pozostałych rejonąch 
puszki będą wydawane jutro. 

— Uporządkowanie wyspy Truckhanawej 
Wyspa Truchanowa podlega, jak wiadomo, 
przy niewielkiem podaiesiz:niu poziomu wody 


DZIE N NIK 


I scenie istotnego dzieła sztuki aktorskiej. 


xIJO 


Teair Solowcowa. Dziś popołudniu: „Martwe 
Dausze*; wieczorem: „Gałazdo sziacheckie*; jutro: 
„Katarzyna Iwanówna'*. 


a m 


Z teatru I muzyki, 


Tealry rosyjski2. 


Teatr Sołowtowa Dyr. Flachsman. 
Teatr „Miniature”. 


Ile razy na scenie rosyjskiej ogląda się sztu- 
kę, w której wykonaniu niezbędne jest zachowania 
stylu, lub też, gdzie należyta ekspresya bez kotur 
uów obyć się nie może, tyle razy można być świa- 
dkiem usiłowań nie zawsze uwieńczonych pożąda- 
nym skutkiem, tyle razy wypadnie skonstatować 


wców. s 

Ale, jeżeli idzie o obraz życiowy, rodzajowy, 
lub też, kiedy rosyanie grsją sztukę paychologi- 
czną, tylekroć można się spedziewać oglądania na 


Takie istotnie dzieło sztuki scenicznej ogla- 


zalewowi. Miejscowi właściciele domów, pra |dali widzowie na piątkowej premierze, na której 
gnac zabezpieczyć się ed zslewu postanowili | wystawiono sztukę Ernsta, p. t. „Pedagodzy*, no- 
zbudować tamy ochronne. Ponieważ większość jszący na scenach polskich 'tytuł „Dyrektor Flache 
włeźcicieli domów stunowią dzierżawcy grun gman*. 

tów miejskich, którym wydatek tego rodzaju Nie będę utrudzał czytelnika analizą utworu, 
mógłby się nie opłacić, przeto zwrócił się ko-|która to kwestya »niejednokrotale była omawiana 
mitet T-wa ulepszeń wyspy Truchanowej dojns szpaltach „Dziennika*, Natomiast nie mogę za- 
rady misjskiej z prośbą o udzielenie dzierżaw: | milczeć o wybornej Całośsi i stacanuej eraz umie- 
com plarów miejskich prawa wykupu na wła-fjętnej reżyseryj, jaka widniała w każdym drobnym 
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aność gruntów 2e 


koatrukty 36-!etnie. 


— PUŁAPKI ULICZNE, Gdy dawniej miasta 
posiadały uprzywilcjuwane „mostki uliczne", które 
przeinaczone były wyłątznie na wyktręćznie, lub 
łarsanie nóg ludzkich i końskich— naze miasto 2 
pietyzmem pielęgnuje na chsdnikach ulicznych wy- 
loty kanalizacyjne, których zatwozy żelazne wysta- 
ją pomać poziera chednika. 

Jedną z pajniebezpieczniejszych takich puła- 
pek jest zatwór uliczny, umieszczony przy zzębię 
chodnika przy zbiegu ulicy Instytuckiej z Kyesze 
czatykiem, obok gmachu giełdy. 


spłatą rutami lub w osta |nawet nacmencie wykonania. Od niezmiernie trzfnej 
teczności o zemiagę obecnych kontraktów na |obzady, po dotśnowania i ścisłe zezpolenie, wszy 


śtko tu było owocem „jednej woli" kierownika .. 

Ta (prawda, '$źe;'z takimi wirtnozami sztuki 
attarskiej, jak Pawlenkow (Flachsman), Kuzniecow 
(ezef. Prell) ij ieni artyści teatru Szłowcowa zada- 
nie reżysera jest mocne ułatwione. 

Wyróżnienie z wybornego grona wykona- 
wców należy się i pp. Riepin (Betti Sturhan), Hof 
mán (Liza Holmśs), oraz pp. Konowałowi, Wasilie- 
wowi i Peltzerowi. 


— — mm 


Wśról teatrów kijawskich bavdro ważną 
choć bynajnaniej nie poważną rolę grały iak 


Fużspka ta niemal esdziennie naraża prze-| zwane „Miniatury“. Było ich niegdyś kilts, pozo- 
chodniów na wypadki a onegdźj była przyczyną | ata? jeden, który przybrał nazwę „artystycznego*, 


dotkliweg» potłuczenia się pewnego staruszka, przy- 
byłego z prowiacyl. 


Zwolennikicmm tych mxzło kultusalnych widm» 
wisk nie byłzm nigdy, ale okoliczneści zmusiły 


Czyżby nie było apeżobu obniżenia tega 2a-| mnie przed paru dniami do tego przybytku sztu- 
tworn o kilka tali, do poriommu chodnika? W tak] ki (7) wstąpić. 


ruchliwym punkcie jak Kreszczatyk obok giełdy 
byłoby to bardzo peżądane. 


Oto garść „wrzżeń, 
Grają opesetę. Coś na kóztałt „Nitouche“, ćoś 


=Z DNIEPRU, K:munikacya po Dnieprze niby z „Bębna”, 8 jedne z drugiem ani sensu, ani 
obećnie odbywa się w nie bardzo pomyślnych wa-|humoru, ani nawet melodyi za grosz. Takim jest 


runkaće. 


„utwór“. Wykonanie nad wyraz niedełężne ze spo- 


(W górze Dniepru daje się zauważyć orygl-|rą domieszką cyrkowej płazenady. Jedynie tanieć 
nslny objaw: w dopływach Przyveci i Deśule po Íp, Granowskiej był jako tāko udatay. Dzięki nieku 
ziom wody w zupełności sprzyja prawidłowemu kuriyna zapada. 


ruchowi starków i berlinek, w głównem zaś kory 
cie Dniepru pomiędzy Kljewem a Mohylewem wo 


da o tyle spadła, że ruch towarowy napstyka po-| choć trochę nauki, 


ware trudnęści i nowych ładunków T-we żeglugi 


nie przyjmuje. Na pozostałych liniach ładunki idą] go wieczoru dewano jedrosttowy dramatik Faléy. 


regularnie, lecz małemi partysmi. 


Obecnie z góry Dniepru wielziemi pattyżmi | tem ra scenie, robi wrażenie Rkulturslnego i nie- 
nadchodzi do Kijowa materyal budowlany, papier dsłężnego skrótu. 


i cement; z dału rzeki mąka, żelazo, mosiądz i 
zkoże. 


Występuje Solistka-śpiewaczka p. Narowska. 
Głosik te tam jest, ale gwaltownie dopraszający się 


„Minłature artystyczne" daje i dramaty. Owe- 


Utworu tego nie mizłemą w ręku, ale to co widzia- 


W tym dramacie wyżtępuje p. Skuratow nie- 
gdyś wyborny i ceniony ertysta. Dziś, kiedy po raz 


— UWOLNIENIE MIRECKIEGO. Po zapła- drugi Czy trzeci tego wieczoru, z natury rzeczy 


ceniu grzywny w kwocie rovo rb. wypuśzczeny | mechanicznie odklepywał swą role, na jego widok 
został z aresztu redaktor crasepisma kijowskiego | goznałena przykrego uctzuciaTbó!u ! 


„Sputnik Czinownika” p. Mireckij. 
— SKŁAD KRADZIONYCH RZECZY. Wera 


r:j policya śledćra wyaryła sklad kredzietyci: 


rzeczy w mieszkaniu Werencowa przy ul. Bulień scm, 


skiej M 6> Między innemi znaleziono tem wielki 

zegar, 2 wielkie kandelary bronzowe, maszynę dc 

szycia i zegarek srebrny z herbem prństwowym. 
— POŻAR. Wczoraj w nocy wszczął się po- 


Widawiske zakończył występ p. Szumskiege, 
śpiewaka obdazzonege miłym i wdzięcznym głe- 
ale strasznie mało muzyz£alnego. 

Publiczności było niewiele. 
T. M. 5. 


— Dzis w Testrzę Polskim wystawia sę po 


żar w suterenach domu Ne 3 przy placu Ratuszo-|saz drugi sienkiewiczowskie „Ogaiem i mieczem” 


wym. 

Ogień stłumieno prędko. 

= SAMOBOJSTWO. W domu Ne za przy 
ul Wozdwiżeńskiej etruł się kwasem karbvlswym 
młody retuBzer Aleksander Czałyj, Lekarz Pegoto 
wię skonstatewał Śmierć. 


w przeróbce scenicznej. 

Za pierwszym razem sztuka ta wzbudzsłz 
entuzysztz przepełnionej ali. 

We wtorek z rącyi p ećdziesiec'olecia śmier 
ci znakomitego pisarza Józefa Korzeniowskiego eds- 


— KARY ADMINISTRACYJNE. Z rozporzą-| grany zestanie piękny jege drumat p. t. „Karpaccy 


dzenia gubzrnatera 'robeinik Owsiannikww, arefzto 
wany w gobiiżu piekarni Chandresu ua ul. Ale 
ksandrowskiej za agitaćyę na rzecz strajku, zoStał 


Górale". 
Czwartkowy wiegzór wypełui wybosna iar- 


ukazany w drodze administracyjnej na miesiąc a-| Cywesoła kemedya Guitry p. t. „Zdobycie Berg-ep- 


regitu. 
M. Biicki za noszenie kiadżału bez pozwo- 
ienia skazany rostał również nu tinieśląć aresztu, 
Poza tem za niegumienne peluicnie cbswiąz 
ków skazano 30 stróży nęćnych i dziennych na ks- 
rę pieniężną w kwocie od so kop. da 3 rb. Z sa- 
mlaną w razie niezagłacenia na areszt. 


— WYBUCH. Onegdaj w domu Ne 38 przy złożyli: 


ul. Lewasrowskiej Stróż palił w piecu w jtdnem z 
mieszkań w przeddzień opuszczcnem przez lokato- 
rów, Po rozuieceniu ognia w piecu nastąpił silny 
wybucb, który zburzył doszczetnie dymnik i wogŚ 
le uszkodził ;ceły piec. Mieszkanie zajmowali podo 
ficer rezerwowy 37 pułku ekaterynburskiego pis 
cnor Musin z Żaną | sublokatorka 
Nikitina. Wyjechali oni nieswskarawszy swego no 
wego adresu, Poszukiwania ich dotychczas są bez 
skutęćzne. 

Dziś rztczoznawcy i władze śledcze zbudają 
miejsce wybuchu, w celu stwierdzenia, jaki wate 
rysł wybtchowyj spowodował go. 
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Biulety kljewnitaj wlasył meteorsieg 


ma 

Dnie 5 (18) października tgu% r. 
m. 3 8. 2 e 2 
R ERAR go po, wini. 

fowy paw, weit Cals 1,3 109 
Zazpnaatt pray © w mm. 7494 i7468 7463 
uep, wigetnaśćj w arog, 85 5. 79 
Kieg. lazyłań, wiutra (w ara.) Z; ZPłdZz; Ze 
Chena, IWAdi. ro-stapa sya, 10 10 o 


laž epadöw w sis, 


ad g gej wieć. 
én p sc) wiodc. 


Aaj wiapst. pewicirxa w ólązu doży c 11,4 
a KiLAAA O . 3 x r 3 o,r 
Arregişiaa I6MAYUT. paw W giagi deky 66 
Wialel. piroś, tomy. pow. w żiygu day 69 


skiej s rana da podstawie ilegrazu HłÓWNIs: 
Obzerwatoryuat go: 


Opady atmo:f.ryczne ustowano w Centrum, 
w pasie wschodntm i na półnoćno zachodzie, Tewm- 
peratura wyższa od norimatnej w kraju nadbaltyc" 
kim i w Centrum. 

Pogoda oczekiwana: cieplej w dorzeczu Śre- 
daiego biegu Wołgi, chłodniej na półancco-wacho- 
dzie, świeżo na skrainem południu umiarkowane 


wsohadzie i g<leniegdzie w ckłej Rosyi z wyjątkiem 
skrajnego posudzią. 


> a H e 
Zabawy | widowiska, 
Tear Polski Dzi: „Ogniem i Mieczem”; we 
wtorek: „Karpacey gó:sle." 


Opera. Duiś pepoludnii: „Ruszłka”; wiećco 
rem: „Prorok“; jutr: „Dama P,kowa”. 


76! Nowa winda. Łazianki. Telsiany it. p ulepszenia, 


Ogólny staż pogody s Rosyi eucopxj | Śż ioraynudowio> włetaniA 1 Agimsgć Pe 


cielo w pozostałej Rasyi; apady atmosferyczne pa; RE 
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W Administracył „Dziennika Kijowskiego" 


Na wpisy do uznania T-wa Dobr.: p. 
Wacio Skórzewnki 3 rb. 

Ra Macierz Gieszyńaką: pp. W. Comie- 
lewski 4 rb.—Józef Grzywacz r ro. 


Ra głodnych w Galicyż pp. W. Chmie 
ich akuszerka | lewski 3 rb. ṣo Kop. — St. Chodacki 50 kop. — 


Józef Grzywacz x rb. — S. Fiorczak (przegrany za- 
tład) 1 rb. 
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PiERWSZORZĘDNY 11593 


„Hotel Saski 


w KRAKOWIE, ul. Sławkowska 3. 
Po gruntownem  przerobieniu i cdaowieniu 


Został otwarty. 


St. Bojarski i Fr. Orzechowski. 


s 


Telegramy. 


rzad 


Sprawy bałkańskie. 


Wiedeń (Wł). Odmowna odpowiedź Ser- 
bii na notę mocaritw w Sprawie okupacyi sira- 
tegicznych puaktów Albanii sprowadzi ostrzej 
Szą interwencyę trójprzymierza. 

Białagród (AP). Otwartą zostałą zwyczaj: 
Besya Siupczyny. 

diałograd (AP) Na wieczornem posiedze- 
niu skupczyny wniesioag zosta? terminowy pro- 
jekt prama w Sprawie pożyczki w kwocie 250 
mil. i nadzwyczajnego kredytu w kwocie 20 
mil na pokrycie wyd.tków wojenry h. 

Sofa (AP). „Polinka* ojłosuw wyjasnic- | 
nia generała Ivanowa O przyczynach niepo- 
wodzeń armii operującej przeciw grekon. Aw 
mia ta liczyła 15 tys. regularnego żołaierza i 
23 tys. rekiuta. Oprzeć sę z temi siłami 12 | 
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tys. greków było niemożliwością, To osłabie- 
nie armii gen. Iwanowa poczytuje on za błąd 
nie do dsrowania, popełniony przez kwaterę 
główną. Gen, Iwanow gotów jest Sąćzić, Że 
Sawow, zazdroszcząc mu iaurów, zdobytych w 
szturmie odryńskim, rozmyślnie utrudnił mu 
położenie. 

Rzym (AP). Agescys St:fan. ego donosi, 
że Włochy w dalszym ciągu czynią przyjazne 
remotstracye w Białogrodzie w celu uprzedze- 
uia Serbii o następstwach, jakie poniesie Ora, 
sprzeciwia ąc się wyp: wiedzian:j w Londyuje 
wali Earcpy w sprawie granie Albanii. Wło- 
chy domagają sią od mocarutw, aby ze swej 
strony pocsynły anaiegiczie remonstracyc. 

Sufla (AP) Rząd upoważnił Dmitrjews 
do reprezentowania Buigaryi na p-grzebie So 
boltsa. 

Solia (AP). Gazety i koła polityczne u- 
ważają za fakt pomyślsy mominacyę Feti-bej- 
na stanowisko smbaczdora tureckiego w S:t; 

Ateny (AP). Na onegdajszej naradzie t « 
recko-greskiej nie osiągrięto porczumieniz w 
twestgach następujących: Turcya żąda uznania 
nietykałneś:i prywatnych posiadł. ści sułtana i 
członków rodziny sułtańskiej; Grecya zsś żąda 
bardziej ścisłego oznaczenia tych posiadłości 
Turcya chce, aby Grecya poniosła koszty u- 
trzymania jeńców wojennych, Grecya zaś żąda 
stanowczo, aby kwestya ta była rozstrzyguięta 
przez międzynśredową komisyę finansową w 
Paryżu. Gretya żąda od Turcyi wypłacenia 
jej wynagrodzenia za skonfiskowane parowce 
Nieporozumienia w Sprawie oddania 
Salonik postanowiono oddać do decyzyi sądo- 
wi polubownemu w Hadze. Grecya godzi się 
na to, aby muttiowie byli obierani precz człon: 
ków gmin muzułmańskich i aby starszy mufti 
był obierany przez innych mufciów, nie zgadza 
się jednak ņa pozostawienie szeik-ul-isiamowi 
prawa mianowania muftiów. Delegaci tureccy 
zwrócili się do Porty z prośbą o dalsze isiru- 
kcye. Ważna dla greków sprawa wakufów nie 
była wcale rozpatrywana. 

B:atogród (AP). Daia 4 paździeraika, ot- 
wierając sesyg zkupczyny, odczytał król Piotr 
mowę trormową, w której mówił o wynikach 
wojny i dłutej się zatrzymał na kwestyi przy 
sziych prac w celu podniesienia stanu kultur. I 
nego przyłączonego terytorpgum Król zazna. 
czył, że, wobec rozszerzenia mię granic Szrbii, 
siła zbrojna powinna być zwiększona Rząd 
prz'dłoży w swoim czasie odpowiednie projek- 
ty prawodawcze. „Powisniśmy — powiedział 
król — dać wyraz swej wdzięczności wzg!ędem 
wielkich mocarstw za'popsrcie cenne, którego 
udzieliły one nam podczas wypełaiania zadań 
naszych. Należy koniecznie wyrazić wdzięcze 
ność za współczucie doznane od słowian, « w 
szczególności dziękować przed:tawicielom „Cze:- 
wonmego Krzyża“ za pracę przy pielęgnowaniu 
rannych bobateróws. W końcu król zaznączył, 
że stosunki Serbii z innemi państwami pozo- 
stają przyjazne i wypowiedział nadzieję, że w 
najbliższej przyszłości uda aię wznowić dobre sta- 
sunki z Turcyą i Buigacyą. 

Gstynia (AP) Ogi srono uriędownie o 
rozpoczęciu prac granicznych pomiędzy Serbią 
a Czarnogórą 


Sszgnow w Paryżu. 


Paryż (AF). Bertbou wydał śniadanie na 
cześć Sazonowa. W rozmowie ze współpra 
cownikami „Figaros i „Temps Sazonow wy- 
razil zadowolenie z powodu stałego ścisłego 
kontakta pomiędzy gabinetem paryskim a pe- 
tersburskim w ciągu trwania kryzysu bałkań- 
skiego. Jeat rzeczą konieczna, ażeby kontakt 
ten miał mieisce i nadsi. Mocarstwa winny 
współdziałać przywróceniu spokoju na Bałką- 
nach i pomódz marcedom bałkańskim w sprawie 
uniknięcia kryzysów finansowych. Rasya pra- 
gnie wepółdziałać normalnemu rozwojowi Tur- 
cyi w zakresie obecnych granic. Rosya zain- 
teresowana jest również w sprawie wewnęltz- 
nych reform Turcyi, ponieważ rozruchy we- 
wnętrzne w Turcgi odbijają się ma rosyjskich 
okręgach pogranicznych. Sazonow wskazał na 
okres intensywnego rozwoju ekonomicznego 
przeżywatego przez Rosye; w związku z tem 
Rcsya uczuwą potrzebę rozszerzenia sieci kcle- 
jowej Kspitaliści francuscy zgadzają się udzie. 
lić jej w danej sprawie popąrcia. 

Uroczystości lipskie. 


Lipsk (AP). Wieczorem przybył król sas 
ki, ksiąte szwedzki Wilhelm, książę regent ba 
warski, król wirtemberski, wielki książe badeń- 
dzi i meklemburg scbweryński, regent brun 
świcki tudzież inni książęta oraz burmistrze 
Hamburga, Bremy i Lubcki. 

Lipsk (AF). Dn. 4-go paźlziernika og Ic 
ran- przybył do świątyni Wielki Książę Czry! 
Włodzimierzowicz, spotykany u wejścia przez 
duchowieństwo z krzyżem i święconą wodą 
Poświęcenia dokona! prctopresbyter Szawelski 
Po poświęcemu świątyni rożpcczęło się pierw- 
sze nabcż'ństwo, na którem obecni byli rów- 
nież robotnicy z gubernii moskiewskiej i wło- 
daimierakiej, którzy pracowali przy budowie 
świątyni. 

Lipsk (AP). Wczoraj wieczorem przyje- 
chał arcyksiążę Franciszek Ferdynand i był 
witany na dworcu przez króla i następcę tronu 

Lipsk (AP). Zrana przyjechał do Lipska 
cesarz Wilhelm i z dworca wprost pedążył na 
misjs e odsłonięcia pomnika „bitwy narodów", 
gdzie podówczas zebrali się wszyscy dostojni 
goście, przedstawiciele monarchów, prezydenc) 
miast i wiele gości honorowych. O godz. 11 
mia. 30 cdsłonięto pomnik poczem przemawiali 
inicyatcr budowy pomnika Time i król saski. 
Pierwszy chciał widzi:ć w postaci Micbała Ar- 
chanioła ucieleśnienie zwycięskiego „pochodu 
Niemiec, a w pomniku symbol jedności i potę: 
gi niemieckiej, zaś drugi—król saski, wypowie- 
dział życzenie iżby pomnik p:zez setki lat bu 
dził wspomnienie, jek niemcy, rosyanie, austrys- 
cy, węgrzy i szwedzi uginają kolana przed 


greckie. 


i 
wszechmocnym st:rnikiem historyi świata, bła- 
gając go o pokój. Następnie odbył się bieg 
rozstawny kilku tysięcy gimnastyków niemiec- 
kich. 

Pomnik jest jednym z najwspan'alszych 
pomn'ków wystawionych w Niemczech Koszto= 
wał on sześć milionów marek Wysokość pom- 
nika—go metrów. Pobudowany jes: na miejscu, 
z którego w r. 1813 Napoleon cbsermowai 
przebieg bitwy. 

Sytuzcya w Msksyku. 

Be.lin (WŁ). Danoszą z Meksyku, iż sy 
iuicya jest krytyczna. Okręty wtjzane spie- 
szą ku wybrzeżom meksykańskim. Krążownik 
niemiecki będzie dzmonstrował przed Vera-Cruz 
wspólnie z flotą międzynarodową, żądając ustą- 
pienia prezydenta Huerty. 

Z Francyi. 
Pau (AP) Ns korgresie radykałów jedno» 
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glośnie powzięto rezolucyą, nawołującą człon- 
ków gabinetu Barthou do wyboru pomiędzy 
funkcyami miaisieryalaemi a przynależaością do 
partyi. 


Sprawa „Canadian-Pacifik-Railwzy*. 


%lsdsń. (AP) Rewizy! w towar:ystwie 
„Canadian Panifir ralwty* i sresztowania dy: 
reatora dokonano na żądanie lwowskiego sądu 
ziemskiego, wobec zauważonego przez włsdze 
wojskowe niezwykłego wzrostu em'grącyi z Ga- 
tyi wychodźców mający:h stawać do popisa. 

KriKÓw. (Wł) Sprawa T wa „C.nadian- 
Pacfk-Ralway" wywarła wielkie wrażenie. 
W lijcu w jednym daiu wstrzymaao pa dwor« 
rach wiedeńskich 95 wychodźców popisowych. 
Policya krakowska opieczętowała filią T wa, 
repreztntowacą przez adwokata Garyasa. 

Lwów. (AP) Zamknięto tlię lwowską 
„Caosdian Pecif k", która wywiozła do Amery- 
ki dziesiątki tysięcy rekrutów, mających stawać 
do poboru. Dyrektorów tflii aresztowano. Do- 
konywane są rewizyc we wszystkich tliach 
prowincyonalaych 

Wiedeń (AP). Aresztowano głównego re- 
prezentanta w Wiedniu T-wa „Canadian Paci- 
fik Railway" oraz trzech agentów emigracyj- 
nych Policya zamknęła wszyatkie biura w Wie» 
dniu i zabrala książki biurowe. 


Cholera. 


Budapsszt (AP) Zmarł na cholerę flisak, 
który przypłynął na iratwie z Komornu. 


Katastrofa lotnicza. 


Berlin (WŁ) Onegdaj o g. To m. 20 rano 
uległ katastrofie sterowiec Zeppelina „L a%, 
Zgiaęło egółem 28 osób. 

Sterowiec dokonywał próbnego lotu. Ka: 
testrofa spowodowana została zctknięciem się 
iskry z motoru z powłcką bslonową, która w 
jednej chwili stanę a w płomieniach. Z oglusza- 
jącym hukiem nastąpił wybuch gazu. Balon zs- 
mienil się w słup ognia i runął z wysokości 
150 metrów. Dwóch ludzi z załegi wyskoczyło, 
lecz zosiali zdruzgotani szkieletem balonu. Na 
miejsce katastrofy podążył szybko ratunkowy 
oddział lotników, sie o ratuaku nie mogło być 
mowy. Zwioki zabitych są w okropny s>osób 
znieł sstałcvne i pokrwawione. Wśród przyby» 
łych rodzina ofiar katastrofy rozgrywały sie sce- 
ny rozdzierające. Katostrufa wywarła w B:rli- 
nie przygnęhiające wrażenie. 

Berlin (Wł) Podczas katastrciy ze sterow- 
cem został ciężko ranny pilot Bum, który do- 
gorywa w strasznych cierpieniach. Zabici zo» 
stali między innym: kapitan marynarki Ben- 
nisch, radca bvdowlacy Neumann, tudzież dwaj 
piloci Freier i Freucb, najzdolniejsi lotnicy woj- 
skowi w ministersiwie marynarki. 

Attactćs zagraniczni wyrazili rządowi niee 
mieckiemu kondolencyc; Poincaić i minister 
mergnarki Bsudin przes'ali cesarzowi Wilhel- 
mowi telegralicznie wyrazy współczucia. 


Zmiany w dyplcmacył austryackiej. 

Włedeń (AF). Według podanych przez 
dzienniki wiadomcści, ma otrzymać nominacyę 
na ambasadora w Meksyku dyrektor biura pra- 
sowego przy minisieratwie spraw zagranicz- 
nych— Canja. Na jego miejsce przeznaczony 
jest piłuący obowiązki radcy sekcyi Notlong. 

Z Japonil. 

Tokio (AP) Wywolała alarm wiadomość 
o tem, że w stanie Ficrija w Ameryce wszczę- 
ta została kwestya przeprowadzenia ustawy 


autyjspońskiej, wztraniającej cudzoziemcom na- 
bywanie ziemi. 


Mandzt peselski po Beblu. 
Hamtu:g (AP) Na wyborach dodatko- 


wych do parlamentu rzeszy obrany zostsł na 
miejsce Bebla socyał demckrata Stolten znacz- 
ną większością głosów. 

Radyo-stacye. 

Petsrsburg (AP) Opracowana została 
kwentya zaprowadzenia specyalnych radio-sta- 
cyi, dla aprawdzania czasu i otrzymywania wia- 
domości meteorologiczaych. Radis-s'acye po- 


zbawione będą możaości wysgiania depesz pry- 
watnych. 


Z lotnictwa. 


Odesa (AP.) Dnia 4 października o g. 4 
Do poł. przyleciał z Kijowa na „New-porucie* 
Tkaczew, którp wzoićs! się w Kijowie dn. 2 
października Z powcdu deszczu lctnik wylądo» 
wał w Winnicy, skąd wyleciał 4 b m. og 1 
po col. W drodze lotnik wylądowywał również 
w B rzule, 

Moskwa (AF). W odległości 6 wicrst ed 
pustelni Tichonowo w pow. kałuskim zamierzał 
rozpocząć przerwaną podróż napowietrzną po- 
rucznik Kieszczyćski z mechśnikiem, Był silny 
wiatr. Aparat spadł na ziemię i został zdruzgo- 
tsny. Lotnik i mechanik zabici. 

Aiten Grabow (Wł.) Spadt z powodu wy- 
buchu motoru monoplan, na którym znajdowali 
s'e porucznik Freiberg i kapitan Hasseler. 
Porucznik zabił sią ma miejscu, kapitan uległ 
oparzeniu. 

Hajle (W?.) Podczas lądowania wywrócił 
się aeroplan. Dwóch oficerów odniosło rany. 

Strassburg (Wł) Dwaj cficerowie spadli 
z acćroplanu i ulegli porażeniu kości pzcie- 
rzowej. 


R.forma sądu miejscowego. 


Potersburg (AP). Urzeczywistnienie refor- 
my sądu miejscowego w Iro »uberniach rozpo- 
czyna się w październiku. Lista kandydatów 
na prezesów zjazdów sędziów pokoju została 
zatwierdzona i będzie ogłoszona w  pełowie 
października. Wśród pomienionych kandyda- 
tów zuajduje aię 115 sądowników i 3 urzędni- 
ków ministerstwa spraw wewnętrzzych. 

Po mianowaniu prezesów rozpoczną się 
pod ich kierownictwem prace przygotowawcze 
przed wyborami sędziów pokoju, które cdbędą 
się w grudniu. 


Dżuma. 


Nawoczorkask (AP) W osadzie Nowo- 
Dietrowskiej akonstatowano nowe wypadki 
Śmierci na diumę. W futorze Kałacz zmał na 
dżłumę f:lczer; w Nowo-Pietrowsku od początku 
epidemii zmarło ro osób. Wszyscy chorzy nz 
dżumę umierają. Zmarł felczer. Wyałano no» 
wy cddział f:łczerów. 


Z sądów. 


Saratów (AT). W sprawie zderzenia się 
w pażdzierniku I9to r. pomiędzy Saratowem 
a Carycygem statków „Jarosławna* i „Graf*. 
Sad okręgowy skazał kapitana „J.rosławny* 
Gusiewa na 4 miesiąse więzienia, na mocy 
wszakże man festu zwolaił go oj kary. Powo» 
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dowie cywilai ośrzymali 
wys: kości 7 325 tb 

Późne. 

Ryga (AP) Połar w warsztatach okręto- 

„Laage i Synt wyrządził strat na 

U:ierpiały przeważnie kot!lownia i 


zadośćuczynienie w 


wych 
100,000 zb. 
i kuź ir. 

londyn (AP.) U zęduicy celai wykryli w 
sk zyxe z dnem podwójnem akredziony we 
Flor:ncyi obraz „Madonna z Dzieciątkiem Je 
zus”, którego twórcą wedlug przypuszczeń 
jest Rafael Obrzz oceniony jest na sumę 
10,000 fimtów st. Oddano go konsulatowi 
włoskiego. Według opinii niektórych gazet 
w eczornyci jest on pendzla Perugino, a nie 
Rafaela. 


Z ostatnio) chwili 


Sprawy bałkańskie. 


Sofit (WŁ). Druga armia bulgarsta liczą- 
ca 33,000 w celu zającia nowych terytoryów: 
Gumu:liżyny, Ksanti i Dedezyaczu wyrusza 


dzić 

W.edaf (WŁ) N Fr. Presset donosi, 
że ministerstwo spraw zagraniczzych podejmie 
stanow:zą akcyę dyplomatyczną w B ałogrodzie 
i zażąda opuszczenia w terminie kilkudniowym 
tsrytcryum Albanii W razie odmowy dalsze 
kroki pr ysiorą ostry charater. 

widen (Wł) Berchtold wczoraj pr yję- 


ty został pa sułrencyi u cesarza w sprawie 
noty eerbskiej. Rzad serbski oświadczył, iż 
będzie zależeć cd warunków i okoliczności, ja 
kie Środki rząd serbski uzna za stosowne za 
rządzić względem uluadczyków w cilu zapew 
cienia sobie spokoju. 


Sprawa troru albsńskisgo. 


Bukareszt (WŁ) Król doradz-ł 
Wied przyjęcia tronu Albanii. 


Obohód setnej rocznicy śmierci ks. Józefa 
Poniatowskiego. 

Kraków (Wł) Wczoraj w prze pełnionej 
sali «dopł sę obcłół akademicki stuletniej 
roczzicy śmierci ks Józefa Ponistowskiego. 

Zsga.ł cbchód prof. Ignacy Chrzanowski 
W imieniu młodzieży przemawiali Popiel i war- 
szaw ain Górski. ; 

Referat p t. „Poniatowsti w liieraturze 
współczesaej" wygłosił prof. Szyjkowski. Dalej 
śpiewał chór aksdzmicki, deklamował artysta 
dramsta Nowakowski 

W obchodzie uczestniczyli profesorowie 
wszechułcy, przedstawiciele miasta, wielu p-zy 
jezdapch z Warszawy, Poznania. Z Pozaania 
przybyli pcstowie  Niegolewski, Chłapowsti, 
Chrzanowski i Seyda oraz liczni przedstawi- 
ciele prąsg. Ka'zuby reprezentował przodownik 
«łodckazzub w ksiądz Cyra. 

Krakow. (Wł) Wczoraj w południe od- 
bpło aię etwarcie wystawy pamiątek po ls. 
Józ: fie. Zagaił otwarcie Wodzinowski. Przybyły 
liczne delegacye i przedztawiciele nsuki i sztu- 


księc u 
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ki. Wystawa wspaniała. Nast ô! pt dezas otwar- 
ca panował podniosły. 

Przybyl: ma uroczystość właściciel Raszy- 
na, Srweryn ks Czetwertyński z red:isą i pro 
bos czem Raszyna ks. Graberskim przywieżi 
na trumnę Poniatowskiego wieniec z kwiatów 
z gól raszyńskich. 

Kraków. (Wł) Dziś odbęcz'e się pochód 
na Wawel Na Wawelu przewówią prezydent 
miasta Leo i rektor wszechnicy Kostanecki. 

Kreków (Wł). Wczoraj wieczorem odby- 
ła się ku czci ks. Józefą akademia przy prze- 
pełnionej sali. Zagaił akademię Staszewaki, 
prezes straży i odczytał telegram Sienkiewicza, 
który nie mógł przybyć na uroczystość. 

Pref. Askenszy dał wspaniały rys pay- 
cholegiczny ks. Józefa Zgromadzeni odpowie- 
dzieli entnzyastycznymi oklaskami. Z produkcyi 
muzycznych wywarły wrażenie kantata Ei- 
snera i Kurpińskiego „Zgon księcia*. Odczyta- 
po telegramy od polaków z Lipsfa. Ożlaskiwa- 
no je goząco. 

Kraków (AP). Wczoraj rozpcczęto uro 
czystości ku czci ks. Poniatowskiego, dowódcy 
legionów pelskich w wojoach 1812—1813 r 
«t<atciem wystawy jubileuszowej | zgromadze- 
niami w uniwersztecie. Z azd gości w mieśce 
wielki Zorganizowano ziot sokolstwa polskie- 
go. Uroczystości cdznaczają się ściśle narado- 
wym charakterem. 


Uroczystości liy skle. 


Lipsk (WŁ). Ruch w mieście panuje nie- 
zwykły. Od g. 7 raao do miasta napływają 
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tłumy patryotów niemieckich. Piac pomaika 
narodów cdgrirdzony od publiczności szpaltrem 
wojska. Na kilometr dokoła wszystkie domy 
zamknięto”. Mieszrańcy tych domów przecło 
dzą za przepusikami. Wojska zgromadzono 30 
tys Trybuny, w których za miejsce pobiera. 
uo opłatę 100 marak — przepełnione. Mowy 
okolicznościowa ściśle historgczne. 

Lipsk (WŁ). Naatapca tronu skazany przez 
Wiłhelma z powodu sprawy hrunszwickiej na 
pobst przymugowy w odległym zamku, zo 
stał oj udziału w uroczystuś:iach zupełalie usu 
nięty. 


Mowa Churchilla. 
Londyn (WŁ). 


gloszonej w Manchesterze, 
formslnie propozycye pod adresem Niemiec 
przerwania uzbrojeń morskich W razis przy» 
jaria propozycyi Anglia i Niemcy zaprepono- 
walyby innym mocarstyom podobną politykę. 


Przed sssyą Rady Państwa. 


Petersburg (Wł). „Wiecz. Wr." zamic- 
Szcze rozmowę z posłem do Rady Państwa 
Skirmuntem, który stwierdza przesunięcie się 
ku lewicy nastroju społeczeństwe. jednakże 
Rwda Panstwa nie będzie siętliczyła z masto- 
jem społeczeństwa, gdyż w niej zatryumfawały 
grupy reakcyjne. Należy się obawiać, że dzis- 
łaacść Rady Państwa tędzie tak samo bezo- 
wocna, jąk dotychczas. 

retersburg (Wł). Poset do Rady Pań. 
stwa Kobplinskij miał jakoby nieprzychyłnie się 


Wczoraj w mowe, wy. 
Cburch) uczynił 


Niedzicia, d. 6 (19' października 1913 r. M 263 


wypowiedzieć w Sprawie zaprojektowanego 
przez Sablera wyjęcia z zakresu kompetencyi 
izb prawodawczych kwestyi, dotyczących kaś- 
cioła prawosławnego. 


Zakaz przyjazdu. 


Petarsburg. (Wł). „Riecz* donosi, iż 
Braudesowi zabroniono przyjazdu do Rosy‘, 
wskutek tego, iż jest ca z pochodzenia żydem, 


Zamknięcie ci: śiiny Dardanelskiej. 


Patarsburg. (Wł) Z kół dyplomatycznych 
otrzymano wiadomość, iz potwierdzenia pogło: 
sti o zamknięciu cieśuiny Dardanelskiej niema, 
gomimo to ambasador rosyjski w Koastart;- 
iopołu otrzymał polecenie wystąpienia z proe 
w SEA 


Starcie. 


Petarsburg (AP). Krążą pogłoski, iż wy- 
niklo starcie pomiędzy oficerem a słuchaczem 
akademii wojskowo medycznej, który nie salu- 
tował. 


Różne. 


Chiikowo (AP) Da 5 października w o- 
becnogci ministra wojny, giównego naczelnika 
kraju, urzędaików centralnej i miejscowej admi- 
mistracyi, przedstawicieli różnych wydziałów, 
ster handlowych i ludności miejscowej odbyło 
się uroczyste otwarcie ksnału Romanowskiego, 
który unawadnia 60,000 dziesięcia stepu Glo- 
dnego. 


Z krainy mody, 


Kaprysy temperatury a może 
i nasze również, gdyz nic niema 
bardziej harmonizującego 8 ę z na- 
sxem  nowożytaem życiem tak 
bard:o g rączkowem i czynnem 
niż prosty tailleur — nakazują 
nam koniecznie sprawienie milut 
kiego kostyumu  „trotteur* pa 
w ększą część roku. Kostyum 
ten, na picrwszy rzut oka zawsze 
ten sam, jedaakowy, zmienia się 
jeduak z sezosu na sezon, pozo 
sta q> zawace ubraniem praktycz- 
nem, pełaem prest ty, co właś- 
nie stanowi jego elegancyę. Wyjść 
rano na p zechadzkbę bygiemiczną 
lub za sprawuckami przed po 
łudniem w kostyumie jedwabnym 
lub w sukai s'rojnej byłoby w 
równie złym guśce, jak spacero- 
wanie o 9 rano w kapeluszu z 
piórami i trzewiczkach haftowa- 
nych. Jeżeli sę posiada jeden 
tuleur na sezon, irzebs go Zre- 
bić fasonem stromuym, mie rzu- 
cającym sie w oczy, prawie 2e 
przesadnie prostym, gdyż prosto 
ta »t>sowną jest na każdą porę 
dnia i właśnie wydać sę może 
wyrafinowan em elegancyi. 

Wogóle w tym sezonie żakie- 
ty będą dłuższe. Czyż nie jest 
to bowiem l>gicznie, ahy w zg- 
dzie z najświeższemi te: d 'ncya- 
mi mody, nakazującej nam falba 
ny i pewną Szerokość od bioder 
do kolan, zaadoptować długie bo- 
skiny, lekko r. zizerzoae u dołu? 
Zato szerokcść spóduicy, Szcze” 
góiniej dolnego jj  cbwodu, 
wciąż pozoataj: jeszcze w krainie 
marz ú Taileur jed.ak nie zoo- 
si zbytałego zwęż*na, nie godzi 
się wcale z temi spódnicami, któ 
re nie pozwalsją nawet wejść na 
step eń lub zejść z chcdnika, a 
przechsdzie bygieris nj „f%0 
ting owi”, nadają p zó- podskcki- 
wanie, nie mająceg» ne wazpćl- 
n:go z e:t tyzą ructó4!  Ssód- 


ma zaszczyt zawiadomić, 2e 


osalie NOWOŚĆ 


niza tailleur powiapa być prak 
tyczna i wygodca, będzie więc 
miała.w doloyn obwodzie okola 
dwóch metrów, co latwe jest do 
otrzyma: ia przez ukryts fłjy, zi- 
kładxi wachlarzew aje i r z:ięcia 
mie wiloczn= przy Sianiu i sic- 
dzen u, umożliwisjące normalse 
chcdzenie, a jedziak pozostawia- 
jące sylwetce wygląd zwężony u 
u dołu. 

Stan jest na miejtco; na liaii 
uormalcego wcięcia, ale pasek 
może być podwyższony o parę 
centymetrów, zacierając linie bio 
der; w żadaym jednak razie pod 
wyższenie to nie p wiano zbliżać 
sig do stylu Empire aoi Directo. 
ire, gdyż obecne panuje przec w 
na tendencpa do przedłużenia sta 
au. Czyż trzeba jeszcze mówić, 
ż: rękawy zachowują krój kimo- 
ao, że pachy zą szerokie i zwisa- 
jące, a talikur, cawniej obcisły j 
crzylsgający. dzisiaj powinien 
wygiadać, jakby był zobiony na 
maauckinte p nuwer większym i 
szerszym niż miara ‘danej’ osoby, 
eiegancya doby odecnej wywsga 
bowiem miętkości- i mieokceśla 
nych, niepewnych konturów. £a- 
kiety częzto Są lnżae tnie przy- 
legające w plecach. Nie jest to, 
coprawda, bardzo ciepłe, ale wy- 
gląda tak elegancko, Ź: żadna z 


oas nie nabawi się kataru By 
wają przecie apecyalne= łaski 
stanu ,' 


Taką aie ukazuje moda dzi- 
siejsza a zasługą j:j wl lzą jest, 
że unika mono'ooi, przystogc- 
wuiąs się do eatetyki poszczegól- 
nych osó>. D'atego też widuje 
wę taką rozmaitość fasonów: cłu 
gie bluzy rosy,skie, Żaki ty z b - 
skinami frakowymi N sfoksi „ve- 
sts, krótkie fraki Directoire, 
dolmzay węgiersiie, "Luis XVI 
i milutkie bol-ro Żaąwów, mają- 
ce urok birdio młodzieńczy ichs- 
rak'e"ystyczoy. 

Jako msterya'y ujrzymy natu 
caine wszystkie wyr.by miękkie. 


WEWAECZNNE 0, ||UBWNĘOO © uwaa = wan AM 
FABRYCZNY SKŁAD 


KORTÓW ANGIELSKICH 


-wa James Cham | Ska 


filia Kijowska Mikola- 


jowska Ne 5) otrzymała 


pasay wyrobów 


na ibza:is, paltofy i poirjcia na futa dla pań i panów. 


5, Mikołajowska 5. u 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" 


+próćz drukujących Się powieści: Wł, ISt. Reymonta: „INSURFKCYA' 
w. Siereszewskiego „BENIOWSKI, 
nabył wyłączne prawo i w drugiem półroczu 1913 r, 


rozpocznie druk najnowszej powieść! 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


Moda dzisiejsza odznacza się tym 
dziwnym rysem charakteru, że 
gdy wyasjizie jiki pomysł wedle 
sego gusty, to jyż podawać go 
będzie z nadzwyczajaem upo'o» 
banem pcd różnzmi postaciami, 
„a toutes ssuces*. | tax widzt- 
my aksam ty: „vzloura de soit, 
„vsłoura de laine“, „vcloucs de 
coton”, „vzleurz cbilfon*, „ve 
lours mouszełine*, „velours mi- 
roir“, „velours frapies, „gła: 6 
i tg 

W obecnej chwili robią furo- 
rę różne gr:t oe", więc: „serge ra- 
tnes, „ratine de soie“, „ratine d 
peluche! i t d, do nieskońrzo 
ności Dalej jest jeszcze tkanina 
„zibsline*, o dłaęim włosie, róż 
ne „strgz” i szewicty, o kiórych 
byla mowa w poprzednich kroa: 
kach.  Wszyatkie te matery ły 
miękkie i przedziwnie pyszyst" 
moją bajeczny polyak, są nie- 
zmiernie miłe w noszeniu i wy 
g'ad mają bogatary niż jedwab 
przyczem lepiej od tego ostatni* 
go godzą się- ý ozdobami, jer 
vufty kalurowe, pasmanterge it 
d  Odvrotcną natomiast atrozz 
mósdału będzie ich mała odpor 
ość pna niepogodę i noszenie 
zdyż wówczas predka n'szczą Się 
'rącąc piękny węgiąd. Z: wzęlz 
dów więc praktycz :ych iepiej na 
dają się na sukne d'aprés midi 
aż na zwykły trotes? c: 
dzienny, przeznaczony na szaruge 
i ciągłe noszenie. 

Nadaje się nań „velours de 
cbhasie*— aksamit w prążki, uiy 
wacy dawniej na męskie myśliw 
skie ubrania i aa wybujanie wnę 
rzą powody, a który obecnie 
jest bardzo modny. Pozbył się, 
coprawda, Swej pi-rwoincj sztyw- 
noŚ-i i ciężaru, a jako prakiycz 
ay i niedrogi, cieszy się wielkiem 
p'wodzeniem u kobist, które ro- 
bią zeń „trotteurs* ładae itrw: tł». 

Z pracowni p Herse porbo 


dizit! bardzo Szykowny kostyum 


trctteur, robiący firorę na wy: 


W d., 2 i 3 päi- 
dziernika r. b.a 


Sziola Kroju 
i Szycia Z 
Kijów, Frorezna 24, 


w obęćnzści ekspertów 
du rzemieśl. złożyły 
| zań bedą zdawały nastę 
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Wiśniewskiego nie 


stawie. Spódaiczka gładka, bez 
efektów deap"ryi, z jedyną ozdo- 
bą widocznego zwpięcia, z aksa- 
miu „tabac d'E:pzgoe", uzuprł 
aiona bgla diugim zakietem, w 
rodzzju bluzy myśliwskiej, opata- 
jącym +2 d> kolan, z tegoż sa- 
mego aksemitu. Wykrój rękawa 
bardzo szeroki i miski, pozosta 
wiający ramionom linię spa”z sta, 
tak diogą dziziejssrj estetyce, 2 
z karczkiem, zębem  Spiczastęm 
głębako zacbhodzącyra na rękawy, 
a z tzła przediużonym do stanu, 
arg fJd ścąyał pasek aksamitny 
aket ten zapinał sę na pod- 
wójoy rząd zuiczków rvgowych 
Nutę wysokiej elcgancyi nadawał 
rostyumowi kcłalerz futrzany m 
rodzsja „col page“, opadający 
ya plecy i ramiona. Jst to no- 
»e przeĥbtczeuie żskietu „Nor- 
folik, tak ul:bionegoa latem, a 
:tóry obecnie pozbpł sią sztyw- 
ości i męskiej linii kroju 
Z sksamitu „maoleskig* motna 
"robić inny kostgum w berdzo 
owp charakterze. ` Spódnice 
+ do'e piwycihana w zsby 10 
cufpetrowe, poneszywańie wą 
auem paiewkiem popielir; kafiz 
nik z ółagą boskiaą z t'in przy 
'rzymaag w pasie patką z tegoż 
futerka, krzyłuje się z przodu ne 
amizelce z jedwabiu chińskiego, 
.sfowanego w bukiety na tie hia. 
Sukco oj paru lar będące w 
ilełasce, w óżło dzisiaj tryurafa 
jące, piękne, jedwabirt-, połyskii. 
we, mięlkie,  Ocbrzczon* roz 
msitem', piękuje brzmiącemi na- 
zwami, czasem jest włochatę, cza 
sem gładxie w nkajrozmaiiszych 
modaych >dcieniach, czasem „pó 
wure’ w cieniutkie paski i drobne 
prążki i nadaje się zeatomicie do 
wzzystkich . nowych komtinaacyj, 
przypominających fatony używa: 
ne latem do suker batystowych. 
Pokazywał mi p H'rse model 
paryski z szukana „pó irć' szali 
rowe z czarne; gładka, rowna 
spódzizzka opasana była 'rzema 


adbyły się egzaminy " gej 


J Wisniewskiego 


(róg Mchsłowsk ezo rsu'ku) 


przysięgłych Charkowskiego Zrrzą 
egaamin 39 wczrenie; pozost.łe 
phy egzama. Choć Kijów nie po- 


, sisda Zarządu Rzemieślaiczege, jednak uczen ce szkół J. 
potrzebują udawać $g do Maskwy lub 
Peteraburga, aby składźć egzzim'ny, gdyż świadectwa Ce- 
chow z Zarządów Rzemieślniczych otrzymują w Kiiowie. 


Jsdenie do szzcły J. Wióniewakisgo, aby ułatwć 


zadanie uozenioom, przyhyli a 


ksperol przysięgli na egJzami- 


<y- Zapisy uczenie na nowe kompiety prz:jmowane są codzieanie, Przy 


szkole pracownia 


Szczeztłowe prospekty I adresy Szkół wysyła Się bez- 


ełatnie. Najnowsza metoda mynaltziona przez J. Wiśniew" 
skiego rest do nzbycłia w księgarni Idzikowatiego, innya» 
usięcarniech I w axaole. Przy szkoly pierwszorządza pracownia 


1amaskich i dziecinnych strojów, 


Pewny zarobek 100 rub. 


9824 
miestęczaie może mieć każiy 


mężczyzna lub kobieta przy 


A EA EEIE AORERE BENERE SEBER REES 
Woda Kolońska, perfumy, mydło, puder 


ODOR-DI-FEMINA 11491 2 


A. SIOU i S-ka 


wygodnej domowej robocie. Oległeść nie przeszkadza, Warunki wy- 


syłamy bezpła nie. I-se Zachodne T-wo Wyrobów iyki rh AE Rez”powiększenia zatem ceny prerumeracyjnoj, prenutzeratorzy „Zlarna 


szawa, Kapucyńska, 13—16, 


TYGODNIK 


naa Z EEEZEJ 


zy 


Popularne pismo narodowe - katolickie 


3 3 IE artu 


falbaukami z sukna czupego, ale 
nie sztrokiemi, op”dajązemi pra- 
wie że gładro, bez zmarsnzczenia, 
jak trzy plisy nierównej sieroko- 
ści, z których mzjszersza biegła 
u dołu spódaicy, a najwętsza 
górarw, pouśd kolauem, wszystkie 
trzy wyciąłe w zęby nierówae, 
powyrywane raczej, Bolero z su» 
kaa péré", zmarszczone przy 
kajczku z sukna czarnego, tuo 
rzącym kołńierz wysoki, Rękawy 
„a Penfant“, zakończone maukie- 
tem z Sukna czariezo, zapiętym 
ua guziczki z perłowej masy nie- 
bieskiej. J.ko uzup:łnienie ko» 
śtgumu, kap'lrzz fas nem prann- 
cer“, rondko z sukna „[ćcitć* 
o brzegach nierrgularnie powy- 
«rzipiaaych tak, jak dół spódni- 
cy, główka miękko drapowa 14, 
opasana wązką plisą Z czaraego 
aukna, ujętą w klamrę z niebies 
xej masy perłowej. 

Takie bywają orygina!nr, cza- 
«em ekscentryczne, a czasem Zza- 
bnwne nuwet factazye mady, po” 
ra zwykłem poważnym i suro- 
wym „ta:licur* granatowym, pra 
wie.że już klasycznym, który rie 
-mienis się wcale, będąc zawsze 
jednazowo modny i jednakowo 
noszony przez kobiety praktyczne 

Zobaczywszy w tym sezonie 
dużo futra, zd>biącego sukoie, a 
aawet będącego ich częś ią si ła- 
lowa, np przy toalecie z sukna 
koloru „dallia*, iadaie wygląda- 
ją tony futra b'unatne od żółtych 
do ciemao-rdzawych. A cóż mo 
że być śliczniejszego, jak te ła- 
tiety z kołuierzem i preybranicm 
lutrzenam i z szerokim pas:m fu- 
trzanym u dolu, gdy Żaket jem 
deg: W stylu 1840 roku Sz 
kałnierze nadzwyzzaj szerokie na 
plecach i w ramionach, zatrzy 
qując sę z przodu kwadratowo, 
jakby nagle ścięte. 

O ile futro mie jest o zbyt 
dlugim włosia, wygląda to bardio 
ładaie i cudowoije zastępuje duże 
kołnierze szalone, które již nas 
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Ulubiony zapach 


tak znudziły! A ile uroku mają 
w sobie te kostyumy śaieżno bin 
łe, garrirowane skusęsami lub 
sobołaai! Lisy nejnodoiejsze są 
łółte lub rude, prawie że natural 
nego ko'eru; ich ciepła barwa 
jest szczęśllwem urozmaiceniem 
farbowanych na czuno skórek 
Ale ped preleksiew, Ze można 
robić głaszcze z popieliz, u mieję- 
tuie przekształconych ra soboe, 
płaszcze lekkie i ciepłe, o wyglą- 
dzie swojaym i bogatym, moda 
zegalopowałą się zadaleko i zapo- 
wiada fatra we wszystkich kolo- 
rach. Niecrż: wam, moje pa 
nie, nie przyjdzie do głowy smut- 
aa i nieszczęśliwa myśl ubrać sie 
w futro krecie, ufarbowane na 
kolor zielony, niehieski, ponsowy, 
as kolor sukn! Jest to ckropie, 
ohydne wprost! Czyż moża so- 
bie wyobrazić coś  potwarniejcze- 
go, m2 kreta, umalowanego na 
zielono! Futra srefirowt, ogni. 
ate, purpurowe, trawia't:, Szkar- 
łstae, fioletowe, a jeżeli tak da- 
lej pójdzie, to dwa i tczy, kolorc= 
we... Bądziz to fstra maskarada 
łuter ©sialałych Mejwg nadzie- 
je, że nowoćć ta pozostanie w 
dziedzinie oksceatrycznych wybry- 
ków mody, że nie dożyjemy chwili 
vgó:nej takiej dekadercyi gustu! 

Kamizelia wciąż zajmujs po- 
ważne miejsce Ww naszych siro- 
jach zimowyc, co zrzązżtą Jm 
vardzo praktyczaę, ne ariz i 
wiatr przyjemnie jest bowiem 
iaGdt coś dorzucić na lekką suk- 
nię weługuą, pcd Żakiet niez%yt 
ciepły „wiatrem podrzyty*, Ka 
mizęlki robią się zwyżle w kolv- 
rach żywych, czase z prześlicz 
nych starych materyż ltycb ju» 
brokatowych. Kąmiztlci z długą 
boskiną lepiej hzrmonizają z ohes 
ną forsa żakietów, mz kiórzo 
ścięte w stasis. 

Kolor biały pozest:je fa sorg- 
tem kobiet i na a m4 Nie mó 
«iç tu o wspaniałych płanrczach 
z gronoatai lub lisów białych, z 
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eleganokich pszń. 


SBREZEEG 21E EEEE EEEE EE A 


„ZJARNO* 


ILUSTRACYA 
DLA RODZIN 
POLSKICH. 


a i. PBS dawać będzi prido? Gotychczasywsgo zeszytotygoćniowsj0 
48 dodatków recznie, 


ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. 


Wprowadza BARWKE ILUSTRAGYE 


otrzymaja w reku i813: 


5% zcszycy pięknie wydanego pisma (dla wazystkich). 
2 tomów powieści w cprewig (dla rodziay). 
ŚR zeszytów zawierzjących mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 


ui domu). 


I2 reprodukcyi obrazów. 


way wzorów robót pllkowych (lsubzepowych) ł t. p. . 


olbrzymich biamów których ro- 
biene beduińszie płaszcze dostęp- 
ne są jedynie dla wybranek for. 
tuny. Ale i zwykłe śwertelnicz 
ki cieszyć się m”gą wyrf.a.wa- 
ną clegaacya bieti nieposalanaj, 
Kostyum tailieur czy tə z wełcy, 
czy z ataanitu, czy z jedwab u, 
na popołndniowe wizyty białe 
suksiej cieszą się wielkiem uzna- 
niem. Wówczas okrycie powin- 
ao być stosowne, a „tailleur 
biały zwykle osłania się jeszcze 
duży: płaszczem białym ze zwy- 
kłego sukna, be: podszewki na: 
wst, als przyb atym ciemnym 
futren z óobraaą odpowiednią 
mufką łutrzaną. Strój ten jest w 
zupełąej rozbieżności z ideą po. 
zytku lub praktyczności; wkłada 
się go jedynie dla harmonii, dla 
piękna obrazu, tak, jak się przy: 
pina do stanika bukiet żywych 
kwiatów. 


Wstyatkie bowiem kobiety, a 
już najbardziej te najmn ej uprzy- 
wilejowane przez foriuaę, konie- 
wanie pamiętać powinny, 2e ele- 
gaucya ri: polega bynajmoiej na 
wielkiej ilości auvien, które wów- 
czas nie maja? dobrego kroju, są 
najczęściej szeregiem poprawek i 
przeróbek, ale clegancya praw- 
dziwa wymaga posiadania jedaej 
iub dwóch sukien, w ich umie 
drobiazgów 
chwytnych, które jedynie ręka 
piegł-go w Swym zawodzie arty» 
sty nadać potrafi. 

Czyż potrzebuję dodawać, że 
Kijowię artystą takim jest 
o: Herze? 


Jana. 


Garaż 
Kreszczatyk 38, 


gdala Hate! Savay” 


Siala Sprzedaż 
nowych "" 

i używanych 
samochodów, 


Wiadomości 


zasięgnąć u p. Kachiara. 


m w 
Damskie peny scen 
nla i iene 
A 
Meski 


roboty, bielizna lei- 
kostputey sportowe, 
sweatery, kosznle hy- 


gieniczne, siatki, ka- 
maszki, rękawićzki I inne, 
Kołdry-pledy. 


Chustki puchowe. 


opłacający aronamerałę zn cały rux z gory wyrozi w Redakcył otrzymają Ciesła bielizna 


BEZPLATNE 8 PREMIA 


(wurtości rb. -ohje 


Jaegeza, wielbł. i inne, 
kostyumy również 


0 A _paltoty, suknie 
Dziecinne uniformy w naj- 


i uaczcgólłówa-niete"— 


„POD DĄBROWSKIM". 


Swietay batallata WOJCIECH KOSSAK xiltstrował powieść Sien 
kiewicza w szeregu kartonów kalerowrysh, które stanowić będą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH 
„TYGODNIKA ILLUSTROWAN 


Redskcya „Tygodnika Illustrowenego” nabyła vwzoatałą niewielką 
już liczbę eziemplaszy znakomit go dzieła prof, SZYMONA ASKENA- 
ŁEGO 


„Książe Józef Poniatowski", 


„Tygrdnka lIllusirewanego" 
za ek2emplarz bez opraw 


pięknej okładce ozaebionej wyciskari, Koszty Bed RR tour l wW yda wod: X. ZUKO w SRI 


które nrreaumeczt>rzy 
zn»czuie zniżone! Ceaie Rb. 1.58 kop. 
i Ro. K.o kop. w 
przesyłk: | opakowāuta kap. 65. 


PRERUMERA TORÓW 
EGO*. 


Rocznie . 


mogą nabywać pə 


102 


z trzema dodatkami: 


i ill, Nauka Wiary. 
Wychodzi «3 


13) 


Adras Redakcyl 1 Aaministracyl. Kijów, Kościelna 08 19, Ire opr książek ceczate |; L 


3 ednaszenie kep, I5 kwari. 


Warszawa, Nowy-Świat AR 24, 


: | p Bilbum aetęstyCzZma pry Nre 2 pisa, 
(| Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci.» Księpę pożytecznych wiadomości Us N ne 27 


Kniaadarz ścienny na r. (BI4 (przy N-rze 48 pism). 
Adres fiedakcył | Administracy! Ziarna” 


tmiafon 33-20. 


lat 6-ciu w Kijowie. 
WARUNKI FRZEDPŁATY: 
WARUNKI PRENUMERATY PER. 
R Ra 5--|Raczn 
rb. 3.— | Półrocznie rb. .50|Ężz cy, c. Al 8 
Kwartalaie a 1.5] Kwartalnie 


Sudatków Pax aprzpy nis wywytanzy. 


X przenyłkęą Puortaw g 


i za ops káląiet swiżniu e 
Za przeżyłkę premium rop 0. 


lepszym wyborze w fabrycznym 
składzie 


Czeska - Ro:yjskich mechanicznych 
wyrobów trykołowych | osa 


AL. 10. ANDRLE 


W. Wagytkewska IO. 


Damskie pończochy prry kupnie 13 
DAG tuz po cenach hurtowych. 


. 6-- za] Diwskie poduszeczki 
. 3 A Nowość! Poglaniespa "= 


* 4.- |  (Żądać w oddziale damsk'm), 


Ayborowe, tluste. idrólerwsk.€ z 
Śledzie i913 r. 7 x. srt. pu- È 


dełku 70 ton Worerkjów, 5 
Kreszć7, i), M. B'agow 50d. wł, 
WZA  1—7-7-7 FEIA 


Niedzi. la, a. 6 19 października 1913 1. e 263 | 


IL IIA 


KRESZCZATYK 42. 
O. warty 


damskich gotowych okryć 


o cenach MIFTOW th, 


dosteprnyeh 


KLE 


Wóz żelazny ze składanemi 
lanemi klódkami 


low. Ake. M. A. Dolich 


RRESZCZATYXA2?. a 
WYLACZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘONYCH FABRYK. 


Powietrzne elewatory, 


składające słomę przy pomocy 1 robotnika. 


Ruston, Proctor & Ca: 


Lozomobile, iokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 


Ruś. Sacks Pługi, siewniki rzędowe i wie- 


lorzędowe pielniki i przerywa» 
cze do buraków i zboża. 


Perkun: Motory naftowe stale i lokomobile no» 
© wo-ulepszode, ckonomiczne i prawie 
bez dymu. 


R. A, Lister & G-n: 


mleka, łatwe do użycia, 
w działaniu, pięknej formy. 


m, Wolski I Sp. 


nowe. 


Champion maszyny źżniwne. 

$amuelsor & Co walce młyńskie. 

Benthalia, i Glaytoa 
na i Róbera. 

H Cieszące sią uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman* 

A Wzýnacze do pa- 


Tu, pielniki, bro- 
© E “Y stalowe etc. 


Wirówki ane 
gielskie do 
lekkie w ruchu, wyborne 


Młocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bąba 


a 


| Sieczkarnie 
l ziekacze 


NOWY ODDZIAŁ 


dia mniej zamożnej 
EMTELI. 


WŁASNEJ FABRYKI. | 


W EE e 


p wy 


wiemy mowy traRSDori 


stłeucędnaj w kutay Gowy palm ris 


„Uryklueiyi Szerokiej kastrowana | 


ZTEMUNTA ©: 38EAR 


| mat najsużytocawiajesym a wzpaniełym podarziem 
Daj” weltaie, m 4-ch wielkich te- 
dą wzitaanic eprawisagia, egre- 
bejm Porez Kaeę Mianowskiego, © 
lns jata kilka tysięcy artrkułów r 
Palay cy "ml | nutami, « rakresie 
kich | jhewskićb dziejów kultu- 
la Pław, obyczaju narede weg», sztuk 
leia usarejeć | ubiorów, zabaw 
la t, muzyki | pieźni, numizmatyki 
tk KALI tycia publicznego, ryCer 
waad, rolciczego, kościejnege I to- 
Pea nega z pól wieków ukiagłych. 
““eczoik w każdy damn ksniocz. 
Erwaruakowa 


1 
po 
7 Najwiekszy 
śrawakiej”) e Ency 
r'oye peżytećzn 


poućrającega W 
sposób oorayśleći 


tieka 
wnictwa 


zzi reha przetrłaść, 
pala blaski I mtychać jej głecy”,, 


Cann Kuięgaryza rapit. 


Da pracorzaretorów „Dzieeałka Kijowskiego", 


daanwinącyd dzieła w Ańmiujstracyj pisma, cesa zetona do rs tą 
1x wrenwykaą patra Gnłączyłt malakiy bot 


AŻ 
Nowootwariy Syberyjski magazyn 


FUTRZANYCH TOWARÓW 


ł Wil, Kijów, Dumshi plec AR G. 
H ci wybór futranych towa-ów 
i ochy, gorżatki, mufki, czapki, 
i dywany. 

| Prosmy przekonać się co do wyboru i gatunku. 


e s 


enwawg Przeszłągci 
polskiej, prełegor Alekkander Rrqęk- 
ner, tak piste (w „Binliowe= War- 

ej: tlepedyi Glegem: 


e 
uajdzie w álca 
Czytelnik skarbieg szećry wlasnych, 
© i aia czsto śłytcy. a mała 
wie mablerzją te szczególy nowo- 
go drownege tycia | wskriesrą gię 
l biją da 


taj: 


= C "| | POP Nz. 


i gotowe damskie i mę-kie rzeczy: 
kołnierze 


11560 


tę» wzi 


przyrządzaniapaszy 


e 


MATEGAC YZ 


zyny do 


mja 64-2o| angjistsk '| fabryki 


A 


b AE D e 
07) KAB ns WA Ę Kay KD 


Rapid zwysie 
ktmt'nowane z gniotownikami, giekacze; 
rezdrakiacze <» 


Sieczkarnie, śrółowniki 
1.b 


ma ZY =] 

R D je kuchów i guiotowni:- 
RCYKE ki do owsa niż kosztują 
fr Lisek A. drożej, niż inne, gorsze 
GD EFS ck wy rohy. Diaiego radzimy | 
waria  rolaikom nie bupować 

Fe pz $ byle czego przed obejrze | 


niem u bus (Miodowa 
4)w nowej wielkiej tsli 


STAŁEJ WYSTAWY 


MASZYN BAMFORDA.Ę 


RR o RD | 


| WIALNIE oonane (LA YTONA. i 
PERONI uci 


„NOWA RI[EJFORMA'-,„GOSPODARZCJĘ 


uajpsakiyczawj u Z4dzone, pa vją Najczybiieji pajałużej irwuj. 


SORTOWNIKI DO ZIEASIAKÓ N. FŁO ZK 


—— ` Cenniki i opisy darmo. 
TOW. ARC 


T, Kowalski i A. Trylski 


Warszaw, Miodowa 4. Wino, S ro Jerska 32 


JUROKRSII 


PRAWDZIWY 


N r: 

AT RZONY BEZ CHLORKU, 
PRN BEZ SODS, 
- WAŻNE OSTRZEŻENIE! BEZ MYDŁA 


SAM PIERZE 
BIELIZNE 


PACZKA 
Q0kon. 


Z powodu wielkiego zapolrzebo- 
wania „Juwokstlu*, wiele firm pod- 
rabia etykiety i opakowanie, na co 
zwracamy uwagę kupujących i pro- 
simy żądać go wszędzie fylko z 
marką „JUROTATE: 


Poiudrmtowo-Ruskie Towarzystwo Handlu Towarami Apłecznemi 


Techniczny Kantor 


K. SEPTER i Ske 


Kreszczatyk r $0. 


PASY TRANSMISYJNE 


y ” w nnjlepszym galunkuz 
ikószane pojedyńcze i podwóme. Szórraue klejone dla Dynxmo-ma$zyn 


Skórzane marki „Helvetis" specyalnie éla odśrodkowych maszyn. Skő- 
¿rane chromowe. Z wielbłądziej welny z marką f,Wielbłąd”. D;ku-Ba 
lataZoryginalne. Gutaperkowej'd!a transportowania wiórów buraczanych 


Brezenty =" Węże parciane, 


Szkła do wodzsziinrów.j różnych aparatów etc. 9955 


Baweł. 
niane 


„ao, WA 


Żądać wszędzie 


jm m me a maa aa: 


najlepsze pokrycie dachowe, n'e Wy- 


+ Atlamit muysjące naka konseswacyi. H 
VA tpetcyslnz dowæierka do tynku 
A Contrador < c 


E ctrrentowego. iktóra go  czvni 
a > zupełnie mieprzemakal- 
J nym. Mojtiesmia 


LJ 1. e "ża e 1 i est 
~ ' pora letnia j 

etsi GE "naj »dpowiedoiejszą 40 

usuwania wiłgcci zśmleszkańji piwoic, de rizolnmwnnia fundamentów 


isin Oantradorem. 


Jedyny fabry kent S S U S K I 10346 


Kijów, ul. Fawłowska Ms 29. Tel. N3 2-63 


(Tiamasaj M5 z frorcznej ulicy) 


| 
« izolacya 2d 
w igoci, 
} 
| 


OPUŚC Ł PRASĘ ZESZYT I (XVI-ty) TOMU I-go. 


Dein Porazbiarowych Liny i hol 


TREŚĆ 


Początki panrwania Aleksan 
dea I (1801—1608)  Wstąpiewe na 
uon Ałeksaodra i.—Pierwsze zarzą 
dzen a.—Ohctód koronacji w Wil 
nie.—Z miany w podzisle t zarzą tzie 
admini tracyjnym ziem litewska ru- 
skich Pobyt Aleksandra I w Wii 
nie—Zarys stosunków rawao-pnli 
tycznych atoleCznych i ekonomicz 
"vch.- Źvcie towarzyskie na Litwie 
i Rust.— Sprawy edukacyjne: vniwer- 
syt:t wileński i szkoły. — Liceum 
Kremi: neck.e. 


PORTRETY | ILURTRACIE: 
Adam książę Czartoryjski, - Fronton 
ratusza wileńskiego - Aleksander 1. — 
Leoutjusz Benniesen. — Trauspsrent 
Akademii Wileńskiej w duień ob- 
cboin koropacyi Aleksandra I w 
W.ln'e.—Heleną z Massalskich 1 mo 
vato Karolowa ks de Ligne, Il-do 
vato Winceciowa hr. Potocka —Wi- 
dok Zakretu pod Wiinem w począł 
kach XIX w. — Wale Lemoice'a. — 
Alojzy Sulistrewskł. — Stanisław-Woj 
rtech Mirski — Michał Narbutt — Mo- 
dy kowiecie mędzy 1800 a 1810 r. 


Cena zeszytu kop 35, z przesyłką 40 kop. Dia prenunera- 
terów „„Dziennike Kijowakiago' coena zeszytu kop. 25, x przes» 
nyłką kep. 30. 


Zamówienia wrax z (płrtą na 6 xiszytów, 12 x: azyłów, 24 


zeszyty przzymuje Rdminisiracya ,„ Dzieanika ki owshiego”. 


Moskiewski mazszya 
rzeczy futrz-nych 
Ot zymano wielki wy or 


ft eozy Futrzmnycih. Crowe 


koinierze Í mufkt Przy mag. własra pracowwa 
Dobier., farb i in reboty pod osob, dozorem, 


W. Popowa 
Kijów, Nichsłowska Ne 1t, 


uaje „In-.15 ch 


fu trone 


Niema Hy mieszkań 
wiece, WWgOCI I zimnych s» „sz 
ogrzewania i suszenia 342 


naftowe i spirytusowe 


> | E C E bez swądu i dymu. 


W polskim magazynie naczyń gospodarskich 


Kreszcza-| 5 


St. Powrozińskiego "yk 45: 
imagozyn fabryczny 


Kijów, W. Wazylkowska 10. Telef. 35-06. 


Zoaowu ctrzymany wzpanjsły ayvur: /orty*r, dywanów, franek tiulo- 
wych, materayałów pa ubie, sr'eves, obrusóa, kat, automatyc'nych site? 
iign ch rzeczy n esbężuvch sia tiecęrowania rmacszkań i bats): Gatus- 
k i ceny dorównują onym fewn, o cen proszę prz koneć się. Wiaug- 
na fabryka sxinukierszicii nyroców i wykwintnych ozcÓ%, 

11170 Ż siatuikiem GB. CHALERSKI, 


"mi „A. STROBL 


i Piznina 
FABnYKI 
lok XKKYWI ISTNIEGIA. 
WAJQSYTTSZA ILUSTRAC ”* 
BLA RODZIN POLSKICH 


BIESIADA LITERACKA” 


AJR ZUPŁŁNIK RSZPŁATNIE PREMIUW NADZWYCZAJNE 


m dniem tate rajtciniejszych pozletu | tomazstw 
rmntomitych zumwów ymiakict:j obcych 


Rveutstnp 3 Wydawia: ICEA BGYTAORANZEŁ, 


Miewiańdm Litermnaa wkejmuje wwiybtkiec rodzaje iteratary pink- 
acj, ćłwiię wieżzca werechiwiatewa | wicare gruntowną w farmie pepu- 
larnej, auroorcm wzcnystko Gs stanew! niegdzewną pztrrekhę mmytłu iniell. 
rezttocgya 

Mioesiada Litorpoka szczególnie urezględnia Gxioje ejozynte 
EMERKECNK NOPEAŃEIrwssa | pamiąth! KEFOJOWO. 


= 


5 r edaż, wynzjem 
ctparacys i stroje- 
nie 11125 


Zvlańska 27, tel. 185 


'aJTafcza ! TYGODNIOWA 


Nieałada Litareoka wszysikie artykuly obficie liawtruje, 
Blazłada Litorwoke rezpeczyna w 1. 1013 áruk puady 


wanej p t. 
TRORY POLSKIE, rswiezającej tyciorysy uczestników powstania r, 1063 
„ełegłych w baju, skaranych na wygnanie, straconych Í t. p 


Yr.AM UW BKZEFPŁATSINAR 


[2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


stvzymają Bezpłatnie wAxyzcy prenumeratuwrzy 


W roku 1913 da w zupełności szereg znakomitych pewleści ery 
ginalnych, które ze względów tenruralnych, były dotąd znane zaledwie. 
w skróceniu: Bichała Czajkowskiego „,łłetman Ukreiny’, „iTeeuy- 
hora'ty Aolestawity „Zapedki*, ornata na tle wypadków 1853 e. | in. 
ae; nadie pawieżci Synoradzkiego, QGawalewi Lama, Bykowkiego, Lo- 
zidekiogo, Kaczkowakiego: Przyborowskiego W czyśskiego, Wiktora Hu- 

Dumzaa, Dickamsa, Coopera, Fovala I arcydzieła Innych aciorów. 
Z tych dedawazych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do- 
perzwa bibilisiaka trwałoj wartości, ktztałtąCe terde | umysł. 
WARUNKI PRENUMSYRAJ R 


m Waureziywie: setale rh ©, półrocznie rb. è, kwartalnie :h i kup. #0. 
na prowiney!: . b. By F rb, dy 

Zazranicę recznie ri, IOs 

(prze wytwerna; se riokwnymmi wyGiSkaxal[jza (le DAZWREM, udara- 

nyżk faks premium powieść 3 ramów 50 ksp: 6 tomów x Th, 

mów 1 rb, 

H+ mkta mNiE APADCA WyYPYJOKEENEEE MEDR oy amo KE 

Rdroć rmónkty! | raminizizcyu Warszawa, Pies Kmrankt MA 


| 


| 
D-rJ, KAJBACSY 


długoletni ki:rownik szpitala po- 
wszethnego i leraz? spec alirta 
w Budaspesroia. Wii. ul. Józ= 
seikörüt 2. < 
Leczy z nejlepszym skutkiem i w 
najkrótszym ćrasie najwięcej zastu- 
rzałe «beroby płciowe, zarówno u 
kobiet jek i u mężczyza bóle stosu 
pscierzowego, c.espienia pęcherza 
i nerek u lawy, wyniki zakażeniu 
Rrwi, impotencyę. osłabien a umy- 
Siowe nerwowość it. p. bez prze- 
«koty w zawodowej pracy Chor-go, 
nawet ne drodze dyskretnej 
korespondenoyi.  Korespońden 
cya w języku polskim. 11439 


illustre 


o 


a ez 2, 


xa 10 


JAROSŁAWSKIE | KOSTAOKSZJE 
G $0KOL5 WRA 
Brewzocztyk KA. 
Tylke co otrzymane różne płótna, 
bielizna stofowa, pończochy, skar- 
petki, kotary, bielizna Moke, bla- 
watne towary fabr. Merorowe, 
f:ranki, tiul, rakcycia btelowe 
i peleryny. S5zw;jcurskie i rosyj- 
skie hafty, a takżs resztki ory 
ginzlnegu Jarusizwsiiego LINY 
na poszewki. mgka, darask « pic- 
liznę i resztż: hsttów nejlepczych 
fabryk. Ceny fubryszne btzwa 

runkowo stała. 


z 


GFuszajice i iipence 
milsoć w m ruzba ~ech 


Naftowe piece 


z w R 


O:szymano w merazęnie 


N. DIECHTIERIOWA 


Kreszczatyk xa 50 
tel. 5 67. 7221 


SPECYALNY SKLAD 


pang ooayaozanago, deryn. 


Pierza i Puchu 


gotowe poduszki. 


4636 
J. Richter. KreszczatykI0, 


Sprzedaż, kopno, kaucye i dzierża” 
wienie majątków, domów i 1a. nie- 
ruchomości, lokata kapitałów pod 
zasiaw nieruchomości | likwidacie 
majątców wykonywa Oddział Ako 


Tow. „Ros. Handi. Pośred, 


DIEJATIEL‘ 


Gua 300,000 rb. Hf, Sernec 
Tamże Kijow., Mierniczo-icósne Krawiec. 


oiuro (z kreélarnis) przyjmuje 
zamó wienia specyalne. mat ł PR Ł 

z sk rąx do 
25,000 rb. oddsnia pod za- 
staw majat. Poł Zach. Kraju. Tem- 


żę do sprzedania Dolsk. majat. w 
gub kijowskiej 365 dzies. i 230 dz. 


Krasxoxzatyk Ni 29 m 7 


w podwórzu wejście fron 
fowo. 11026 


styk i4 m. 3. Tel. 35%. 
ZĘ dach IGENTMYCH, 
ODPOWIEDZI" LNYCH 
PRZEJAZDEM PRACOWNIKOW 
bojga pici palesa nez gasztów 
À Pośrednictwa 11594 
Warszawskie Biuro 


Mosk. Zwiątku Giełd: w:go pra 
Cow. odpow.edzia!. 


Warszawa, Świętokrzyska 35 


NABYWAM 


situczne, używane, połamane 
po Cenrch wysokich go 8 


$ rubli RE W 

H nwne By 1-2 rub. 

Kupuję monet. Stare złoto 

i platy e po cenach wysatich. 

Biuro płówne w St..Peters= 

burgu, Oooziałys Moskw-, O- 

uesa Chasrkow, Ryg-, Stok- 
ha'm i Kacenhage. 


Pensyonat Polonia * „yz 


4 rue Rollin 4 


(w blizkeśzi SORSONY iP. C. 
N) Elekt yczność, C ntralue o- 


Adres w Kijown : A- ryiónko-Bła- | gr.ewanie. Winta, Lelsfop. Wy- 
gowiecaczeńska Nè 123 m. 5 kwntna kuchna. U ny umisr- 
G. G»llberg. c kowane 103 


czeń & kl. poszukuje lekosi, zna 
do: z= ję yki i muzysę Fardu- 
kl-joasku 55 m. |. 15% 


A Hiema bons, S<yci, rubotv' 

Wyn egania sS*romne „Promit ñ”, 
Marsz łiowzka 119, tel. 181-90 Wsi- 
Szawa. J1G01 


chój do wynrięcia spokojnemu 
ë |lokatrrowi.  Funduklejo «sta 58 
mieszkania |. 11585 


Ect magazysmu do wyuadręcia 
przy mrgazynie kapeluszy dam- 
skich pod praco »*nię: ubiorów dam- 
skich, belizny u? gorsetów, Dasei- 
na 5A Maguzyu Kuperuszy. 11569 


R R m 
Dosztkują 25,009 na rek, ew- 

cye sel dae, dagsa 12%. Skierować 
się Windziwiecska X o3B m. 1, co- 
dzie nieg - 5. 315092 


Bfssażystka J. Klim przeprowa. 
dziła się ma Sofjowssą $ w. 7 
11435 - 


O W RE WZ 
studenz {polak boseuzuje lekcyi 
na wyłazd, Warunki k:"reSow ac: 
lwańki Ki. gub. da Fiotra W. 
11180 


G' ometrn (b. Toepowraf) Włady: 
sław Sidorowicz, N emirów sub. 
podelsta, 11541 


auozycieizn z musyką, fraocu- 
sim, niemieckim przygotowuje 
dw Kiesztoru, pensyj, szuka posady. 
Żytomierz, 5. P, poste-zestaute. 11547 


Ren sbywa2telska Życzy wy- 
n-jąć mi pól roku zuprłnie urzą- 
drone m e*zkane |mehle, armalwa, 
naczyi'a! 7 — 6 rokui w Cent um 
ma'asia, nijwyżej 2-ie piętro. Of rty 
nwowne: Kaiecka szos» 20 m. 26. 
1140 


po ój dla spok- jnej 1 kstorki na 

perwszym piętae ad ulicy w 
domu Nr 46B m. 1 ;przy Bibikow- 
skim Bulwacze. 11514 


pos ukuje dzisszawy 40 LU 
dz. CłaruwiieMU DJSCNATOWAREZO 
w jzdnym kawale, bec obowi:zków 
bu aczanych w kijvwskiej i podol- 
skiej gub. z domem, dubremi bu- 
dynkami, dobią komunikacya, blizko 
cukrowni.  Ofesty; Kijów, hotel 
„Praręms”. szwajcarowi Donztow l. 

11542 


pe wydcierzawienia Iulwark 
z doDrerBi zabudowaniami d. 1-g9 
lutego 10:4 r. 300 dziesicep, kuło 
Berdyczowa, piay stacyi Reji. Żgła- 
Szuć mę piśmiennie: Witcbsk , Joze- 
fowo Hrabina Ledóchowska. 1i5:5 


fjorodnik żenaty, obeznany z każ- 
dą gzłęzią cgrodniciwa, posiada 
dobre swiajectwe, poszuknje pota. 
dy. Poczta justugrad, kijow. gub, 
m. Bu,ónkr, Karoli Okcński dala 
„Ogiodnika”*. 11575 


Drzewka owocowe 


rółe, bzy t t. d. Zapas 400,000. Ka, 
talogi bezpłatne. Włedysław Za 
wada, Częstochowa. 11566 


oszukuje się korepetytora ra 
wieś (5 kl. real). Wiadoswość: W. 
Żgtomerska 4 m. 13a. Godzina 3-4. 


11560 

100 rub. zapłacę Za u" yrob:ente 
po aay w biurze Znam po- 
dwójną bucnaiteryę i msm ehlebce 
świa cctwa. Micaałowsks 15m 7. 
C M. 11582 


Id 


Anny Wielhorskiej. Warszawa, Ma- 
zowiecka X 1 (róg pl. Wareck:ego). 


Urządzenia komiortowe. Ceay u- 
nsiarkowanc, dlelel.: 3390 i 278-24. 
11174 


| Kraków * 
| 
,Pensyonat „Savoy 


ul. Krupnicza 22. Í. pa 
urządzony z komforter, oświetl:nie 
elektryczne, lazienki, 1 telefos, „ku- 
chnis wytorow3. Ceny przystępne, 


HUTEL -PEKMSYONAT 
„Cosmopolite“ 


| 
| w Kijowie 


7 


1824 
Kuchnia wykwintna, Keomior. ne 
;woczesny, Potaje ed z rb baty 


"dla przychadzetych. 
eare pietre m r, 


karp:e dwuletnie > 


(«roczki) sa do nabycia na wyrost, 
Stacya kulrjawa, pocztowa i tle- 
graticzna Kozanka, ma!atek Koszlasi. 

11280 


pepszi Żelazne do ropy naftowej, 

uzywane w dobrym stanie, = 
szukuje Stefan Tcehortewaki, Mohy- 
lów.Pod, skrz poć.t, Nr 40. 11534 


| 7 k. śledzie 7 k. 


Królewskie swietego połowu ma 
wajane, 7 kop. sziuna Bryndza 
20 k. funt. Mmzgszyr Wasiek.» 
a wąynvtdaw A, 1K83 


nstytuteev ró 
Teirieon F-29 


Majątek polski 


1500 dziesięcin w najlep- 


i sze! glebe 
wołyńskiej guberLi do zprzedania 
Szczewółowa 


wiadomość w biurze 


L. Zdrojewski i K. Gr:howski 


Proreana $. 11455 


3 JĄ KRESZCZATYK 


w PASAZU 


—Bazar == 


Rony okangiayoh i mill 


Do sprzedania $o%ozkepione w 


bogatych domsch, 

majątkach i innych okaz, w olbrzy- 

mim wy. i E w stylach tego- 

borze MEBLE czesnych i sta 

rożytnych do wszystkich pokoi z róż- 
nego drzewa 


Taniej niż gdzielndziej 
0 28 prac, 


Przedtem niż 


gdzie kupić upraszamy 
przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo- 
wiązkowe. 


Proszę zanotować prawidłowy adres 


34 w Pasażu, Kreszczatyk 


Telefon 19-18. 


8 DZIE NN IK KIJO W SK Niedziela, d. 6 (19) października 1913 r. N 263 
E ea WIA DT: "2 BTN 1 ABIT A zc e O O  —- E EAE E PE, — A | i arer maa z) - x 
r s | | 
Towarzystwo Kursów Naukowych w Warszawie. wa. vi 

Kursy Przyrudaicze Fizyka (2kursy) Chemia (4 koray), Botazika (5 kurs.), Miaeralogia, Anatom. cztow., Antropologia i Zootomia;——wszystkie z ćwicze- 

Wyatady popołud nowe niami. — Zcologia, Geoing'a, Biclogia, Fizyologia, M krobiolngia, Technika mikroskopowa, Atomistvta i Fuyol gia patolog'czna. 
Kursy Humaniatyczne Fsystolog. mowy, Metadzka języka po:sk)sgo, Gramat. h stor, jęz. polsk, S-miaar. sławistyczne, Gramat. sacskrycka, Nal 2 Dama 

Wykłady popełwaniowe jeut (zpr. i obaś.j, Literat iedyjska, L terat, powuzech., Tabiczu de la bite frarcase, Roaau;zn w Polsce, Ad.m Mickiewicz, 


Poezya polska po r. 1863 Mi da Polska, Kursy praktyczce języków: francuskirgo, siemieckiego i anąielskiego (3 ku s ) Hutosya 
starożyt., Porząt odrodz.. we Włoszech i Poisse, Zagada. z metodyki histor, Hustorya XIX wieku, Królestwo Kongres, Ź.ódła do 
histor. polsk., Zərys dziej. Polski w XIX w, Rozwój stosun. włościańsk., Sejwixi polskie, Histeryą ustr Poisk, D'ieję kultury, H - 
Storya Szt.ki (4 kursy), Kozsój cpery, Teor. muzyki z Ćwicz. z harmon., H'storya muzyki, Ekoaca, polityczna, Hit d- iirgn eko 
noa, Paychclcgia 3 (kurzy), History» filozoli (6 kurs,), Logika i teva. pozn., Psychologia narodów, Propedeut,ka filozof. Dydabty- 
5 ka Badauia psychol w :z ste oraz Estetyka. 
Kollegium Humari styczne Z,za. językoznawstwa, Logika, Teor. przerodnicze. Propedeutyka, Literatura polska, Literatura powszecbna, Dzieje Polaki (3 kursy) 


dm mim m om m m m * 
7 


Wykłady poranae Dzieje starożytne, Deiejie nowotytne, Hist. cpwiłirzę, Ekonom. społeczna, Prawoznawstwo, Fizyołogia ukł. nerwow., Pzychologia, i ER b A A 
Pedzgagiks, Filologia, Teor Escnomiczve i H st. filėze tü. Daje 
Kursy Techriczze A/gibra. Giometrya, Kreślnie, Trygonometrya, Matematyka wyższa, Gsometrya wykreśl., Fizyka, Chemia, Maszynoznawstwo, Kije- £ EE A E 
Wykłady wieczorne matyka, Mechanika, Elektrotechnika z ćwicz. prakt, Hydraulika, Wytrzymał. materyał, Części maszyn i szkicowania, Technologia, 5 
Obrab'arki, Kotły i Silniki par, Ogrzewacie i wentyl, Statyka budowl., Pompy i Ż:lbetnictwo. EA D ti k f k i 
Kuray Cgrednicze Rok I. Fizyka, Chemia (3 kursy z zajęciami praktycz), Zoologia, Botanka (3 kursy z zajęc prakt), Mineralogia i G:olog'a z ćwicz, A om owarowo- on c cyjny 
Zajęcia poraone 1 pon łu inioze Uprawa r«li, Miernctwo 1 riwelacya z ćwicz. Rysunki, Nauka ogrodnictwa teor, i Zajęcia prakiyczne w ogredach na folwarku Mory ""W0— a des 
,Rozpoczecie wyił:dów t-chniczzyeń d. 15 wrześcia, wszystkich inaych — r Październik». Programy i zapisy w kancelaryi: Włodzimierska 3/3. 
-m mą E POZZO ZAOLZIA KE ZY RIIZZZY ICL ZZ ZOO Z DZA ZE Z ZZ R A ZA NOZE SDA ZO ZZOZ PO ROD OAZA DA 


Pierwsza w Kraju Spevyałna Fabryka. 


Kół i Wozów Ę 


Dj it i 
OWOŚCI >% 


esienne 

Kia zimowe 

e nadeszły 

i COM 

wszystkich : 
działów 
magazynu 


ysytka ~i 
HR prób 
t katalogów 
kosztorysów 
y i zleceń t 
_„d bezpłatnie 


I 7 


f ZARZĄD 3 


| 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


+- «m mm W mwmw w W; W M 


Warszawa Łuoka (I, tel. 62-99. 


P z x ; $ PEEN 
i % ga 6 i Zarząd: Złota 28, tel. 22-50. Ka, KET rg 
AGA $ Ś 3 | Polecamy wozy kolrjne, żasXie, półtsraczne i koła do wozów i pojszdów znane już od lat kilkunastu ze £w: 
J J RÓW S Ki | rzeczywistej trwałości i równocześnie zawładaimiamy, że sprowadziwszy znowu w tym roku ostaiaiej konstruk- 


5 | cyt spevyalnę maszyny do wyrobu kół, pszy zastosowaniu których praca ręczna jest wykluczona, jesteśmy tem 
sani | |-/ ae PESUWIE zza smem baz konkucencył i wszelkie ziecenia wykozywamy obecnie ,w oznaczonym terminie. Zwracamy nwaje 
i 5x. klientów, że każde koł nasze nosi na piaście stempsl marki fabrycznej. Na żądanie wysyła się cennik 


niniejszem zawiadimia př. Członków Towarzystwa. że mn S-go |-— i frango. Uwaga. Prosimy o łask, obejrzenie naszych wyrobów na wystawie kijowskiej w pawilonie w 


pąździerniza r. b. o gzdzinie l-ej po południu w lokalu Towa- 
rajstwa, Instytucka Nr 4, naznaczone jest naądzwycz'jue walse | ; 
zebranie Członków Towarzystwa. 
PORZĄTEK DNIA: 11312 
1) kwestya zmiany $ 5 statuu Towarzystwa w kierunku zmniej- 
szenia określoiego tym $ najniższego kredytu uduielarego | 
członkom; 
2) kwestya uzyskania pozwolenia zamisny ogólnych zebrań człon 
ków Tewerzystwa um zebrania reprezentzntó *; 
3) wybery jednego c.ł.aka Rady. 
W razie nieprzybyćia w pierwszym terminie członków w ilości 
przez Statut przewidziane, pomtówns walne zebrazie, prawo- l 


543° ae p DT 
G E a aaa 


mocne według § 50 Statutu niezal:żnie od ilości obecn;ch czł.n- 
ków, naznac:a się ma 20 paźdxiermika r. hb. o godz. 1-cj po 
gołud. w lokalu Kiubu „,OGARLWÓ'/, Kreszczsiyx Mi i ) 


i 

i 

| 
Egzysiuje A | i 


1 
t t ZE a 


"X; PF mi 
ZK PUCCA P CZZ M 


60 i 30 silne traktory. 7524 
KIJÓW mx. SIA | | LJ BoE 
Żylańska 24265 SCK J5 ~N | GE: 


A około W Wasyntowskiej, 


a Towarzystwa Rumely" A Fo 


od roku 1877. 


1%, 


py AON AAN ata + mo pa 0 To o EO m a n o 


EAERI TRAMIN HETALESTCA 


Ake, T-wa. 


„RUDOLF MÜLLER” 


g Ten kum. M m Z MM. Wi W UW. MM. M. M l M MM M M MW Ma 


SiS 


Wszechrosyjska Wy- 


„Oratmiliare, stawu Oddział Handlu | 


Telefon No 68 O Y| PW Jedyne traktory opalsiące się czerwoną naftą najtsńószy produkt). Z wielli-j liczbp trakteró » J Przemysłu IV „Wiel- 
jedynie „QOIL-PULŁ*' zosiał pochlsbnie wyróżno:y przez Biuro mechaniki rolniczej w spe- reka 1 ma" 
3539 cyalnem sprawozdaniu, (sprawozdanie ze spostrzeżeń, robiony: h podczas ękskursyi, nad pracą ków, Je eto eh 


bronzów styl. „De- | 
Cadence“, „Aricle de | 
Lux", elektrycznyca 
latarek  kieszonkow. 


traktorów rolniczych na pełudniu Rosyi) jako najracyonalniej i z nejlepszego maturpułu zbu o: 
wana m£8 yada. 


Najlepsze w ŚWIECIE motory | za; ses 1 sea ns secor wena 


„Radość gospodyni*— 
1, Bała Corkiew P. Z. ? amerykańskie maszynki do orzygotowania I mie- 
Otto Deutz” 2) kolendry sz inia Ciasta w ciągu 5 m. Cena od 4 rb. 75 k, Przyrząd Carriera“. 
» M 3) Wapniarka D : TF e EEN ; 
T-w 4) Krzistya i przy wisla innych sta: yach. 


LLSGEMIDTR i| W Kilosie na Wystawie w pawilon'e Towarzystwa Rumely. 


Kiió W. 11265 RE 


s” 


Ró <SZYA 
Morze udoskonalona Wa- 
arzyny do prania Oze- 
ohy't, Wyzymaozki do 
bielizny. * Amerykańskie 


M) > 
w.xołajowska 6 |epzewopnix PO KROL. POLSK. zwier, wez. miejscaw. ze wskaz, gub., pow., pre, par.tądu 2h) mere ate 
M p Pnęzty, telegr, st kol. z odleg?. 2 duże temy rb. 9, w nor, 10. ae SA toń e | M 
Mater o sile 50 HP Po 12 man i tyleż stronic opisu Nows IV wydanie tzupełn. Duża ścienna kol. (105X135ctm ) : oe Ke W PR g 
m L AS wsz, cręśct Świata kop. 80 ema g Ë A Król. bex podkiejenia rb. 2 kup, 50, ie ójne. Żelazka _ spirytusowe iinnych rodzajów, Kuohnia naftowe 
j pomrczegól. kraj Europy k, 60 EA WA Palek. na płótnie rb, 3 kop, 50, z ttz- „| Grett“, „Primus“ i do spirytusu denaturowanego. Maszyuki do mię”. 
ERS obydwa w je”aej opr. eb. 1.50 i rb. 2. H ką rb, 4 k. 50, jakler. z wałrami rb. 6. Wydanie © 
„= TLAS ilus'r, poglad.-krnjoznawczy ré- M tońsze tajże wielk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. 10), na f 
€ 
g 


demonstruje się 


na WYSTAWIE 


i i w dziala górniczym. 


Skład maszyi, narzędzi rolniczych, nawczów 
sztucznych STANISŁAWA TARGONSKIEGO 


w Buszyncće posiada: plugt, brony, siewriki, wizlaie, młynki, t:yjery, za Opraccware i wydane przez J. M. BAZEWICZA, Warszawa, Mezowlvooka 5, tol. 132 01. 
sz źniwne, konne młiocze- 4 PAPA PY" na ge 
mie LIGUE narzędzia rotnicre, Przedstawicietstwo: podolska 


fabryk „Kompa- n w Ameryce, (lcknmobile, młocarnie wą apa” WIEN" | aana a 02 OBO RON O RON O 2868282888 
nli Młocarń* ʻi l. i. vASB z o AE. samopodawaczami 2808 8% 2808 : 
1153 
x lemieszami i z dysS- $ Ę H > wiedzisnege prrer twinóków aastznuyCh. A ja a 4 a D E L. 
kami oraz automcbilc), Towarzystwa Akoyjnego Ta 2 y 
e 
do ekopowych. Bamforda, najnowszej kenatrukeyi kuitywatory sprężynewe 
i Męskiej craz Konfekcyi i Trykotaży 
. 1. i. Caso, są obliczone franco stacya szerokotorowej kole 
A a LJ LJ 14 
jako wydawnictwa perysdyczne wychodzi raz na miesiąc w formacie książ 
Biblioteka pamiętników kuwym, Sbiętości 200—250 str. druku z licznyrmi portretami | ac osa 
renumeratą przyjmują: Adminiatracya p Biblioteki pamiętników", Wilno, prospekt S-to Jer 


z powietrznymi elewatorami de słomy, waszyny do budowy dróg 
(właśc. Stef. Witkowski) 
„Slązak*, udoskonalone way ugniatacze, Campbella i wały-ryrgle z pierś H E E , : ag e da crytelnikom pełny wirerunek Czasów I ludz! w eświeleniu dztałacz 
Biblioteka pamiętniżów sata 
bryk Warszawa, u'. Trębacka Nr 4, tel, 128-38. Firma egz. od 1830 r. 
LJ 
r * hli tatni WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. rh. §, półreczuie rb 4 kwar 
T y “ Q d n! k P O i 8 ki Biblioteka pamiętników 2373 5a kranie reca eb. 10, potrocznia ros, kwiralae ra amo. 7" 
ski No 28, oraz Administracya p Dzionnika Kijowskiego" w Kijowie, Kreszczatyk No 38 


. də lodów. Samowary eleganckich tason. Maszynki do kawy naj- 
po nowsz. Systemów. 


Kaozynia kuchen 


- mę niklow. fabry- 

- ki Artur Krupp. 

Maślrice. Szozetki 

mechaniczne do czy- 

T , szczenia dywanów. 


Naczynia emaliowane pTrimetallfí. 


W Jestws Puiakłirgo. 85 map, piótn.r. 4.20, z wałk. r. 350. Wszyst. z oznicz. 
4 miast, sed, wal, rzek, gór, dróg żelażn, bitych 
W | zwycz., Oraz rodz adm n. Bardzo duża ścienna 
k kułer. (115X155 ctm.) 

A PA Litwy rb. 4, na płótn. rb. 6.50, z tecz- 
GA M ED FAX] Rusi ką r. 6,50, laklar. z wałk. r. 8, 
i O SBAPA Półwyspu Gałkońskiego kop. $0, 


M 300 ryż, z oplem. ozd, opr, rn iQ 

x TLASY geb War zawsk r.150, Kalisk. 

y k 75. Kieleckiej k 75, Luhelsk. 
rb 1, Płncklej k. 75, Radomskie: k. 75, 


TB Sledleckiej k. 90, Suwalskiej k 75. z wi- 
sa lok. Upis Królestwa Polskiego rb. i. 


Piegi, pryszcze, wągr 
mokre i suche liszaje, 
awędzenie, krosty i œ szel- 
EA kiego rodzaju nieczysto: 

"R ści skóry leczy i usuwa 

gy  najradykalniej rozpowszechnione i u- 
znane prziz powagi lekarskie 


MYDŁO ks. KREIPPA. $ 


gruntowych, samochody parawe itruk'ory bezsynowe, pługi parowe Biblioteka pamiętników ma na Celu zobrazowapie iyżlą palskicge i litewskiego w przeszłości epo 3 
m u . j ieĉzk H HI 
alski i A. w Warszawie, (siećzkar | Qrhli s obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Psiskioj, oia R l 
deusz Kowals Trylski 5. sróowakt, “serez | Biblioteka pamiętników ->se awae) raz FAA 3 Ppecyalny Magazyn Bielizny Damskiej 
ców złażezymij. GONNIKI nę GaNy Paejica aaea (sau Wi aa 7 | 
ne l $ r a s LJ zg r k i >d w. i e 
Zk ih wdbierającego Adres: poczt. i telegr. z: Biblioteka pamiętników e gt E, ahea piep ERER a zy R ea enida his 2202%6992632052838 CA 
5 OGS SRN SE. 
e AG 7" „Dziennika Kijowoki i 
Biblioteka pamiętniKÓW poroczae sza twamanałe ge io ada recre eh 


Flamo polityczne, społeczne, naukowe, 
literackie I artystyczne 
poświęcone zagedniemiom życia nmarodowogo 


Saczagółowy proapekt sa żądania bezpłatnie, 560 
LJ LJ 
wychodzi w Warszawie. Magazyn 'mód i manufaktury | 
Ul. S-to Krzyska No 16, tel, 228-33 Chiński matazyn herbaty Gospodarstwo Rybna a a a N 
t 
E Gi aee gazy Władysława hr. Branickiego. BI. N. | NI, Lepej 0 I $-Ka 
a: A i > D a Z N atyhek karpi galicyjskich. © Gwa- i 
Odrwiercizdia całokształt życia polskiego we wszystkich dzie! à | 3.7 Ah | caoys czystości Pany iawicku ayo- 1)- Kreszczałyk Ni 40, tel. Ni 26-65 | 
picach i jego związek z kulturą Zachodu. | h a ku. Obstalunki przyjmujemy da wy- y 4 i Ni y 
Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy. u la konanla w bieżącej jesieni, albo na 2) Lwowska Ni 4, tei. Ni 22-42: sg 
$ 7 3 w przyszłą wiosne loco st. Rokitno K. Na sszon jesienny i zimowy otrzymano w wzpani:łym 
talnikowi utrzymywsć ciągłą styczność ze światem myśli twórcze; Kreszczałyk M 48. Na żą dinit matin się podjąć do. | wyborze ostatnie nowańci najlepszych fabryk rosyjskich 
Redatłor | wydawca: H. ZARAKOWSKI Sprzedaż detaliczna po cenach hurłowychi  |stawy na stacyę odbiorczą i służymy ji zagranicznych, również UNIFORMY wszystkich zehłańów 
A A I A NET e t Popowa, Gubina, Kuzniecowa, TR ie Bvt Na sa | ad rocz Li GSK O Ta naukowych. Ceny stałe i sumienne. 7022 
CENA PRENUMERATY: RAD R ky Rol ze 1 WIRWÓ ZPL awzzakckAEGÓ —A 
jest pulona i mielona za pomocą ma- = Helenderskie lep-| wa hr. Branickiego w Sieniawie. 
+ ( menh sb. 7 Za sonani szyny i e w obecności aa 0 szych + w 1 rb. 11234 © © R l h 
w srazawie: r eo a co Jom jacego. Buregaty wlascego wyrobu’ op, SĘ, "sa m 8 n ; Ç 
( ("EBC 4 aen zo tez, kwartaini ż herbatniki, karmelki, cukierki owocowe FHOTEL-FENSYONAT (Te || 0 r | Ć Y | 0 y | 
( recinie ve.s ZOKOlAGd. iin Wyroby cukiernicze: G Bormana, Stu i S-ki. = VB 
W Król: stwie I Cesarstwie: trocie „ 4 2329 Kromskirgo i in. lepszych firm. Zawsze świeże, J ANIN À I 3 Stodolski 
( wafstainie „ s Pp. kupującym herbate, kawę, wyroby cukiernicze, kakao— dodaje się pre-| DD | nżynier R. Słowołs g c 
racrule rb. g >. Bat a ah WA r = KĘ. stale = na skła-| Warsawa, Jerorolimska 25, I piętro, sek M EDER Paa pako PE eae T safe i oś JE 
£agran! sirecznie zie lub też rabat w gotówce. Meble kambuaowe Í parawany go» k ; roku, wykonywa v cie roboty - 
> muaisk 4 PE 5 y tewe | na obstalunek. á gos | ieiet SPOSA i a rE twa wchodzące. Adres: Równe, weż. gub. 9500, 


„PRELEKYCORIKA KED E EE > P m0 © e TEE > A KI A R O E T R 


CUDU o TATAA 
Badaklur otoowieczisłby Zygmunt Mostow nk i. Drukarnia Polska w Kojowie, Kreszezatyk Ne 38.] 
ea 


Wydawca Amtomó Zielekski. 


